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Sprzeczne wiadomości z Palestyny

W. Brytania w opresji
Londyn oskarżony o podżeganie Arabów

n .. SUCCESS 28.4 (API). Na wczorajszym posiedzeniu Ko-
ariJ U Polityczneg° ONZ dla sprawy Palestyny omawiano sytu- 
skichWytWOrZ° ną W krai u P° wkroczeniu wojsk transjordań-

Poseł
ta}

mogą być wykorzysta 
a w ypadek w o jn y  m iędzy W ie l 

n ią  i  T ransjordan ią .

P a rt ii P racy Janner zapy- 
czy ^ ° ^ ekre ta rza  stanu M ayhew, 
c e n i ć w yda}  odpow iednie pole- 
Ceje swemu posłow i w  Am m anie 
atle] n trzym an ia  w  m ocy sojuszu 

- transjordańskiego. 
daia*11161, s^wierdziJ, że A ng lia  wy 
Insi,- z,naczne sumy na szkolenie 
„ . UZl> k tó rzy  

1 na w y 
ką P ry  ta:

'nou ryr P<i Seł Z P a r t i i P racy> Sey'  suu c °cks, ośw iadczył, że A n g lia  
W ; yd l0w ała rz âd trans jp fda ńsk i 
»CzvyS - 2 m ilion ów  fu n tó w  rocznie, 
ba,';., Ble nakłada to na A n g iię  o- 
cj *^zku zaham owania działalnoś
|lahao '°V' lti<zego m onarchy, A bdu- 
sie zalJy ta ł Cocks, domagając 
czy ^Wnież odpow iedzi na pytanie , 
*  *» *H a  postaw iła  w arunek, by
n(IVl'. W ojenny, dostarczony legio 
Br J . arabskiem u, nie b y ł użyty 
t „  jJW ko  Żydom. „Czy wobec fak  
PdpVkr° tzen ia  k ró la  A bdu llaha  do 

®s*J-ny m in is te r w o jn y  przeka- 
^  aką samą ilość b ro n i Żydom ?" 

j?»P yta ł Cocks.
W i t t e r  w o jn y  S h inw e ll, odpo- 
ciąSa. na to, że , n ienalezy w y -  
Partvch W niosków z w iadom ości o- 

Q i .  jedyn ie  na pras ie“ . 
U jp^^sdcze rue  m in . S h inw ella  n ie  
kjór?v 1 0 in te rpe lu jących  posłów, 
l!aj, y P rzypom nie li, że k ró l A bdu 
boty lłrzes*aI  m in is tro w i B ev inow i 
tn}}‘ w  k tó re j zapewne pow iado- 
.je,| tv,°, ostatn ich zajściach. Nota ta  
d a r  n ie  została podana do w ia -

PrzI';2?1'3-1 w ieczorem  m in . B ev in  
dynie '  P°sla T rans jo rd an ii w  Lon 
śv.»iaci’ . , e<rzn*k  F ore ign  O ffice  o- 
kWesr- ’ Ze rozm °w a  ta dotyczyła 

zdo„.u technicznych, zw iązanych 
W l v  aw am i d la  ludności cyw ilne j

^ rra n jo rd a n ii.
ftek Pdn*u wczorajszym  także czło 
Skiei gZekuty w y  A ge nc ji Ż ydow - 
tę Pro f- B rodecky złożył w iz y - 
i 'is too!i1i1t r °^v i dla sP raw ko lon ii, 
deckv eI. w i- Po ko n fe re n c ji B ro - 
Pione os'lV>adczył, iż  zostało w yjaś 
Slia ^ Ze zdaniem  A genc ji, —  A n - 
don,,^.0*108* odpowiedzialność za 
da-bii czen' e do w o jn y  T ra n s jo r- 

Przeciwko Palestynie.

k a lis k i plan inwazji Palestyny
si Lz ° n D Y N ’ 28*4' (p A p )- Jak dono- 
kvvater»maSZku aSencja Reutera w  
?°dpisan glównei wojsk syryjskich 
jące, y n°  por9z«mieńie, przewidu  
datp h Z* chwi|ą wygaśnięcia man 
W dni r,v*yjskieg8 nad Palestyną 
banu i,5> maja wojska Syrii, L i
c z n a  Aransjordanii i Iraku  r tz -  
PrzpoiT ,na trzech frontach atak  

\ &  PaIestynie.
“ d d z is ła l;  t ra n s jo rd a n ii w sparte 
m0st a u *1 tra c k im i przekroczą 
hoCnv _Uem by i połączą się na pół 
go z 7 wschód od M orza M artw e
n ie sHam i arabsk im i w  pa iesty-

^bańsk°gZeśnie. w o jska sy ry jsk ie  i
Przekroczą północnąm Ce o  , Przekri 

.lug Palestyny i
W0 łspenin 7 A c re.

• ta ly - ai e ^pa k te  wysłane już zo- 
*k ie j V k ie ru n k u  g ran icy  palestyń 
W p t j  mają one stać w  pogotow iu 
hąjSk ie-°cnej części pus tyn i syn a j- 
* 'l dka\ 1 * oczekiwać rozw o ju  w y - 
starczv;  Rząd eg ipsk i obiecał do- 
?atro ]0y m.dnostek m orsk ich  dla 

hio ' van ia wybrzeży Palestyny 
. °Puszczenia do po rtów  paleopż / ^ skłchz>d(

Zydow!v?m i ‘ 2 po s iłkam i dla w o jsk 
. ^h. Poza t.vm Flpint. ma rin

s ta tków im ig ran ta m i

«tar,
^ adzew Sam olo tów  d la  p rzepro - 
^ alesty'ną operacR pa tro low ych  nad

Poza ty m  E g ip t ma do

W ypadki w  Palestynie stoją na 
p ierw szym  m ie jscu aktualności m ię 
dzynarodowych prasy parysk ie j. 
D z ienn ik i postępowe zgodnie pod
kreś la ją , że w ypow iedzen ie w o jny  
przez T rans jo rdan ię  by ło  in s p iro 
wane przez W ie lką  B ry tan ię , przy 
pom inając, iż w  m yśl uk ładu  m ię 
dzy A n g lią  i  T rans jordan ią , zbró j 
na in te rw e nc ja  w o jsk  trans jo rdań  
sk ich  n ie  może nastąpić bez zgody 
Londynu. D z ie n n ik i oceniają orga
nizację Haganah na 30 tys. lu d z i 
doskonale w yszko lonych i  wyposa
żonych, k tó ry m  przec iw staw ia ją  
się s iły  arabskie,, obliczane - na 50 
tys. lu dz i różnej w artośc i bojowej. 
Podkreśla się obecność b. o ficerów  
SS po stron ie  Arabów .

D z ie n n ik i „L e  P opu la ire “  i 
„P rane T ire u r“  uważają, ż e -w y 
stąp ien ie s it a rabskich  jest b lu f 
fem, m ającym  na celu w yw arc ie  
p re s ji na A m erykanów , celem 
przyśpieszenia korzystnego dla 
L ig i A ra b sk ie j rozw iązania pro 
blem u Palestyny.

„F ranc  T ire u r “  pisze: „O dpo

wiedzialność spada na tych, któ  
rzy  m ając w sze lk ie  m ożliwości 
zapobieżenia k o n flik to w i, n ie  
ruszy li palcem, aby zabezpie
czyć pokó j w  te j części św iata. 
S taw ia ją  on i swe w ojskow e i  
strategiczne in teresy ponad in 
teresem Narodów Zjednoczo
nych“ .

..H um an ite“  wyraża opinię, że 
T ian s jo rd an ia  w ypow iedz ia ła  w o j
nę syonistom  na rozkaz anglosaski. 
A rm ia  kró la  A bd u llah a  otrzym ała 
ostatnio 180 czołgów b ry ty jsk ich ,

f\m pcwiernidwa w 9 IZ
NO W Y JORK, 28A. (PAP). Korni 

sja P olityczna Narodów  Z jedno
czonych uchw a liła  wziąć za przed
m io t dyskus ji am erykański p ro 
je k t po w ie rn ic tw a  nad Palestyną.

U chw ała powzięta została 38 gło 
sami przeciw ko 1 p rzy 7 w strzym a 
jących się od głosu.

Delegacje radziecka, ukra ińska, 
polska, czechosłowacka, jugos ło 
w iańska bia ło ruska oraz delegacja 
R e pu b lik i H a it i głosowały przeciw  
ko w n iosko w i am erykańskiem u. 
W ie lka  B ry tan ia , A us tra lia , G wa
temala, Chile, B o liw ia , Wenezuela 
i  U ru gw a j w s trzym a ły  się od g ło 
su.

(Patrz reportaż na s ir , 3 -* |)

Polska na trzecim miejscu
wśrad eksporterów węgla

GENEW A, 28.4 (API.). Jak w y n i
ka  z liczb ogłoszonych przez Euro 
pe jską K om is ję  Gospodarczą, P o l
ska zna jdu je  się na trzecim  m ie j
scu wśród św iatow ych eksporterów  
węgla i  wyprzedzana jest ty lk o

SPD uiraciła tuiększość iu samorządach

Znamienne wyniki wy borów
w B a w a r i i  i  H e s ji

BERLIN 28.4 (API). W dniu 25 b. m. odbyły się w 2-ch krajach 
Strefy amerykańskiej, a mianowicie w Bawarii i Hesji wybory do 
rad gminnych i sejmików powiatowych.

W B a w a rii Un ia chrześcijańsko- ,p a r t i i B aw arsk ie j (Bayern Parte i), 
dem okratyczna CDU uzyskała 44,1 'j-tó ra  mogła w ystaw ić  w łasnych kan 
proc. ogołu głosow, tracąc w  ten 
sposób większość bezwzględną osią
gn ię tą w  roku  1946 (52,5 proc.). Na 
d rug im  m ie jscu zna jdu ją  się nadal 
socja l-dem okraci (21,7 proc.) k tó rzy  
w  po rów nan iu  z poprzednim i w yb o 
ra m i u tra c il i jednak ponad 7 proc.
Znaczny sukces uzyskały lis ty  by 
łych  N iem ców  sudeckich, osiadłych 
w  B a w a rii, k tó rzy -zd o b yć  16,3 proc. 
głosów, U tra tę  w iększości przez do 
m inu jącą  dotychczas w  B a w a rii 
CDU tłum aczy się po jaw ien iem  w  
m iędzyczasie now ej konku re ncy jn e j

dydatów  ty lk o  w  40 pow ia tach na 
ogólną liczbę 142 p o w ia ty  i  uzys
ka ła  m im o to ponad 7 proc. głosów.

Znacznie ważniejsze przesunięcia 
nastąp iły  w  w y n ik u  w yb o ró w  w  He
s j i ,  P rzodujący tu  dotychczas socja l
dem okraci zdo ła li w p raw dzie  u trz y 
mać -pozycję na js iln ie jsze j p a r t i i,  
uzyskując 35,6 proc. głosów, u tra c ili 
jednak ponad 7 proc; w  po rów nan iu  
z w yb o ra m i poprzedn im i. W ro ku  
1946 socja l-dem okraci i  kom uniśc i 
posiadali wspóln ie większość w  pa r-

Targ i M iędzjjnarodoiue tu Poznaniu

M in . M in c  zwiedza ta rg i w  to w a rzys tw ie  m in . Dąbrowskiego oraz 
prezydenta m iasta P oznan ia  m agistra  Sroki. (Fot. A P I)

¡lamencie i w  reprezentacjach samo- 
j rządowych.

Po obecnych w yborach kom una l
nych większość ta naskutek k lęsk i 
soc ja l-dęm okra tów  przestała istn ieć. 
Podporządkowana Schum acherow i 

p a rtia  soeja l-dem okratyczna w  H e
s ji u tw o rzy ła  koa lic ję  rządową nie 
z kom un is tam i lecz z CDU.

P o lity k a  ta zemściła się obecnie 
porażką socja l-dem okra tów  i  l i k w i
dacją dotychczasowej w iększości 
p a r t i i  robotniczych. U n ia  chrześci
jańsko -  dem okratyczna uzyskała 29 
proc. głosów, zachow ując dotych
czasowy stan , posiadania. N a jw ię k 
szy sukces osiągnęła w  w yborach 
p a rtia  libera lno-dem okra tyczna, u - 
zyskując 22 proc. głosów oraz ponad 
200 tysięcy głosów w ięce j n iż  w  ro 
ku  1946. Jako nowa p a rtia  w zię ła  
ud z ia ł w  w yborach w  H e s ji pa rtia  
narodowo -  dem okratyczna, uzys
ku jąc  większość w  k ilk u  obwodach 
m. in . w  Wiesbaden i ogółem 70 ty 
sięcy głosów.

P a rtia  ta, k tó re j n ie  należy m ie 
szać z nowo-zorganizowaną pod tą 
samą nazwą p a rtią  dem okratyczną 
w  s tre fie  wschodnie j N iem iec, okre 
ślona została przez so c ja ld e m o k ra 
tycznego m in is tra  rządu H es ji Z inn - 
kanna ja ko  zb iorow isko by łych h i 
tle row ców  i  m ilita rys tó w .

Prasa socja l-dem okratyczna u k ry 
w a przed sw o im i czyte ln ikam i fa k t 
poniesienia k lęsk i w  w yborach hes
k ic h  i  podkreśla jedyn ie  zachowa
n ie  przez socja l-dem okratów  hes
k ic h  pozyc ji na js iln ie jsze j p a r t i i 
po lityczne j. P rzem ilczano jednak zu 
pełn ie, iż  na skutek p o lity k i k ie ro 
wanego przez Schumachera zarządu 
p a r t i i m iejsce w iększości soc ja lis ty 
cznej zajęła w  H es ji większość re 
prezentowana przez p a rtie  m iesz
czańskie i  że pow sta ła  sytuacja, w  
k tó re j soc ja l-dem okraci mogą być 
ca łkow ic ie  odsunięci od w sze lk ich  
w p ły w ó w  na rząd i  w ładze samorzą
dowe tego k ra ju .

przez Stany Zjednoczone i  N iem 
cy. W m arcu rb . A m erykan ie  do
s ta rczy li in nym  k ra jo m  2.251.000 
ton, N iem cy Zachodnie — 1.399.000, 
Polska 913.000 ton. Na czw artym  
m iejscu dopiero uplasowała się W. 
B ry tan ia , k tó re j eksport węgla w  
m arcu 'w yn iós ł 363.000 toń?
' jD ane E urope jsk ie j Komjśji . <So- 

ispotlśrczej w skazyją  'także, iż 'P o l  
śka osiągnęła rekordow ą cy frę  w y  
dobycia w  m arcu 5.782.000 ton, co 
Stanowi' 214, proc. przecię tnej no r
m y  przedw ojennej. W ydobycie wę 
glat-we F ra n c ji w yn ios ło  w  ub, m i*  
siącu 4.494,000 ton, co stanow i pew 
ną . zniżkę w  po rów nan iu  z 4.780.000 
lon w ydobytych w  styczniu rb.

Wiosenna sesja Sejmu
Dziś o godz. 11 rano Sejm zbiera 

się na pierwsze posiedzenie p lenar 
ne zwycza jne j sesji w iosennej.

Na porządku dziennym  jest; w  
punk tc ie  p ierw szym  pierwsze czy
tan ie  trzech rządow ych p ro je k tó w  
ustaw: a) o C entra lnym  Z w iązku  
Spółdzielczym  i  C entra lach Spół
dz ie ln i, b) o Centra lach Spółdzie l
czo Państwowych, c) o Przedsiębior 
stwach Państwowo Spółdzielczych-

D ru g i i  trzec i p u n k t porządku 
dziennego w yp e łn ią  sprawozdania 
K o m is ji P racy i  O p iek i Społecznej 
o w n ioskach posłanek PPR, PPS, 
SL i  SD w  spraw ie  zm iany usta
w y  z 28 m arca 33 r. o ubezpiecze
n iu  społecznym.

Jako osta tn i p u n k t porządku 
dziennego fu g u ru je  sprawozdanie 
rządu z, w ykonan ia  uchw a ł Sejm u 
z dn ia 25 lu tego 48 r „  tyczących Się 
sy tua c ji zniszczonych terenów  przy 
czółkowych. 1

Sialu przekazał dary wojska 
polskiego do Muzeum Armii 

Radzieckiej
M O S K W A , 28.4 (PAP.). Prasa ra

dziecka podała na czołowych m ie j 
scach wiadomość o przekazaniu 
przez generalissimusa S ta lina  do 
M uzeum A rm ii Radzieckiej darów , 
złożonych przez W ojsko Polskie  z 
o ka z ji 30 roczn icy A rm ii Radziec
k ie j. D z ienn ik i podają szczegółowy 
opis t y c h ; darów  i  dedykację w y ry  
te na tab liczkach pam ią tkow ych  w  
dwóch językach.

Tuwim w Moskwie
M O SKW A, 28.4 (RAP.). We w to 

rek p rz y b y ł do M oskw y, na zapro
szenie Z w iązku  P isarzy Radziec-' 
k ich , J u lia n  T u w im  z m ałżonką.
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Koten w jarzmie USA
(S. Mar) Amerykańskie władze o- 

kupacyjne w południowej Korei 
wyznaczyły na dzień 10 maja wy bo 
ry w swojej strefie. Decyzja ta spot 
kała się 2  niezadowoleniem w ca
łym kraju. Jasne jest bowiem, że 
celem tych wyborów jest utworze
nie marionetkowego państewka po 
łudniowo-koreańskiego pod protek 
toratem amerykańskim.

Przywódcy partii politycznych w 
północnej Korei w odpowiedzi na 
decyzję amerykańską wydali odez
wę, w której zaproponowali zwoła 
nie narady przedstawicieli wszyst 
kich partii i organizacji społecz
nych północnej i południowej Ko
rei. Celem tej konferencji byłoby 
rozpatrzenia sytuacji w kraju i o- 
pracowanie konkretnego planu 
przeciwdziałania akcji rozbicia. Ko
rei. Władze sowieckie odniosły się 
przychylnie do tej inicjatywy, zga 
dzając się, by konferencja odbyła 
się w sowieckiej strefie okupaoyj- 
nej w mieście Pchenyan. Przychyl 
nie została przyjęta ta inicjatywa 
również przez demokratyczne par
tie w południowej Korei, Władze 
amerykańskie wypowiedziały się 
przeciw konferencji i obstawiły li 
nię demarkacyjną między północną 
a południową częścią kraju wzmo 
żoną strażą, której przykazano nie 
przepuszczać delegatów na konfe
rencję.

Mimo tych środków ostrożności 
konferenoja rozpoczęła się 19 kwiet 
nia a udziałem delegatów zarówno 
ze strefy sowieckiej, jak amerykań
skiej. Na konferencję przybyli m. 
in. przedstawiciele następujących 
partii południowo - koreańskich: 
partii pracy, partii ludu pracujące 
go, partii sccjal - demokratycznej, 
nowej partii postępowej, koreań
skiej partii niezależnej, narodowej 
partii republikańskiej, wszeehko-

Cłekawe są wypowiedzi przedsta 
wiciela umiarkowanej partii po- 
łudniowo-koreańsklej, znanej pod 
nazwą „partii ludu pracującego“, 
Pek Nam Gna, Oświadczył on m- 
in.: „Naród koreański stanął przed 
poważnym niebezpieczeństwem. A- 
merykańskie kola rządowe zamie
rzają przeprowadzić z pomocą ko
misji ONZ i zdrajców narodu od
dzielne wybory w południowej Ko 
rei celem rozbicia naszego kraju na 
dwie ozęści. W południowej Korei 
miejsce japońskiego imperializmu 
zajął Imperializm amerykański, któ 
ry pozbawił naród elementarnych 
swobód demokratycznych i wziął 
pod swoją opiekę elementy proja- 
pońskie i reakcyjne.

Oświadczenie delegata Polski oj ONZ

Decyzja o podziale Palestyny
Jest walna i posiada moc praną

LONDYN 28.4 (API). Na wczorajszym posiedzeniu Izby Gmin 
odbyła się burzliwa debata W związku z zagadnieniem palestyń
skim, a zwłaszcza z przekroczeniem granicy palestyńskiej przez 
legion Transjordański.

Delegat P o lsk i Ju liusz Suchy o - 
św iadczył, że in te rw e n c ja  zbro jna 
leg ionu  transjordańskiego wym aga 
dokładnego w y jaśn ien ia  ze strony 
W. B ry ta n ii.  „Legion transjordań
ski —- pow iedz ia ł Suchy — pozo

stawał pod dowództwem brytyj
skim i jest jedyną armią na świę
cie bezpośrednio finansowaną z hu 
dżetu zagranicznego.

Suchy podkreślił, iż W. Brytania 
uczyniła wszystko co było w jej

Inny delegat południowej Korei 
mówił o upadku gospodarczym kra 
ju i o terrorze antydemokratycz- j 
nym prowadzonym przez amerykan 
skich dowódców wojskowych.  ̂ Licz 
ni. delegaci południowej Korei, nie 
tylko lewicowi ale i centrowcy, w 
ostrych słowach potępili amerykan 
ską politykę zaborczą w tym kraju, 
niedawno wyzwolonym z kilkudzie
sięcioletniego jarzma japońskiego.

Sytuacji! w Palestynie
N O W Y  JO RK, 28.4 (PAP.). Agen , żołdzie angie lskim  w  m yś l tra k ta

. . - ^  __ i... *  .i _ i • „ i , I O
, , ci a Associated Press przynosi sze

» upadku gospodarczym k r a : ’ daw ch in fo rm a c ji z Palesty 
te rro rze  an tydem okra tycz; j ny® k tó re  pozostają częściowo w

sprzeczności z poprzedn im i donie 
sieniam i.

T ąk  w ięc na tem at za jęc ia . Je ry  
cho lansowana jes t nowa w ersja , 

ja kob y  legion iści arabscy pozosta 
w a li tam  już  od szeregu m iesięcy 
jako „oddz ia ły  bezpieczeństwa“  na

W IED EŃ, 28.4. (PAP). W iedeń 
sk i oddzia ł agencji TASS og łosił 
oświadczenie, stw ierdzające, że 
A m erykan ie  i  A n g lic y  nadużyw a
ją  przyznanych im  w  swoim  cza
sie dwóch lo tn is k  T u llm  i  Schwe- 
chat. Samoloty am erykańskie  i  a n 
g ie lsk ie  dokonały w  osta tn im  cza
sie szeregu bezprawnych prze lo tów  

I » r a i  ienuui!Ki»FBttiej, wszeconu- radziecką s tre fą  okupacyjną
reańsklcgo tow arzystw a buddy j- i A u s tr ii.  Te p rze lo ty  stanow ią ciąg 
skiego, zw iązku chłopskiego, kon- ! *e pogwałcenia um ów  m ięazyso ju- 
federacji zw iązków  Zawodowych, i s^niczycn o w yko rzys tyw an iu  lo t-  
PĆHocna Korea była  reprezentowa ! nisfc.
n \  przez p rzedstaw ic ie li p a r t i i pra I Dw a lo tn iska w  s tre fie  radziec
cy, p a r ti i dem okratycznej, „p a r t i i  i k ie j zostały, oddane do dyspozycji 
tnh dyoh orsr/łac ió l“  oraz szw e m  m o c a rs tw ' arieto" -• saskich jedyn ie

Anglosasi w Austrii nadnżywaia 
prawa przelotu nad strefa ÏÎ

W/.-r’-i
r e j
P t? :

przy jac ió ł“  oraz szwegu 
“ ków re lig ijn y c h  i zatyedo- 
1 Referat o sy tuac ji poKtycz 

g łos ił p i r -  ls ta w ic le i p a rtii 
K łn  Ir Sen.

m ocarstw  ańglo -  saskich jedyn ie  
d la  zaspakajania potrzeb głów no
dowodzących a rm ii okupacyjnych. 
Jednakże jedyn ie  w okresie od 15 
m arca do' 15 k w ie tn ia  dokonano z

T  r ii: m  u p u ł  a s k  a w 3 ss 
htt<orowsr r-fi safiotażystów

W ASZYN G TO N, 28.4 (API.), Sta S tanów  Zjedn. W raz z n im i w y lą  
ny Z jedn. w krocz.dy zupełnie o- dowało na ziem i am e rykań sk ie j 6 
tw arc ie  na drogę zupełnego pobła innych gabotażystów. Zadaniem  ich 
żania elementom h itle ro w sk im  nie było powodowanie pożarów w  ame 
ty lk o  w  Niemczech, ale i w  swym  rykań sk ich  zakładach przem ysło 
w łasnym  k ra ju . Po zawieszeniu sze wych, niszczenie ob iektów  w ojsko
regu rozpraw  przeciwko kolabora- 
c jon is tom  am erykańskim  i N iem 
com, k tó rzy  w  okresie w o jn y  w yko  
nyw a fi na teren ie Stanów Z jedno 
czonych służbę szpiegowską na 
rzecz H itle ra , prez. T rum an un ie
w in n ił wczoraj 2 znanych sabotaży 
stów niemieckich,, Ernesta Burgera 
i  Johanna Dascha.

Obaj ci N iem cy p rzew iezien i zo 
s ta li w  czerwcu 1942 r. na pok ła 
dzie specjalnej lodzi podwodnej do

w ych i w ykonyw an ie  innych  aktów  
sabotażu.

Po w o jn ie  6 z  pośród oskarżo
nych skazanych zostało na śmierć, 
a "B u rg e r i  Dasch, o trzym a li k a ry  
dożywotniego w ięzienia. Obaj za
sądzeni sabotażyści u łaskaw ien i zo 
s ta li przez prez. T rum ana na w n ło  
sek m in is tra  spraw ied liw ości C lar 
ka. W olno im  będzie pow rócić  do 
N iem iec i zamieszkać w  s tre fie  a- 
m erykańskie j.

lo tn iska  am erykańskiego w^ T u llm  
350 lo tów , co n ie  może być zda
n iem  k ó ł radz ieck ich  spowodowa
ne potrzebam i am erykańskiego ko 
mendanta. Pogwałcenie um ów  
m iędzysojuszniczych stand w i tez 
używ anie obu w ym ien ion ych  lo t 
n isk  przez am erykańskie  i  b r y ty j
skie tow arzystw a lo tn icze dla  lo 
tów  pasażerskich. W ładze radziec
k ie  s tw ie rdz iły , też osta tn io  sze
reg bezprawnych lo tó w  sam olotów 
anglosaskich w  ko ry ta rzu  p o w ie trz  
nym  W iedeń — Praga —  Wiedeń, 
oraz W iedeń — Budapeszt —  W ie
deń.

Agencja TASS stwierdza, że do
wództwo wojsk radzieckich zwró
ciło się już niejednokrotnie do do
wództwa wojsk amerykańskich i 
brytyjskich, podkreślając fakt, że 
lo tn iska  są nadużywane. Protesty 
to ie d n a k ' me odniosły żadnych 
skutków . W '-ołach radzieck ich — 
ko im y  oświadczenie agencji TASS, 
uważa; się ':cn 'v it!iow ?,n ie  tego sta 
nu rzeczy za n iem ożliw o.

l e  s k  ¡u
w b e r l i ń s k i  o w i f t f e a r i oee

W kilku wierszach
-  Wo w torek rozpoczęto na terenie 

¿alej Czechosłowacji kam panię w yb o r
cza <10 w yborów  powszechnych przew i
dzianych na dzień 80 m aja, Jako p ie rw 
szy w yg łos ił przemówienie radiow e m in i
ster spraw  w ew nętrznych Nosek.

— W  Pradze odbyło się pierwsze po
siedzenie centra lnego kom ite tu  zjedno
czenia p a r ty j kom unistyczne j i soc ja l
dem okra tycznej. Do 10 m a ja powstaną 
we wszystkich okręgach kom ite ty  z je 
dnoczeniowe, w k tó rych  skład w ejdzie 
po trzech przedsta- d i z każdej p a r t i i.

— W  Czechowi ii zebrano dotąd 
m ilio n  do la rów  na rzecz Funduszu Po
mocy Dzieciom, utworzonego przez Ra
dę Gospodarczo - Społeczną ONZ.

— Delegacja jugosłow iańska , k tó ra  
p rz y b y ła  do Londynu , p rzed łoży ła  pi»e- 
mne memorandum w spraw ie tra k ta tu  
z A u s tr ią .

— 27 kw ie tn ia  zakończyły  aie obrady
5-ej sesji Zgromadzenia Ludowego Jng o-
s ia w ii, na k tó re j uchwalono budżet pań
stw ow y na ro k  1948 oraz szereg ustaw  
m. in . o hand lu  p ry w a tn y m  i  re to r 
mach sądownictwa.

aj»
1 — Poseł radz ieck i w F in la n d ii — Sawo-
n ienkow  oraz uh n is te r spraw zagran icz
nych  F in la n d ii — K enke l dokona li r y  
m ia n v  dokum entów ra ty fikow anych ¡ u  
dziecko - fiń s k ie j um ow y handiow-e , 
podpisanej w  M oskwie 1 g rudn ia  ob. 
ro ku . ^

— p o  M oskwy p rz y b y ł now otnU now a. 
n y  poseł S zw a jca rii w ów urzk il K a d ^ e t 
kim — Zurlinder.

— W  ciągu osta tn ich k ilk u  dn i w ^S ta-
naeli Texas, 'W isconsin i północnej K a ro 
l in ie  utw orzone zosta ły stanowe o rg a n i
zacje p a rty jn e  W allace 's, W  ten sposob 
liczba  ich  Wzrosła do 19-tu.

•5*
— Do Genui i następnie do Rzym u

p rz y b y ł sekretarz genera lny Ś w ia tow ej 
F ederac ji Zw iązków  Zawodowych Lou is  
S a illan t,

*
— P rzebyw a jący w Niemczech A m e ry 

kan ie  przem ycają  broń do D a n ii dosta r
czając je j  czynnej tam  n ie lega lne j o rga 
n iz a c ji faszystow skie j. W nb ie g łycu  
trzech m iesiącach przemycono ze » tre ty  
am erykańsk ie j w Niemczech do D a n ii 
około 1 tysiąca karab inów  oraz znaczną 
ilość a m u n ic ji 1 śrm lków  w ybuchow ych.

— O ddzia ły ch iń sk ie j a rm ii Indow ej
p rz y s tą p iły  do na ta rc ia  na pó łw ysp ie  
Szantung. W  p ierw szym  dn iu  w a lk  po 
k ilkugo dz innych  n iezw yk le  zażartych 
bo jach w ojska C zang-Kai-9zeka zosta ły 
zmuszone do opuszczenia m iejscowości 
W ei Sień.

4»
— W  L a  V a le tta  (M a lta ) p o lic ja  aresz

tow a ła  6 osób, k tó re  b ra ły  ud z ia ł w  na
padzie rabunkow ym  na ciężarów kę m a
ry n a rk i w ojennej 1 zrabow a li 127 tye. 
fu n tó w  sz te rlingow , przeznaczonych na 
płace dla robo tn ików  portow ych.

tgt
— W budynku fa b ry k i „K in g a  C ounty 

L ig h tin g  Com pany“  w B roo k tln ię  nassti). 
„ i ła  seria gw a łtow nych  wybuchów, s to 
re zniszczyły fab ryką . 4 osoby poniosły 
śm ierć zaś S zaginęło. Pod gruzam i gm a
chu zna jdu je  się jeszcze 5 o fia r w ybu . 
chu.

B E R L IN , 28.4 (API.). W b e r liń 
skie j o rgan izac ji CDU opanowanej 
przez antydem okratyczne elem enty, 
podporządkowane Jakubowi Kaise- 
ro w ł został dokonany roz łam  z po 
w odu W ykluczenia k i lk u  w yb itn ych  
członków  p a r t i i za wzięcie przez 
n ich  u d z ia łu  w  Kongresie _ L u d o 
w y m  i  a kc ji na rzecz jedności N ie 
m ieć, , .

D eputow any CDU do Rady M ie j-  
sk ie j, dr. G rand, k tórego zw o łenn i 
cy K aisera p ró bo w a li usunąć z par 
t i i  u tw o rz y ł now ą grupę organiza 
cy jną  Obejmującą cały B e rlin  id z ia  
ła jącą w  oparc iu  o zarząd g łów ny 
CDU w  s tre fie  w schodnie j. Do ak 
c j i  te j p rzy łączy li się ci wszyscy, 
p o lity c y  p a rty jn i,  k tó rzy  odrzucają 
lin ię  obecnego zarządu be rlińsk ie  
go, zm ierzającą do podporządkowa 
n ia  N iem iec in teresom  k a p ita łu  za 
chodnio - europejskiego i  am erykań 
skiego i  w ypow iada ją  się za je d 
nością N iem iec.

tu  anglo -  transjordańskiego. Z 
d rug ie j s trony rzeczn ik a rm ii b ry  
ty js k ie j w  Jerozolim ie , ośw iadczył, 
że jedna kom pan ia  legionu A ra b 
skiego, k tó ra  weszła do Jerycho dla 
w ykonan ia  „specja lnych zadań“  po 
zostaje pod rozkazam i dowództwa 
b ry ty jsk iego . Gdy kom pania ta w y  
kona owe zadania, ma być wyco 
fana.

W reszcie agencja Associated 
Press podaje pogłoskę z rzekomo 
w iarogodnych źródeł arabskich, ja  
koby w e w to re k  o św icie po łudn ic  
w ą  granicę P a lestyny przekroczyła  
egipska dyw iz ja  pancerna. B ra k  na 
razie po tw ie rdzen ia  te j pogłoski z 
jak ichko lw iekbądź in n ych  źródeł.

Z  K a iru  agencja Associated 
Press donosi, pow o łu jąc się na tam  
te j sze poselstwo transjordańskie., że 
do p e ry fe r ii Je rozo lim y do ta rły  po 
s iłk i Leg ionu Arabskiego.

JE R O Z O LIM A , 28.4 (PAP.). Na
odbyte j tu  w e w to re k  ko n fe re n c ji 
prasowej rzeczn ik  A genc ji Żydów  
skie j ośw iadczył, że w  poniedzia
łe k  pa rlam en t trans jo rd ańsk i posta 
n o w ił wysłać trans jo rdańsk ie  s iły  
zbro jne do Palestyny i, nakazał mo 
b ilizac ję  powszechną.

Rzecznik s tw ie rdz ił, że Legion 
A rabsk i k ró la  A bdu llaha  spotka się 
z oporem ze s trony  Żydów , jeżeli bę 
dzie a takow a ł m ien ie  żydowskie 
lub  pozycje żydowskie w  Palesty
nie.

Rzecznik Foreign O ffice  zakom u 
n ikow a ł, że k ró l A bd u llah  przesła ł 
na ręce W ysokiego Kom isarza Pale 
styny Cunningham a notę w  spra
w ie  wojny., w ypow iedz iane j Żydom  
Palestyńskim .

W edług ogłoszonej w  Londyn ie  
re la c ji b ry ty js k ie j kw a te ry  g łów 
nej w  Palestynie, jedna kom pania 
Legionu Arabskiego zajęła pozycje 
na odc inku  Jerycho w ' tym  celu, 
by  zabezpieczyć drogę prowadzącą 
do T rans jo rd an ii. Inn e  oddzia ły  Le 
gionu Arabskiego m anew ru ją  
w zd łuż g ran icy transjordańsko-pa le 
styńskie j.

JE R O Z O LIM A , 28.4 (PAP.). We

Bułgarska detagacla
opuściła toectisssłowac^

P R A G A , 28.4 (PAP.). W  dn iu  27 
k w ie tn ia  w y jecha ła  z P rag i b u łg a r 
ska delegacja rządowa z prem ierem  
D ym itro w em  na czele. P rem ier D y  
m itro w  w  w yw iadzie  udzie lonym  
korespondentow i C T K  ośw iadczył, 
że podczas w iz y ty  de legacji bu łgar 
sk ie j u  prezydenta Benesza w y w ią  
zała się rozmowa, w  toku  k tó re j 
okazało się, te  „stanow isko prezy 
denta Benesza w  w ie lu  is to tnych  
zagadnieniach odpowiada naszym 
poglądom-“ . P rem ier D y m itro w  za 
znaczył, że m ia ł okazję stw ierdz ić , 
iż prezydent Benesz jest stanowczo 
zdecydowany ze wszech sił po
przeć rozwój Czechosłowacji na za 

sadach demokratycznych.

mocy, by  n ie  dopuścić do zreah* *  
w an ia  podzia łu i  is tn ie ją  wszelki 
dane, aby przypuszczać, że aliej 
je j spowodowała wzm ożenie w a l*  
i  dopom ogła do zorgan izow ali1 
band na granicach.

Polska uważa rezo lucję  O NZ w 
spraw ie  podzia łu  Palestyny za w®* 
ną i  posiadającą moc praw«** 
Specjalne Zgrom adzenie G eneral' 
ne rozpatrzyć w in n o  sytuację, ®P°' 
wodowaną przez odmowę w ią k ' 
szóści członków  Rady Bezpieczeń
stwa w yp e łn ieh ie  re z o lu c ji Zgrom  
dzenia Generalnego. Zgromadzenie 
G eneralne w inno  podjąć k ro k i W 
k ie ru n k u  w ykonan ia  jego zalecem 
S ytuacja  jes t n iezm ie rn ie  powazn 
— zakończy! Suchy —  i n ie  moz® 
je j rozw iązać przez b ra k  zdecyd®' 
Wania lu b  odkładan ie na później.

Delegat am erykański P h ilip  J®' 
ssup s tw ie rdz ił, iż  p lan  am erykań
ski, dotyczący p o w ie rn ic tw a  w  Pa 
les tyn ie  n ie  będzie m ógł być zre® 
lizow any, jeże li Ż ydz i i  Arabowi® 
nie  zaprzestaną w o jny . Jednocześ
nie  domagał się on od K om ite m  
Politycznego, by na tychm iast rozp® 
czął pracę nad p ro jek tem  am ery
kańskim . .

Oświadczenie delegata amerykan 
skiego, iż powodzenie p ro je k tu  P ° ' 
w ie rn ic tw a  zależy od w sp ó łp ra cy* 
A rabów  i Żydów  kom entowane by 
ło  w  ku lua rach  jako  ostrzeżeniei 
że St. Zjednoczone nie zamierzają 
przesłać swych w o jsk  do pomocy 
p o lic j i pa lestyńskie j, je że li w o jn a 
żydowsko -  arabska będzie trw a!»  
nadal.

Mosze Szertok, szef departameń 
tu  po litycznego A ge nc ji Żydow 
skie j zaatakow ał ostro p ro je k t a t fe 
ryka ń sk l dom agający się u tw orze
n ia  systemu po w ie rn ic tw a  w  Pal® 
stynie.

Z p u n k tu  w idzen ia  Żydów  pro
pozycja taka jest ca łkow ic ie  ni® ' 
realna, ponieważ żąda się od nich 
n ie  ty lko , by zapom nie li o sv/el 
niepodległości i  państwowości, lec2 
by p rz y ję li us tró j, k tó ry  w  ogól® 
nie jes t ustro jem . P ro je k t am ery
kańsk i ca łkow ic ie  po m ija  spraw® 
im ig ra c ji do Palestyny. Już ten 
fa k t w ystarczy łby, by potępić ê° 
w  oczach N arodu Żydowskiego.

Na zakończenie Szertok podkfę» 
l i ł ,  że w  Palestynie rozg ryw a śl® 
w a lka  o przyszłość ziem i, któr® 
podlega zarządow i m iędzynarodo
w em u i  k tó ra  w sku tek  tego zalot
na jes t od ONZ. Uważam y, że de
cyzje w spraw ie przyszłości teg® 
teernu należą nie do poszczegól
nych członków ONZ, ale do ON"’ 
jako całości. W zw iązku z 
zm iana decyzji w spraw ie podzia
łu Palestyny je s t nieprawna.

M ów iąc o osta tn ich wydarze
n iach w  Palestyn ie  Szertok stwl® 
dził, iż  ustosunkowanie się in n ÿ cli 
narodów  w p łyn ie  na .fa k t, czy "W0 
ka będzie się toczyła da le j czy 2 
panu je w  P alestyn ie  spokój. P®1';'w to re k  na ta rc ie  żydowskie na Ja f- panu je  w w  -  m

fę trw a ło  nadal. A rabow ie  opusz- 1 tyka  -y d e w  me zm ierza w  zadny
- - raz ie  do w ys ied len ia  Arabów P** 

styńskich  z ich  miast i wiosek. "  

witamy z radością zawieszenie br 
ni —  pow iedz ia ł on —  pod w arh^ 
kiem , iż  n ie  będzie ono zamasko
w aniem  przygotow ań do dalsZ®* 
agresji. W a ru n k i p raw dziw ego za
w ieszen ia b ro n i muszą uniem ożli
w ić  dalsze napady zbro jne z zew 
nątrz.

czają m iasto. Do L ib a n u  p rzyby ło  
już  podobno przeszło 20 tys. uchodź 
ców arabskich.

W  Jerozolim ie w y le c ia ł w  pow ie 
trze w ie lk i magazyn tow arow y. Je 
den o fice r b ry ty js k i zos ta ł; zastrze 
lo ny  przez A rabów .

O ddzia ły  Leg ionu Arabskiego za
ję ły  pozycje po obu stronach m o
stu A lle n b y  na g ran icy pa lestyńsko- 
trans jo rdańsk ie j. Na moście stoją 
w ozy pancerne, wyposażone w  dzia 
ła.

Rzecznik A genc ji Ż ydow skie j pod 
k re ś lił,  że oddzia ły transjordańskie  
i  irack ie , zm ierzające do Palestyny, 
posiadają w y łączn ie  b roń  ang ie l
ską.

W  T e l-A v iv ie  podpisano Układ, 
w  m yś l którego Haganah i Irg u n  
Z w a l Leum i po łączy ły  się w  jedną 
organizację.

U z n a li  M f$la do niewoli 
p a r n i a

JE R O Z O LIM A  28.4. (Telepress). 
Żydowska agencja nrasowa donosi, 
że w ed ług  ko m u n ika tu  Haganah, 
oddzia ły żydow skie w z ię ły  do n ie 
w o li 5 wyższych o fice rów  niemiec
kich, w  tym gen. K a rla  Eichma- 
nna. Pozostali czterej N iem cy są 
b y ły m i o fice ram i SS, k tó rzy  tru d 
n i l i  się szkoleniem  w o jsk  arab
sk ich  w  Palestynie. General E ich - 
mann, b y ły  o fice r sztabowy m ar
szałka Kom m ła. przebyw ał ostat
n io  w  b ry ty js k im  obozie d '“ je ń 
ców n iem ieckich na B lis k im  Wscho 
dzie.

Ratyfikacja paktu 
radziecko-f ńskiego

H E L S IN K I, 28.4 (PAP.). Komisi® 
spraw  zagranicznych parlam entu 
lec iła  ra ty f ik a c ję  fińsko  - ^aC*z lej 
k iego pa k tu  p rzy jaźn i i  wzajem® 
pomocy. R a ty fika c ja  tego PaK 0 
przez pa rlam en t nastąpi p ra w d °r 
dobnie w  środę.

Próba rozbicia wfoskiei 
p a r t i i  s o c ja l i s t K Z u e l  , .

R ZY M , 28.4 (PAP.). Poseł s°° l*e 
lis tyczn y  R em ita po d ją ł akcję, 
rzającą do rozb ic ia  w łosk ie j Pailje, 
socja listycznej. Z w o ła ł on ze'3 lt r ep 
w  k tó ry m  k ry ty k o w a ł p o lity k ę  ~  ,  
n i ‘ego. R om ita  zaznaczył w Pr,L a ł 
dzie, że będzie nadal zwm®^^ 
chrześcijańską dem okrację le®z 
nocześnie po w tó rzy ł argU®1®* ^  
chrześcijańskich dem okra tów  ¡j 
spraw ie p lanu M arsha lla  i  w y 1 agj 
niezadowolenie z lin ii,  p rz y le j, ,  
przez F ro n t D em okra ty czao-L® 

wy.
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trudności -  częścią
‘ a*z® żądania, z którymi zwracamy się do władz okupacyjnych 
. w strefie anglosaskiej w Niemczech, stale natrafiają ze strony 

władz na silny opór i wielkie trudności, nie mówiąc już o tym, 
często spotykają się wprost z odmową. Żądania nasze u nikogo, 

t  °rf *rockę obiektywnego, nie mogą budzić żadnych zastrzeżeń ani 
do swojej słuszności ani co do swego uzasadnienia. Domagamy 

S tego, do czeg0 mamy absolutne prawo, domagamy się miano- 
cie wydania nam zbrodniarzy wojennych, którzy zbrodnie wo- 
ne popełnili na terenie Polski, domagamy się zwrotu mienia 
iłowanego w  Polsce, domagamy się wreszcie pozwolenia na 

°Wrót *  Bizonii do kraju tych Polaków, którzy chcą powrócić.

Cala anglosaska polityka trud- 
0 C1 i odmów nie jest oczywiście 

pZypadkowa. Jest to polityka ce- 
^ Wa’ część opracowanego syste- 
, u> któremu nawet podporząd- 
^ Wały się —  co trzeba podkreślić 

sTdy brytyjskie. Znana sprawa
Pl8., 'DTfiTnipra Hnlnrvę:aęlHp.cmpremiera dolnosaskiego, 

fle jest wyjątkiem, w ostatnich 
_ niach przybyły nowe kwiatki, 

cybunał brytyjski w  Hamburgu 
Ostanowił odmówić wydania Pol- 

?5.e k- okręgowego szefa policji w  
Białymstoku, generała SS O. Hell- 
■wiga.

Kina byl, co znaczył 1 jakie 
..tunkcje“ pełnił każdy SS Poli- 
-ieifuehrer, tego w  Polsce nikomu 
in® trzeba przypominać ani t łu -  
maczyć. Hellwig był likwidatorem  
Sbetta w  Białymstoku. Trybunał 
°Parł swoją decyzję na twierdze- 

samego Hellwiga, że nie po- 
a°si odpowiedzialności za maso- 
We egzekucje w  Białymstoku, że 
2ył bobrze z miejscową ludnością, 
a nawet... ratował Żydów. Pol* 

lego oskarżyciela nie dopuszczo- 
110 do głosu.

bładze amerykańskie odmówiły 
"Udania generałów odpowiedzial- 
ych za spalenie Warszawy w  r. 

j von dem Bacha, Reinefartha 
innych, ponieważ są im po- 

r2ebni. Z tego samego po\yodu

nie chcą wydać generałów odpo
wiedzialnych za bombardowanie 
Warszawy w r. 1939.

W tym wszystkim jedno musi 
zastanowić. Ostatecznie anglosas
kie władze okupacyjne jeszcze do 
niedawna nie robiły większych 
trudności w  wydawaniu zbrodnia
rzy, których stanowisko w hierar- 
hii partyjnej, SS czy armii nie
mieckiej było nie wysokie —  naj
większych zresztą zbrodniarzy w 
historii, różnych komendantów 
obozów koncentracyjnych, sze
fów krematoriów i tp. Chronienie 
tych zbrodniarzy byłoby może 
niepopularne nawet w  własnych 
społeczeństwach i zresztą na hic 
już się nie mogli władzom oku
pacyjnym przydać. Władze te na
tomiast od dłuższego już czasu, 
chronią generałów i ministrów; 
chcą ich do siebie pifcywiązać —  
w sobie (i nie tylko sobie) wiado
mych celach.

Na konferencji prasowej w Pol
skiej Misji Wojskowej w  Berlinie 
w dniu 24 bm. rzecznik M isji mó
wiąc o sprawie zwrotu mienia pol
skiego, zrabowanego przez hitle
rowców, stwierdził, że dotychczas 
mieniem tym z ramienia władz 
sojuszniczych „opiekują się“ nie
mieccy zarządcy. Wskutek tego

® in . Fachowcy w prow adza ją  ucznia w  św ia t maszyn,

Zlin sercem z nami
(Korespondencja własna)

J e s t e ś m y  w  m e tro p o lii obu- 
« w la , w  z iin ie . - 
^ y ś c iu tk ie  30-tysięczne m iastecz 
Vo W ładające się z dziesiątek no- 
tórZeSnych b loków , z drapaczy, w  

ych tę tn ią  życiodajne maszyny,
>ychetek w i l  robotn iczych, położo-

w  pobliżu lasów. Pachnie wio 
' Twarze spotykanych nielicz- 

7 ' Przechodni - -  bo wszystko
ip a lu ^  — uśmiechnięte, pełne

^v t°by  pom yśla ł, że niedawno 
; cze ten sam Z lin  ciężko ’-'.cier

nie można załatwić nawet takiej 
stosunkowo drobnej sprawy, nie 
budzącej żadnej wątpliwości, jak  
zwrot maszyn drukarskich, sta
nowiących własność warszaw
skiego .Momentu“, na których 
drukuje się w  amerykańskim sek
torze Berlin* dziennik „Tages- 
spiegel“.

Zwrot mienia polskiego % Nie
miec to sprawa poważna. Oblicza 
się, że w  samej strefie brytyjskiej 
znajduje się około 8 tysięcy wa
gonów maszyn i sprzętu fabrycz
nego, wywiezionego s Polski. 
Wszystko to niszczeje i jest roz- 
szabrowywane.

Na marginesie tej sprawy war
to przypomnieć niektóre niedys
kretne głosy prasy amerykańskiej 
sprzed pół roku. Z głosów tych 
wynikało, że Amerykanie właści
wie nie wątpią o słusznym prawie 
ZSRR i Polski do odszkodowań, 
ale udzielenie odszkodowań za
nadto by wzmocniło potencjał 
gospodarczy tych krajów, dlatego 
nie można tego zrobić...

Najboleśniejsza jednak dla nas 
jest niewątpliwie sprawa powrotu 
Westfalaków. Sprawa została 
uzgodniona w  ostatnim czasie 
w specjalnym układzie. W pierw
szej transzy ma wrócić 12 
tysięcy osób, ale i to na
potyka na trudności. Na wspom
nianej konferencji prasowej po
dano, że na skutek biurokratycz
nych utrudnień w  wysyłaniu 
transportów — 6 tysięcy Westfa
laków siedzi dosłownie na waliz
kach w  oczekiwaniu na chwilę 
wyjazdu.

Trudno jest scharakteryzować 
politykę bez użycia ostrych w y
rażeń anglosaskich władz okupa
cyjnych w  Niemczech w  stosun
ku do uzasadnionych żądań pol
skich. __

St. M .

M içdæ jpia-redoir e T a rg i tu P o znan i«

Pawilon radziecki, obok pa w ilon  „Czytelnika" (Fot. API)

Fszedstuwlciftl KGEZ w Izymle
na sesjî K.W. ŚwSalewei Fetenell Iw . Znw.

Przewodniczący K o m is ji C entra l
ne j Z w ią zków  Zawodowych, K a z i
m ie rz  W itaszew skl w y jecha ł do 
Rzym u na sesję K o m ite tu  W yko
nawczego Ś w ia tow e j Federacji 
Z w iązków  Zawodowych. Sesję po
przedzi ko le jne  posiedzenie b iu ra  
wykonawczego F ederac ji w  d n iu  30 
k w ie tn ia  rb,

W  obu tych  konferencjach weź
m ie  udz ia ł prez. W itaszewskl, ja 

ko  przedstaw ic ie l polskiego ruchu  
zawodowego.

Na sesji Św. Federacji Z. Z. po
ruszone m ają być zagadnienia jed 
ności św iatowego ruchu  zawodo
wego wobec us iłow ań rozb ic ia  
go przez p rądy  .reakcyjne, stosunek 
F ederac ji do „p lan u  M arsha lla " 
oraz do ruchu  zawodowego w  Niem, 
czech.

W
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4  ̂ k ilk a  tygodn i potem  ruszy

ła ni15'26' w  całei Re o ab!: ce.
¡L1:  nal° tu  na zakłady Bata — 

„  ' r - zniszczonych zostało sze- 
. ^ u d y n k ó w ,  w  ty m  dw ie b r ie  

gum owych zupein.e. A leyrobów"
w

;¡e Warsz ta ty  dziecięcego i dam- 
rg¿ °  obuw ia gumowego pomimo 

u surowców i  rą k  do pracy.

>żna strac ić  w ie ’ e — uśmie-
, przygodny nasz rezm ów-
jv ~7 ^ecz je ś li w ia :y  w e własne 

i  w  lepsze ju tro  się me stra- 
’ *łl’aca0 biogosław iona praca w y-

nagrodzi każdy, najcięższy choćby 
ka ta k lizm .

To n ie  frazes. P atrząc na Z l.n  
w idz im y, że to fak tyczn ie  pozwo
l i ło  zwyciężyć ro b o tn ik o w i z lińsk ie  
mu. I  ta k : w  ro ku  1947 w yp ro d u 
kowano tu ta j 10.400.000 pa r gumo- 

ijwego obuw ia, w  roku bieżącym 
1 c y fra  ta  w yn ies ie  b lisko  12 m ilio 

nów  par.
O in ic ja ty w ie  upaństw ow ionych 

zakładów  Bata świadczy m. in. 
fa k t, że od czasu uruchom ienia fa 
b ry k  aż do po łow y ub. roku  Z lin  
w yp uśc ił ponad 33 m ilio n y  par 
skórzanego obuw ia, oprócz m ilio 
nów  pończoch i setek tysięcy pneu 
m atyków . E ksport zagraniczny w y 
niósł w  tym  okresie sumę 700 m i
lionów  koron, inw estyc je  budow la
ne _  380 m ilionów .

Z lin  jest szczególnym miastem. 
Na każdym  k ro ku  w idać, że pe ł
no tu  m łodych ludzi. G dyby nam 
ktoś pow iedział, że można tu  od- 
m łodnieć —  uw ierzy libyśm y. Tak 
w ie le  daje radość w  pracy. M ło 
dzież zlińska pracuje 4— 5 godzin 
dziennie., popołudnie spędza w  szko 
»ach przem ysłowych, reszta czasu

Dziennikarze rumuńscy
w V « u n M ,  Szewc!«!* t

I Poznani«
W dniach 26 bm. ba w iła  w War

szawie w ycieczka dz ienn ika rzy  r u 
m uńsk ich  w osobach: A. C ostanti- 
nescu, J. D inu, H. Dona i  E. J. Ru-* 
su, reprezentu jących 4 d z ien n ik i 
rum uńskie : „U n iw e rs u l“ , „T im p u l^ ,
„R om an ia  L ib e ra “  i  „V ia ta  S in d i-  
całe“ .

Goście z łoży li w izy tę  w  Naczelnej 
Radzie O dbudowy W arszawy i  D y 
re k c ji p lanow ania Przestrzennego 
BOS-u, a następnie w  k ilk u g o d z in 
ne j wycieczce po W arszawie oglą
d a li zniszczenia i  odbudowane 
dzie ln ice .

N aza ju trz  dziennikarze rum uńscy
p rz y b y li do Szczecina.
W  godzinach w ieczornych od je

c h a li do Poznania na T a rg i M ię 
dzynarodowe.

r  j  ujemne. P u n k ty  o trzym ać można 
to  ro z ry w k i k u ltu ra ln e  1 sport. I na w e t za uczęszczanie do te a tru
R ozryw ek tu ta j ty le , że śm iało mo 
żerny zaryzykow ać tw ierdzenie , iż  
w  żadnym  in n y m  30-tysięeznym 
m iasteczku na k u l i  z iem skie j n ie  
znajdziecie ich  w ięce j. e

W yobraźcie sobie: miasto,, k tó re  
przem ierzyć można w  ciągu 8— 10 
m in u t tam  i  z pow ro tem  po szerokich, 
solidnych asfa ltach, posiada w łasne 
lo tn isko , stad iony sportowe, p ły w a ł 
nie, k ino , tea tr, .k luby  robotnicze, 
pracow nie m a larsk ie  1 rzeźbiarskie, 
sale koncertowe, ate liers s łynnych 
na  ca ły  św ia t f ilm ó w  k ró tk ic h  i  
kuk ie łko w ych , w łasną obsługę ra 
diową, bezpośrednie połączenie ka 
b low e  z Pragą, a naw e t bogato 
wyposażone stud io  nagrań na p ły 
ty  gram ofonowe. T y le  cudów tech
n ik i naraz! Naprawdę, niezapom 
niana satysfakcja patrzeć na Z lin . 
To chluba odrodzonej . S łow iań
szczyzny. T u ta j każdy pom ysł spot 
ka  się z na tychm iastow ym  uzna- 

*n i em, z funduszam i i  z poparciem  
wszystkich, służących do dyspozy
c ji środków.

D y re k to r naczelny zakładów  in 
fo rm u je  nas o nowo-zaprowadzo- 
nym  systemie współzawodnictwa, 
polegającym  na tym , że każdy po
zy tyw ny  uczynek na rzecz Z lina  
odno tow yw any jest w  postaci 
punk tów . Istnieją pu n k ty  dodatni«

Jeden z nowoczesnych typów budowli fabrycznych odrodzonego Zlfj 
na, odpow iadający wszystkim wy 

¡¡nogom higieny. Zlinska hala maszyn nr 44
Przekazał nam  na p ły ta ch  g r ^ ,  

m ofonow ych z f irm ą  Bata częa f 
'swego duchowego piękna, jakie* 
t k w i w  w ie lk im  pos łann ic tw ie  k u |?  
tu ra ln y m  każdego jego b u fło w n K  
czego,, począwszy od dy re k to ra  s 
skończywszy na niepozornym  cze 
la d n iku . ®

w  godzinach w o lnych  od pracy, za 
udz ia ł w  żebraniach stowarzyszeń 
k u ltu ra ln o  - ośw iatowych, n ie  mó 
w ią c  już o samej codziennej w y 
dajności.

System ten, ja k  dotąd, przynosi
zadawalające w y n ik i.

Zlin,, to taka mała, jedyna w 
sw o im  rodza ju  szewska „re p u b li
ka “ , zaprzyjaźniona z nową Polską. 
Pow sta ło tu ta j Towarzystw o P rzy 
jaźn i Czechosłowacko - Polskie j, 
k tórego prezesem obrany został ob. 
K ijo n n ka . Z tej okazji m ie jscow y 
te a tr robotn iczy tz w . , .„D ivadlo Pra- 
c u jic ic h “  w ys ta w ił sztukę J. B rzo
zy „S ta ry  dzw on" w  przekładzie 
J. Handzla. P rem iera  „Starego 
dzw onu“ ,, na k tó re j obecni b y l i  
attaché prasow y ambasady RP w  
Pradze d r Mayen-Szadziewicz, w i-  
cekonsul z  O straw y Zem brzuski i  
au to r sztuki Brzoza — stała się 
żyw io łow ą , m an ifestac ją  gorących 
uczuć zlińskiego robo tn ika  i dyrek 
c ji d la  Polaków. E pilog „Starego 
dzwonu“  nagrano w  tym  samym 
dn iu  na p ły ty  gram ofonowe dla 
k ró tko fa lo w ych  stacyj ' czeskiego 
rad ia  i  dla rozgJośni warszawskie j. 

*

N ie ty lk o  bu ty  w yrab ia  Z lin  dla 
Polaki»

L iczn i pub licyśc i czescy w ysnu
w a ją  analogie m iędzy Domem Sło
w a Polskiego a ideą Z lina . W  n a f- 
w iększym  tygo dn iku  ilu s tro w a n ym  
Europy „S ve t v  obrazach“ , w yda
w anym  przez czechosłowackie m i
n is te rstw o in fo rm a c ji, spo tykam y 
się naw et z określeniem : „po lsky  
tiskovy  Z lin “  (po lsk i prasow y 
Z l in )  — jako Dom  Słowa Polskie
go. I  słusznie, bo celem obu ln - 
s ty tucy j jest to samo: wykazać 
.światu, do czego zdolna jest sło
w iańska in ic ja tyw a . Z lin  i  Dom 
Słowa Polskiego ju ż  dz!i  są w ięcej 
n iż  symbolem.

Red. Handzel, szczery entuzjasta 
now ej Polski, w ręczając nam na lo t 
n isku  p ły ty  ze specjaHsvm .r- 
tażem dla Polskiego Radia ■ ’ ' m- 
p le t zdjęć dla „Rzeczypo , ' ]“ 
by ł do g łęb i wzruszony:

— Zanieście Polsce pozd 
od kw itnącego Z lina. Jes1' 
sze i  wszędzie sercem z Y

A LE K S A N D E R  K I <
Zlin, ¡w kwietnltt.
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P r o d u k c j a  t t ó f t r  k s u s u m c i m c h
i dalsza zniżka cen w ZSSR

(Korespondencja własna z Moskwy/)
W ojna s iłą  rzeczy odb iła  się na 

spożyciu, doprow adziła  do zm n ie j
szenia p ro d u k c ji p rzedm io tów  co
dziennego uży tku . W szystkie zaso
b y  gospodarcze k ra ju , w szystk ie  w y  
s itk i ludności zosta ły skierowane 
do jednego celu: rozb ic ia  wroga. 
Próeą tego w  zw iązku  z czasową 
okupacją  przez N iem ców  części te 
ry to r iu m  ZSRR, m ożliw ości p roduk  
cy jne  k ra ju  w  dziedzin ie p ro d u k c ji 
to w a ró w  codziennego u ży tk u  s k u r
czy ły  się. N iem cy oku po w a li po ło 
w ę na ju rodza jn ie jszych terenów ; 
obszar zasiewów tego te ry to r iu m  
b y ł ró w n y  łącznem u obszarow i za
siew ów  Niem iec, F ra n c ji, W łoch i  
R um un ii. Na terenach okupow a
nych, N iem cy zniszczyli se tk i i  t y 
siące zakładów  przem ysłu lekk iego, 
w łókienniczego, spożywczego itd .

T rudn e  w ięc  zadanie w  dz iedz i
n ie  odbudow y gospodarki w  całości, 
a w  szczególności przem ysłu le kk ie  
go i  spożywczego stanęło przed spo 
łeczeństwem  radz ieck im  i  rządem.

W ZROST P R O D U K C JI
O piera jąc się ty lk o  na w łasnych  

siłach, n ie  o trzym u jąc  k re d y tó w  z 
zew ną trz  ZSRR w  c iągu 2 p ie rw 
szych la t p lanu  5 -le tn iego odn iós ł 
poważne sukcesy w  odbudow ie  
'przem ysłu, zaspadajającego bezpo
średnio po trzeby  ludności. Np. w  
c iągu  ty c h  p ie rw szych  2 la t  p ro d u k  
c ja  tk a n in  baw e łn ianych  w zrosła  o 
56 proc., w e łn ianych  o 73 proc., obu 
w ia  skórzanego o 79 proc., obuw ia  
gum owego przeszło 3 razy, tłusz 
czów zw ierzęcych p ra w ie  dw a razy, 
o le ju  roś linnego p ó łto ra  rażą, po ło
w ó w  ry b  p ra w ie  pó łto ra  raza. P rzy 
ogó lnym  zw iększen iu p ro d u k c ji ca
łego przem ysłu o 22 p roc —  p ro du k  
c ja  przem ysłu  lekk iego  ł  w łó k ie n 
niczego wzrosła  w  -1947 ro k u  o 33 
proc.

Powodzenia te s tw o rz y ły  podsta
w ę do dalszego szybkiego rozw o ju  
p ro d u k c ji p rzedm io tów  codziennego 
u ży tk u  w  r. 1948. Sprawozdanie 
Państwowego K o m ite tu  P lanow ania 
ZSRR o w yn ikach  w yko na n ia  p la 
nu  w  p ierw szym  k w a rta le  w  1948 r. 
wskazuje, że p ro du kc ja  w  po rów 
n a n iu  z analogicznym  okresem  ro 
k u  ub. wzrosła  o 32 proc. P rzew yż
sza to znacznie szybkość w zrostu  
p ro d u k c ji w  p ie rw szych  la tach  po- 
wojennego p lanu  p ięcio le tn iego, p rzy 
czym  w zrost p ro d u k c ji dóbr konsum  
c y jn y c h  wyprzedza w zros t ca łe j pro 
’d u k c ji.

W  ub. ro ku  w  całości, np. p ro d u k 
c ja  tk a n in  baw e łn ianych  p o w ię k 
szyła się o 1/3, w  p ie rw szym  k w a r 
ta le  1947 r. —  o 40 proc., na tom iast 
w  p ierw szym  kw a rta le  b r. —  ju ż  o 
44 proc. R ów nie w yso k i w zrost 
osiągnięto w  p ro d u k c ji tłuszczów 
roś linn ych  i zw ierzęcych m yd ło  itp . 
P rod ukc ja  cu k ru  w  p ierw szym  
kw a rta le  1948 r. wzrosła w  po rów 
na n iu  z analogicznym  okresem ro 
k u  ub. p ra w ie  9 razy. O grom nie 
w zrosła  w  I  k w a rta le  produkc ja  
w y ro b ó w  cukiern iczych, konserw  i 
innych  (60 —  80 proc).

P rzem ysł w łók ie n n iczy  p o w ię k 
szy ł p rodukc ję  w  I  k w a rta le  1948 r. 
w  po rów nan iu  z  analogicznym  okre 
sem 1947 r. o 35 proc. Jednocześnie 
w  ciągu 3 m iesięcy rb. w  porów na 
n iu  z ta k im  sam ym  okresem ro ku  
ub. p ro du kc ja  obuw ia  skórzanego 
w zrosła  o 18 proc., obuw ia gumo- 

, wego —  o 41 proc., w y ro b ó w  poń- 
czoszniczo - dz iew iarsk ich  —  o 37 
proc.

PO LEPSZENIE JA K O Ś C I 
P R O D U K C JI

Iliśc iow em u w zros tow i p ro d u k c ji 
a r ty k u łó w  codziennego uży tku  to 
w arzyszy pow iększenie asortym en
tu , podniesien ie jakości w yrobów , 
w zros t ilośc i p ro d u k tó w  jakościowo 
lepszych. P rzem ysł w łók ie n iczy  w y 
ko n a ł p lan nie  ty lk o  w  p ro d u kc ji 
g loba lne j, lecz w  p ro d u k c ji wszyst

k ic h  zasadniczych rodza jów  tk a n in  
—  baw e łn ianych, ln ianych , jedw abi 
i  w e łn ianych . Zw iększono w ró b  tka  
n in  na jb a rdz ie j pokupnych : pe rka- 
lu , sa tyn y  i  innych . W zrosła p ro 
dukc ja  kam garnów , szew iotów  i  in 
nych c ienk ich  tk a n in  w e łn ianych , 
k tó re  cieszą się obecnie o lb rzym im  
popytem . Już w  tym  roku  p ro d u k 
c ja  tk a n in  w e łn ianych  i  jedw ab
nych przekroczy poziom przedw o
jenny. (Czysto W ełn ianych kam gar 
nów  —  o 35 proc. w ięcej n iż  przed 
w o jną , czysto w e łn ian ych  m a te ria 
łó w  na p a lta  o 68 proc. w ięcej).

O czywiście w y n ik i te zw iązane są 
z ogó lnym  w zrostem  całej gospo
d a rk i na rodow e j, w  szczególności 
zaś p rzem ysłu  budow y maszyn,, k tó  
r y  nada l zw iększa p rodukc ję  m a
szyn dla p rzem ysłu  lekkiego, w łó 
kienniczego i  spożywczego. Np. w  
p ie rw szym  k w a rta le  b r. w y p ro d u 
kow ano o 71 proc. w ięcej krosien, 
n iż  w  tym  samym okresie ub. roku .

ZNIŻKA CEN
W zrost p ro d u k c ji dó b r konsum cyj- 
nych  u m o ż liw ił w prow adzen ie  nie- 
reglam entowanego ha nd lu  i  syste
m atyczną zniżkę cen. Jak w iadom o,

s tu  p ro d u k c ji i  zn iesienia k a rte k  
znacznie w zrosła  sprzedaż a rty k u -

»Swobodne Noviny<
om aw ia jąc p a k t bu łgarsko - czecho 
s łow ack i piszą: I

„P a k t ten n ie  jest sk ie row any
łó w  spożywczych i  w y ro b ó w  prze- j p rzec iw ko  n ikom u, poza s ta rym  • i
m yślow ych w  ha nd lu  detalicznym , 
pa ńs tw ow y m i spółdzielczym . Np. 
w  I  k w a rta le  br. w  po rów nan iu  z 
analogicznym  okresem  1947 r. od
pow iedn io  w zrosła : sprzedaż chle-

tra d y c y jn y m  napastn ik iem  —  N:em  
cami, lu b  też państwom , k tó re  pój 
dą z N iem cam i ręka  w  rękę. T w ie r 
dz im y, że naszą uk ła d y  sojusznicze 
w ra z  z tym , k tó ry  został te raz  pod

ba o 72 proc., sprzedaż cu k ru  2,7 j pisany, są kam ien iem  w ęg ie lnym  
razy,, p ro d u k tó w  rybnych  o 25 proc., j poko ju  światowego. P aństw om  na 
tłuszczów zw ierzęcych o 13 proc., j zachodzie,, k tó re  na te uk ła d y  pa- 
w y ro b ó w  cuk iern iczych o 57 proc., ! trzą  z obawą, radz im y ty lk o  jed- 
kasz i  m akaronu o 52 proc., tk a n in  J no: aby nigdy, w  żadnej fo rm ie  
baw e łn ianych i  jedw abnych o 44 j n ie  łączy ły  się z N iem cam i“ .
Proc- ^d ; „Prawo Lidu

W  rezu ltac ie  zn iżk i państw ow ych | pisze: 1 
cen deta licznych na a r ty k u ły  spo- j „Z a w a rty  sojusz łącznie z in nym i 
żywcze i  w y ro b y  przem ysłowe oraz | podobnym i sprzym ierzeńcam i stwa 
z n iż k i cen w  hand lu  spółdzie lczym  1 rza środkowo - eu rope jsk i w a ł o-
x na rynkach  kołchozowych, siła 
nabywcza ru b la  w  I  kw a rta le  ub. 
r. pow iększyła  się o 41 proc. Z n iżka 
cen i  pow iększenie w artośc i n a b yw 
czej ru b la  oraz w zros t pieniężnego 
w ynagrodzenia — doprow adziły  do 
znacznej podw yżk i zarobków  rea l
nych. W  I  k w a rta le  1948 r. w  po
ró w n a n iu  z I  kw a rta łe m  1947 r. 
w zro s łyon e  średnio o 51 proc. Nowa 
zniżka de ta licznych cen państwo-

bronny z 300 m ilio n ó w  ludz i, po
cząwszy od polskiego M orza B a łtyc  
kiego, a kończąc na bu łg a rsk im  
M orzu Czarnym . Przed czechosło
wacką p o lity k ą  zagraniczną o tw ie ra  
się nowa przyszłość".

Borba“
kom entu jąc sytuację  we Włoszech 
pisze:

„W yb o ry  do pa rlam entu  p o tw ie r

fakt cz ccfe8$łssató8-&srtprski -  teszcza o węSwraełi i
dz iiy  raz  jeszcze)n ie z ło m n o ś c l ^
ność w łosk ich  s i ł : d e m o kra typ zJu ^  
zjednoczonych w  szeregach’-1* 3  
Ludowego. W y n ik i wyboroW  yj 
gą być na leżycie  ocenione J®°> 
w  św ie tle  w a ru n k ó w  w  i ja ku ® . i 
odbyw a ły . ^

R ozpatru jąc w y n ik i g łoso w a»8 
leży przede w szystkim *7! w ziąć V£i 
uwagę poprzedzający je  okreS„ '  ęś 
m atycznego te rro ru  wojskowego. |  
łicy jnego  1 re lig ijn e g o  oraz )a*v , 
in te rw e n c ję  zagran icy. .

W  lu ty m  br. am basador Stan j  
Z jednoczonych w  Rzym ie, J 8* " ,  
D unn ośw iadczył, że zdaniem  f  ; 
rykańskiego m in is te rs tw a  W°1 I  
u tw orzen ie  F ro n tu  Dem orkatycz ^  
go spowodow ałoby w y rw ę  nie 
napraw ien ia  w  am erykańsk im  P 
czółku m ostow ym  w e Wiosze 
N iedwuznaczne ośw iadczenie 
c ja lnych  p rze ds taw ic ie li ameryk»,^ 
sk ic łi w e  W łoszech oraz ja w n a ^  
te rw e nc ja  S tanów  Z jednoczo«/ 
w  w yborach  w łosk ich  w yka za ły  '  
jeszcze, że im p e ria liś c i uważa) 
się za ca łko w itych  w ładcó w  kra)I 
ob ję tych p lanem  M arsh a lla  i 
żadnych sk ru p u łó w  narusza ją 1 j 
suwerenność. Poza am erykańskie 
im p e ria lis ta m i, w ie lk ą  ro lę  w  k 
p a n li p rzedw yborcze j odegrał 
tykan . S e tk i tys ięcy księży i 
n ik ó w  urządza ło podczas 
żeństw  w iece publiczne, gr0".,, 
ekskom un iką i  w iecznym
niem , ty m  k tó rz y  n ie  zechcą gło-

Gigantyczny wzrost rozwoju przemysłowego ZSRR w  porównaniu z 1913 r., w  którym  produkcja oz
naczona jest przez jedność. Cyfry ilustrują ile razy wzrosły poszczególne produkcje w  okresie 1913 —

zamierzone cyfry planu 5-cio letniego (1950 r.) (Fot. A P I)

sować na „p ra w d z iw ych  przeds 
w ic ie li chrześcijaństw a". W ła° 
w a tykańsk ie  zorgan izow ały o lbrzf 
m ią  p rzypom ina jącą  czasy 
z y c ji kam pan ię  w yborczą, w  kp 
re j w z ię li ud z ia ł wszyscy przeds^ 
w ic ie le  kościoła, poczynając od P 
pieża a kończąc na  proboszcz»8 
p a ra fii. Wszyscy ob i ag itow ali 
rzecz de Gasperiego i  A m eryk i, P 
w o łu ją c  się w  sw ych oświadcz^ 
n iach n a  Boga i  w szystk ich  
tych. ,

T e j kam p an ii gróźb tow a rzyszy  
n ies łychany w p ro s t te rro r  fa y _  
stowski. N ie  zdoła ło to jednak y 
straszyć szczerych zw o lenn ik0 
F ro n tu  Dem okratycznego. 
prześladowań 1 ak tó w  gw a łtu  P*L 
tie  zjednoczone w  szeregach Fr  
tu  Ludowego uzyska ły 8 m ilio n 0 
głosów.

W y n ik i w yb o ró w  we Włoszech S ’ [ 
kaza ły, że p ra w d z iw i dem okraci 
pa trio c i w łoscy św iadom i celu 
k tórego dążą i  b io rąc czynny . 
dział w  walce o spraw iedliwość 
łeczną, n ie  bo ją  się ani p iek ia  
„po tęg i m il ita rn e j"  S tanów Z)e j„ 
i  p o tra fią  n iezłom nie b ron ić  ^  
ności i  n iepodległości swego kr*0 
M im o nacisku i  te rro ru  w yb o ry  
sk ie  n ie  zdo ła ły osłab ić potęgi ^
m okra tycznych  stf w łoskich., am 
rozbić ich jedności. ^

w  końcu ub. ro k u  zniesiono w  
ZSRR reglam entację i przyw rócono 
w o ln y  handel w ed ług  sztyw nych 
cen państw ow ych. W skutek w zro - 
w ych  na szereg tow a rów  przepro

wadzona 10 k w ie tn ia  jeszcze b a r
dziej zw iększyła  rea lne zarobki.

J. K A S IM O W S K IJ  

Moskwa, w  kw ie tn iu .

Produkcja węgla i żelaza w Czechosłowacji
W ydobycie węgla kam iennego w  

Czechosłowacji w yn os iło  w  ub. m. 
1.584.000 ton wobeę 1.411.000 t. w  
lu ty m  br. i  1.437.000 . t. w  m arcu 
ub. r. W ydobycie węgla b runa tne 
go w ynos iło  w  m arcu  br. 2.153.000 
ton,, wobec 1.8^9.000 t. w  lu ty m  br. 
i 1.893.000 t. w  m arcu ub. roku. 
Tak w  zakresie węgla kam iennego

ja k  ł  brunatnego p lan został w y 
konany.

P rod ukc ja  su ró w k i w  m arcu  br. 
w ynos iła  140.000 t . , . wobec 128.000 
t. w  lu ty m  br. i  122.000 t. w  m a r
cu ub. r. P rod ukc ja  s ta li w  b lo 
kach w ynos iła  w  m arcu br. 225.000 
ton, wobec 205.000 t. w  lu ty m  br. 
i 204.000 t. w  m arcu ub. r. P lan w 
obydw u dzia łach wykonano

Światowe zapasy złota

Nowa taryfa kolejowa
dZn imnzyiu czechosłowackiego

Z dn iem  15 k w ie tn ia  weszła w  ' przewozie z po rtó w  po lsk ich do 
życie nowa ta ry fa  ko le jow a  dla g ra n icy  czechosłowackiej i  odw ro- 
czeskich tow a rów  tranzy tow ych  w  tn ie . S taw k i obliczone są w  w a lu

---------------  , cie czechosłowackiej i  płacone są
j w  Czechosłowacji przez nadawcę 
! lu b  odbiorcę. T a ry fa  opracowana 

n iezw ykle  prosto i prze jrzyście o-
___ ______ ______ . , be jm u je  80 towarów , ob ję tych im -

w ozow ym i, us ta lonym i w  dolarach, \ d ług s ta w k i usta lonej przez rząa portem  (e k s p o rte m  czechosłowac-
lu b  w  w ym ien ia lnych  fun tach  szter j b ry ty js k i w  n iew ym ierna nych fan, k ijn _ Dołączony do ta ry fy  aneks

tach szterlingach kosztu je  86 szy p rzew idu je  re fakc je  dla 10 rodza- 
lingów . Niższa cena kanady jska jó w  tow a rów  stosowane przy w  &
spowodowana iest ¡z jednej _ strony pe łn ien iu  w a run ków  . p rzew idz ia -
nadm iarem  tonażu, z d rug ie j zas nych d la  tych tow arów  (ruda ba
— brak iem  do la row  i konieczno- wei na, len, obuw ie itp). Pod wzgle
ścią szukania źródeł ich uzyskania, dem. wysokości stawek, nowa ta-

W edług danych Federa l Reserve 
B ank stan zapasów z ło ta  w  po 
szczególnych k ra ja ch  przedstaw ia ł 
się dn. 1 s tyczn ia  1948 r .  ja k  na 
stępuje: ZSRR —  2.755 m ld . doi., 
W. B ry ta n ia  —  2,025 m ld . dok, 
S zw ajcaria  —  1,356 m ld . doi.,, S ta
ny Zjednoczone 23 m ld . doi., przy 
czym w  194 7r S tany Zjednoczone 
w ch łonę ły  2,836 m ld. do i. z ło ta  z

inpych  k ra jó w . S tany Zjed*108^  
ne m a ją  w ięc obecnie dw a ^  
w ięcej z ło ta  n iż  pozostałe K ¿0\. 
posiadające razem  12,881 mld- ,a. 
Szesnaście k ra jó w , ob ję tych 
nem M arsha lla , posiadało 5,778 , ¿e/ 
doi., ponadto k ra je  te m ia ły  " g, 
ponowane w  Stanach Z je d °0 
nych  1,906 m ld . doi.

Ekspoi! Wielkiej
dek eksportu  towarów ' włóki®0E ksport W ie lk ie j B ry ta n ii w zrósł 

o 129 proc. w  m iesiącu m arcu  rb. 
■w po rów nan iu  z m arcem  r. ub. W y 
w ieziono 70 tys. ton  maszyn. Eks
p o r t węgla w zrós ł o 1/3 w  stosunku 
do ub ieg łych 2 m iesięcy. W ydatn ie  
w zrósł eksport napo jów  a lkoho lo
wych, zaznaczył się na tom iast spa

czych. . o t 
w a rtość  eksportu  W ie lk ie j 

ta n ii w yn ios ła  w  m arcu 121 ^
funtów,, wartość im p o rtu  178 ° . ej 
fun tó w . B ilans hand low y W 1® ?9 
B ry ta n ii za m iesiąc marzec rbv,.y5- 
m yka  siey saldem b ie rnym  w 
57 m in . fun tów .

Inweslycie w strefach raplosisskich
'ek Z

Truikośc! brytyjskiej floty handlowej
Rozpiętość m iędzy staw kam i prze Tymczasem ten sam przewóz we

lingach, a s taw ka m i w  n iew ym ie 
n ia ln y c h  fun tach  szterlingach is t
n ia ła ” ty lk o  w  ruchu  tankow ców  
Obecnie rozpiętość ta  is tn ie je  ró w 
n ież i  w  ruchu  tow a row ym  Prze-
'wóz 7  R ive rp la te  do B ry ta n ii . _ , .u----------- ,u „
na s ta tku  kan ad y jsk im  kosztuje, Ma io  duże znaczenie dla prze- ry fa  Stosunkowo n iew ie le  odbiega 
w ed ług  osta tn io  w prow adzone j ta - ( wozów zbóz z A u s tra lii ’ s u ku ry - od ta ry fy  dotąd stosowanej prze- 
r y fy  53 szylingi. 3 pensy w  fun - dzy z A rgen tyny  do  ̂ W B ry tan ii w idu je , jedyn ie  obn iżk i w  razie wy

Należności obyw a te li państw  so
juszniczych lu b  neu tra lnych  w  stre 
fach anglosaskich mogą być zuży
te w yłącznie dla in w es tyc ji p roduk
cy jnych za zezwoleniem, w  każdym  
poszczególnym w ypadku, kom pe
ten tnych w ładz okupacy jnych . Ze
zwoleń tych udziela się jeżeli in 
westycje. m ają na celu odbudowę 
is tn ie jących w artośc i m a ją tkow ych , 
albo uzupełn ien ie w artośc i m a ją t

kow ych, k tó re  z jak iegoko lw ie^g jg  
w adu zostały jeszcze po roku, ¡ą 
stracone. W ykonanie in w es tyc i1 .; 
może inw esto row i zagranic^0 . 
zapewnić w  odpow iednie j g»*®?1 jej, 
spodark i s iln ie jsze j pozycji 00 ¡e- 
jaką ju ż  m ia ł w  ro ku  1939. ¡ć 
rzona inw estyc ja  nie może z°  
się w  sprzeczności z angielsk0" e. 
ryka ń sk im  planem  p ro d u kc ji P 
m yślow ej z  ro ku  1947.

Upaństwowienie d-nksrń w

tach s z t e r l k t ó r e  są w ym ien ia lne  
bez ograniczeń na inną  walutę.

i u trud n ia  jeszcze sytuację b ry ty j-  korzystan ia , przew idzianych w  a- 
skie j f lo ty  hand low ej. 1 neksie, kontynentów  ilościowych.

Po upaństw ow ien iu  rad ia  i f i l 
mu rząd czechosłowacki pow zią ł u- 
chwałę, dotyczącą upaństw ow ien ia 
całego przem ysłu po ligraficznego 
U państw ow ien iu  podlegają wszel

k ie  przedsięb iorstw a i  za^ ' [ 3ei0 
k tó re  w y ra b ia ją  d ru k i spu^0 
m echanicznym  lu b  chem iczny01 0, 
podobnie ja k  wszsytkie zakła°-y 
mocnicze.
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Polskiego p rzem ysłu  ko 
«tatni ,k leg0 W c h w ili w ybuchu  o - 
ińur 16,1 w ° in y obe jm ow a ł z k ra -  
BplIr;oUri f e:’.Skicłl m - in ń - A us trią , 
Z  ^ . Dani<4> H olandię, A ng lię .
b in r n 10W zam°rs k ic h  g łów nym  od 
karci5 nasze8° przem ysłu koszy-

f e ó, r siaw ziea“' a-
« w i ł01!  *en Jednak w  p rże c iw ień - 
Wnir,, - .ok resu sprzed p ierw sze j
nr»iay J. sw.la tow ei z w ie lu  
P zedstaw iał się

Jednym  z na jw aż 
b v !a ZyC^  Powodów tego 
Soha w *elka ilość w za jem n ie  ze 
e k « ^ r TWa^ zui ącycl1 P rzedsiębiorstw  
nvr? r t owych, zwłaszcza w  sław- 

,,z w yro bó w  
?  d n ik u  n- Sanem
onałupn ików
wfellfa kazd.ei zdrow ej in ic ja ty w y , 
eksn ,A  .osc walczących ze sobą 
P ro ^  i.tei ° w > wreszcie n iska  jakość 
W ik li • '  sP°wodowały, iż  po lskie  
bilanIn,IarS*;W0’ zai m ui 4 oe w  naszym 
le _ s,le .handlu zagranicznego wca 
to £ ° ^ azną Pozycją zaczęło coraz 
no ?,n i,e]szym cieszyć się popytem  

rynkach zagranicznych.

W z r L d ru g ie j  w o jn ie  na sku tek 
gran; la jącego za in teresow ania za- 
kar-cJ^ naszym przem ysłem  koszy 
np j 1?1’ udało się uruchom ić  pew - 
W vpi;2 laly P rodukc ji i  w  r. 
£onówP° rtOWan0 d°  U SA 20

rynku oikliniarshieso

przyczyn 
op łakan ie  i  stale

-i
z jaw iska 

w za jem n ie  ze 
[się 
w

koszykarsk ich  
N is k ie  zarobki 

ru d n ick ich , pa ra liżo -

S ytuacja  w  R u d n iku  jest obec- 
| n ie  o ty le  trudna , że prze ładow a- 
j ny  koszykarzam i, znalazł Się »a 
j sku tek zm ian te ry to r ia ln y c h  na 

g ran icy  naszego k ra ju .
Jedną z g w a ra n c ji rozbudowy 

przem ysłu w ik lin o w e g o  obok stwo 
rżen ia  koszykarzom  odpow iedn ich 
w a ru n kó w  pracy je s t rozładowanie 
nadm iernego skup iska rudn ick iego. 
R ozładow anie to nastąpić może 
przez p lanow o podjętą akcję prze 
siedleńczą koszykarzy na Z iem ie  
Odzyskane.

„P O L S K A  W IK L IN A “
W  gospodarce eksportow ej prze 

m ys łu  koszykarskiego daw a ł się 
zauważyć od dłuższego czasu b ra k  
planowości. A b y  tem u zaradzić 
K o m ite t E konom iczny Rady M in i
s trów  zalecił uchwałą z dn. 16 stycz 
n ia  rb / stworzenie nowego przedsię 
b io rs tw a  państwowego pod nazwą 
„Polska W ik lin a “ . Celem uregu lo 
w an ia  zagadnień państwowych 
przem ysłu w ik lin ia rs k ie g o  uchw a
ła  poleca m in is te rs tw om , w  k tó 
rych zarządzie zna jdu ją  się p lan 
tacje  w ik l in y  przeznaczyć odpow ie 
dn ie k re d y ty  na ich k u lty w a c ję  
i  uszlachetnienie oraz zakładanie 
nowych up raw . Zainteresowane re

so rty  w y ło n iły  spośród siebie k o 
m is ję  porozum iewawczą, k tó ra  w e 
szła ju ż  w  ścisły k o n ta k t z nowo 
u tw o rzon ym  przedsięb iorstw em  i  
P o lsk im  Z  w. P la n ta to ró w  W ik lin ; 
w  ce lu  k o o rd yn a c ji p racy w  dzie
dz in ie  eksp loatacji, zb y tu  i  ekspo 
tu.

P rzeds ięb io rs tw o państwowe 
„P o lska w ik l in a “  p rze jm u je  poć 
swój bezpośredni zarząd pozostaje 
će w  zarządzie państw ow ym  za
k ła d y  przetw órcze w ik l in y  i  posis 
da p ra w o  wyłączności zakupu ; 
p la n ta c ji i  łęgów  zna jdu jących sie 
pod zarządem państw ow ym , za w j 
.lątkiem  tych  p la n ta c ji, k tó re  stano 
w ią  niezbędną bazę zaopal 
d la  p rzeds ięb io rs tw  pozostających 
pod in n ym  zarządem.

„P o lska W ik lin a “  m a c iężkie  
zadanie do spełnienia. Spodziewać 
się należy, iż  obejm ie ona n ie  ty l  
ko  p rze tw órs tw o  o lb rzym ich  p lan 
ta c ji w ik l in y  zna jdu jących się pod 
zarządem państw ow ym , lecz po
nadto w yw rze  dom inu jący w p ły w  
n,a skoordynow anie w spółp racy 
tych w szys tk ich  przeds ięb iors tw  i 
in s ty tu c ji, k tó re  do te j po ry za j
m u ją  się zbytem  w yro bó w  koszy
karsk ich . (am)

H olow ania  cen giełdy zbożow o-tow arow e}

1947 
w a -

Wat-t - • g r o b ó w  koszykarskich , 
}a t ° SC\  80 tys. do larów . B y
¡.(O. 0 ’ '°ść  n ie w ie lk a  i  s tanow iła  
te Procent zapotrzebowania
Hat ry n k u - K o n ta k t został ju ż  jed 
nak O w ią zan y .

K o s z y k a r z e  n a  z a c h ó d

odzyska.ne uczestniczą w  
ip y ji znym  stopniu w  naszym prze 
Pych w ik lin ia rs k im . W edług da- 
D e, s<jatystycznych sprzed 1945 r. 
tacii • dysponował 2009 ha p lan - 
darni W lkb n ia rsk ich  oraz 8 zakła- 
buslf Przetwórczym i. Z iem ia  L u -  
zaij j  a za®' ok. 2.000 ha p la n ta c ji i  10 
t>o)„ ami P rzetówrczym i. T ak na 
^ u b /? 1- ^ asku> ja k  i  na Z iem i 
c0wU, ie-> w  przem yśle tym  
, .™ał°  ponad 2.000 osób. 
dy ard aćje w ik lin o w e  oraz zakła- 
Prz br ż?tw ° rcze na tych ziem iach 
cy rjj^n śm y  w  stanie u m o ż liw ia ją - 
R rak e^?Plpatację i  produkcję . 
V a r t0i  ^ ależytego zrozum ien ia  dla 
brak iCl gospodarczych w ik lin y ,  
itracv 'Cerdr£dne®0 ośrodka ad m in i- 
Zakłart'15®0' Przejęcie n iek tó rych  
n ie , °w  przez ins ty tuc je , k tó re  

ysponują odpow iedn im i s iła - 
Iacho-

« „ i * «

Gospodarstwa państwowe kończą siewy

pra

li i i
r̂ udn'C-1° w ym ' ’ oto główne powody 

ości z ja k im i m usi borykać
Ośr Sa*ęz naszeg° przem ysłu. 

Prze(5°dek:. ru d n ic k i za trud n ia ł 
przew Wojną na te ren ie  pow ia tów  
iiobrz o r®k ieg°, niżańskiego, ta r-  
dhio e7cieg0 i  ja rosławskiego śre- 

' 10 tys. w y tw ó rcó w  prze 
Ztlle cha łupn ików .

(m.) W  zależności od lo ka lnych  
w a ru n kó w  atm osferycznych i  gle
bowych s iew y w  państw ow ych go
spodarstw ach ro ln ych  i  hodow la 
nych  rozpoczęto w  okresie 13— 30 
marca. Na jwcześnie j p rz y s tą p ił do 
p racy o k r. kosza lińsk i PN Z (woj. 
szczecińskie), na jpóźn ie j okr. lube l- 
sko-rzeszowski. W edług p lanu, Pań 
stwowe N ieruchom ości Z iem skie, 
Państwow e Z ak ła dy  H o d o w li Ro
ś lin  i  Państwow e Z ak ła d y  Chowu 
K on i, m a ją  up ra w ić  i  zasiać zbo
żami ja ry m i i  roś lina m i s trączko
w y m i 326.716 hektarów . O pie ra jąc 
się na dotychczasowych m e ldun 
kach można w yra z ić  przypuszcze
nie, że p lan  ten zostanie w  n a j
bliższych dn iach w ykonany, bo
w iem  do dn ia 20 bm. państwowe 
gospodarstwa u p ra w iły  i zasia ły po 
nad 70. proc. p lanow anej pow ierz 
chni. N a jba rdz ie j zaawansowany 
b y ł okr. poznański P ZN  i, jeś li 
chodzi o Z iem ie Odzyskane — okr. 
kosza lińsk i PNZ.

Zasiew y oz im in  w  w ym ien ionych  
gospodarstwach ro lnych  obe jm ują  
ogółem 312.688 ha. W  tym  żyto — i k ó w  
238.688 ha, pszenica —  50.812, rze-, wzrósł 
pak oz im y —  12.713 ha, jęczm ień 
ozim y —  7.063 ha, reszta przypada |

na inne roś liny . S tan oz im in  przed
staw ia się następująco: w  75 proc. 
bardzo dobry , w  25 proc. —  dobry 
i  w  5 proc. —  zadaw ala jący. Za
sadniczo na w szsytk ieh  zasiewach 
ozimej pszenicy i  jęczm ien ia oz i
mego zosta ły rozsiane pogłównie 
naw ozy azotowe, celem zapewnie
n ia  na leżytego w zrostu  i  rozw o ju  
roś lin  w  okresie w egetacji.

W ażnym  odcink iem  gospodar
czym  państw ow ych m a ją tkó w  ro l
nych jest u p raw a  b u ra kó w  cu k ro 
w ych. S iew y ich  zosta ły już rozpo
częte. W p re lim in a rzu  up ra w  w io 
sennych na ro k  1948 przeznaczono 
7.895 ha pod up raw ę e lit  i  wysad- 
kó w  buraczanych, oraz 23.145 ha na 
upraw ę b u ra kó w  cukrow ych . W  su
m ie daw ało to ponad 31 tys. ha. 
Na sku tek  polecenia M in . R o ln ic 
tw a  i  R. R. PN Z zwiększa upraw ę 
bu rakó w  cukrow ych  dla  cu k ro w 
n i o dalsze 3.155 ha, ta k  że pow ierz 
chttia u p ra w y  te j roś liny , łącznie 
z „na s ie nn ikam i“ , wzrośnie w  r. 
bież. do 34.195 ha. W  po rów nan iu  
do r. uh. wzrost, p ro d u k c ji bura- 

oraz nasion buraczanych 
w  m a ją tkach  państw ow ych 

o 44 proc.
n r

Hows warunki kontraktowania buraka cukrowego
W  na jb liższym  czasie rozpocznie 

się ■ na te ren ie  P o lsk i akcja k o n 
tra k to w a n ia  bu raka  cukrowego na

Towarowy w Szczecinie
d z i a ł e k 601" 16 . Odb? ł0 się w  po-
°tW; b. tygodnia uróczyste
J,o\veaCle Państwowego Domu Towa 
iiy  2° ° :  J est to luksusowo urządzo- 
sPożyTPl<' t;rowy z dzia łam i:
terp : uZym’ Podróżniczym, galan- 

ko n fe k c ji dam skie j i męskiej,działem 
bek, 
^ ta ló w ,

. dywanów, chodn ików , f ira -  
>eawabi, "wełny, obuw ia, k ry -  

szkła i  porce lany, naczyń

kuchennych, in s tru m en tó w  m uzycz
nych, —  bogato zaopatrzonym  dzia
łem  zabaw karsk im  itp . Czynny jest 
rów n ież bar i  poczta, a w  trakc ie  
uruchom ien ia zna jdu je  -się kaw ia r- 
n ia -restauracja  i  dancing. Prace 
p rzy  uruchom ien iu  tego gmachu 
którego budowę p ro je k to w a ł inż. 
arch. J. S w idw ińsk i t rw a ły  'b lisko  
5 miesięcy.

różyczka dla gospodarstw rolnych
*Piia?n!;Wowy R o lny  urucho-
w i r  mi1- zł. 
d u Ä r ych w
^rm Tnn rn ' b zb P°życzek średnio- 

_  'jWych w  rachunku  F undu- 
4ywec>o ł.erłd  na zakup inw entarza 

1 z*a rn a siewnego d la  gos
Z sumvWt " o lnych- 
iZesZn, ; „ ,  na jw ięce j o trzym a w oj. 

owskie -  7 i m ii. zł., następ

nie w o j. lube lsk ie  —  35 m il, zł., 
w o j. k ie leck ie  i  warszawskie — 
po 30.500 tys. zł., w o j. poznańskie
—  10.500 tys. zł., w o j. pom orskie
— 10 m il. zł, w o j. b ia łos tock ie  i  
łódzk ie  — po 8 m il. zł., gdańskie
— 2 m il. zł., w o j. ś ląsko-dąbrow 
skie  —  1.500 tys. zł.

Spółdzii¡ielnle gminne skupują wioń koński
Cy C h ^ 6 ?P°łdzieln ie Samopomo- 

z ej  P rzystąp iły  w  związ
p rZem„!iv.le k̂ ‘rn zapotrzebowaniem

okres kam p an ii 1948-1949. W  urno- 
vvach: z p la n ta to ram i w prow adzo
ne są dość poważne zm iany w  po
rów na n iu  z dotychczas obow iązu
jącym  systemem. N a jpoważnie jszą 
zm ianą jest podwyższenie zap ła ty 
do 3,4 k g  wzg lędnie do 3,7 k g  cu
k ru  za k w in ta l bu raków  cu k ro 
wych, jednakże pod w a run k iem  
przekroczenia m im ow o lne j um ow 
nej dostawy. Um owa tegoroczna 
nie p rzew idu je  w ydaw an ia  melasy 
względnie rów now artośc i w  cu
k rze  oraz zap ła ty  gotów kow ej w y 
noszącej 10 z ł od 100 kg  buraków . 
Na podstaw ie n o w e j. um ow y p la n 
ta to rzy  u p ra w n ie n i są do odb ioru  
w  czasie trw a n ia  ka m p an ii 45 kg  
w ys łodków  za każde 100 kg  bu ra 
ków .

Zm ien iony został rów nież ca łko
w ic ie  system zap ła ty. P lan ta to rzy , 
k tó rych  należność będzie wahała 
się w  granicach do 200 k g  cukru , 
o trzym a ją  ją  ca łkow ic ie  w  naturze. 
C i zaś, k tó ry c h  należność wynosić 
będzie od 200 do 500 kg  cukru  o- 
trzym a ją  200 kg  p lus 20 proc. ogól 
nej należności cu k ru  w  naturze, 
resztę zaś w  gotówce.

(w  z ło ty c h  za 100 k i lo g ra m ó w )

T O W A R Warszawa
26.1V

Kraków
23.1V

Katowice
26.1V

G dański 
23.1V i!

_ Pszenica ..................... 3.600-3.700 3 300-3 600 3.600 --------------- T ?
3 .6 0 0 ^

z 2pto ............................... 2.400-2.500 2,200-2.400 2.400 2.400
r Jęczmień pasteump . — - — —'%

Jęczmień przemiałową 2.400-2.500 2 200-2.400 2.400 2.300
c Jęczmień browarnianą — - —

O w ie s .......................... 2.400-2.500 2.200-2.400 2.400 2.300
Mieszanka pastewna . — — V
G r ą k a .......................... 5.500-5.700 5.000-5.200
Proso grube . . . . — 4.200-4.400
Kukurydza . . . . — • — 2.700-3.000
Mąka, pszenna 80% — 6.050 — —
Mąka pszenna 70% . 6.300 6.300 6.100 6.200-6.500
Mąka żątnia 90% , . * — —
Mąka żątnia 80% . . S.550 3.700 3.600 3.500-3.700
Mąka ziemniaczana . 8.750-8.9C0 9-500-10.00 8.500-8.900
Otrębą pszenne 80% . 2.400-2.500 2.40,0-2.700 2.100-2.300 2.500-2.650
Otręby żytnie 90°/,. . 1.900-2.100 1.800-.2100 1.700-1.800 1.909-2.000
O tręby jęczmienne 1.700-1.900 1.800-2.100 1.700-1.800 1.900-2.000
Otręby owsiane . . . —
Piątki owsiane . . . 6 500
Otręby kukurydziane . - — 1.900-2.100
Kasza jęczmienna 65%. 4.600-4.800 4.700 4.400-4.600
Kasza jaglana. . .  . 6.800-7.000 __
Kasza gryczana .  . — 14.000-15.0C( -

Pęczak .......................... 4.382
Groch polny . . . -
Groch V iktoria . ' . . — 7.200-7.600 ...
Groch „F o lger“  . . . — ^ ,
Groch pastew ny. . . — — — a.
Fasola biała jed. . . 5.700-5,906 5.500-6.000
Fasola kolorowa. . . 5.100-5.200 4.300-4.800 —
Fasola »Jasiek« . . 10.500-11.500
B o b i k ..................... ..... — 5.800-6 000 — 5.300
W yka..................... ..... . 5.700-5.900 6.C00-6.500 5.200-5.700 5.500-5 800
Peluszka . . . .  , 3.700-5.900 5.900-6.400 5,200-5.700 5.500-5.800
Łubin żó łty  . . . . — —
Łubin s łodki . . . . — 4.400-4 800 *
Łubin gorzki . . . . 3.900-4.100 4.000-4.300 4.000-4.200
Łubin niebieski . . . —
Łubin odgoryczony 4,400-4.600 — 4,200-4,600 4.500-4.800
S e r a d e la ..................... — 5.600-6.000 5,400,5,900 5.500-5900
P<zepak ozimy . . . — 8 800-9.300
Rzepak jary . . . . — 8.300-8.800 —
Rzepak przem ysłowy . — — —
Rzepik le tn i . . .  . — — — —
Siemię ln iane . . . w i8 ,000-19.000 ¡6.000-17X00 4M
Siemię konopne. . . — 10.000-10 500 8.800-9.300 mmm
f n ia n k a .......................... —
Mak nieb ieski do siewu — 19000-21.000 s-r
Gorczyca . . . . . — I0.o00-10.500 8.500-9.000
in ka rn a tka ..................... — — 22.000-26,001 aa
Kohicż. czerw , ćzyszcz. — 40,000-50.000 40.000-46.001 «a
Konicz. biała czyszcz. — 35.000-45.000 •»
Koniczyna czerw. sur. —
Koniczyna biała sur. . — — «■» mm
Koniczyna szwedzka . _
Nasiona buracz.past. . — 42.000-46 COC mm
Nasiona buracz. miesz. — w
K m in e k ...........................
Rzepa ścierniskowa . —
T ą m o t k a ..................... -r 6.000-7.0C0
Nasiona m archw i . . —
Nasiona b ru k w i. . .
Nasiona pom idorów . — — — a»
Lucerna .......................... 60.000-65,000152.0C 0- 56.00
Makuch kokosowy . . — —
Makuch ln iany . . . 4.200-4.300 — 4.500-4.600
Makuch rzepakowy — — 2.2Q0-2.40C «O
Śrut kokosowy . . . — — —
Śrut ln iany . . . . — —. w —
Śrut rzepakowy . . . — — 2.000-2.200 —
Śrut sojowy . . . . — — — —
Olej ln iany . . . . 58.000-70.00Ł — — —
Olej rzepakowy raf. . — — — 48,500
Pokost ln iany . . — <— - iO.000-85,000
Chmiel (50 kg) I  gat. — . — — —
Słoma żytnia luzem . — 700-800 — —
Słoma pras. żytnia. . 750 800 800-900 600-700 —
Siano zw. luzem . . — — — —
Siano zw. prasowane . 800-900 850-1.100 800-1.000
Siano pras. n/noteckie — 1.100-1,200 — —
Ziemniaki jadalne . . 650-700 — 650-725 690
Ziemniaki przemysłowe — — — 650
Marchew jadalna . . — — —
K apusta .......................... — — — —
Kapusta kiszona . . — — — mm
B u r a k i .......................... — — a*.
P ie truszka ..................... — —
Jabłka jadalne . , . — — — mm
Jabłka przem. . . . — — mm
Jabłka zim owe I  gat. — — — mm
Cebula . . . . . — — — —

Tendencja: 
Podaż . .

spokojna I spokojna spokojna spokojna

C e n y  ż y w c a

8o. z ,  
«hch

-  s*u do skupu w łosia  końskie 
1 kg  w łosia  z g rzyw  koń- 
ugości powyżej 15 cm spół

dzie ln ie  płacą 400 z ł; za w łoś ogo 
now y od 15 do 30 cm —  800 zł, 
od 30 do 40 cm — 1.200 zł, od 40 
do 50 cm — 1.400 zł i powyżej 50 
cm —  1.600 zł za 1 kg.

®spra
W i^ . fabry

walenie w przemyśle spożywczym
' Vł°cławwyCe nam iastek „S te lla “  we 
^ a li j v ku> P racownicy skonstruo- 

Zast°sow a li maszynę do w y- 
*byg} Pakowań kartonow ych. Po- 
bęj olę b w in ien dać w  ska li rocz- 

W m^n - z ł oszczędności.
óryce, Franek w Skawinie

zastosowano p rzy  czyszczarkach s i
ta nowego typu , co zm niejszyło stra 
ty  przy  oczyszczaniu ziarna. Uspraw  
niono rów nież metodę przygotow a
nia pasty bu lionowej, jako pó łp ro 
duktu  do w yrobu  kostek bu liono
wych.

Postulaty traktatowe
sektora prywatnego

W m arcu rb. opracowano postu
la ty  trak ta tow e  sektora p ryw a tne 
go do um ów  hand low ych z Czecho 
Słowacją, Szwecją, S zw ajcarią  i 
Belgią.

M a te ria ły  te opracowane przez 
poszczególne Izby  Przem ysłowo- 
Handlowe oraz Zrzeszenia uzgod
nione zostały z odpow iedn im i re 
sortam i M in . Przem ysłu 1 Hand lu 
oraz z M in . Z drow ia .

Poza tym  w  przygotow aniu zna j
du ją  się m a te ria ły  do postula tów  
odnośnie um ow y z W łocham i.

(am) Na C entra lnym  Targow isku 
Zw ierzęcym  w  B y to m iu  płacono 
w  d n iu  26 k w ie tn ia  za 1 kg  żywca 
(ceny loco targow ica łącznie z ko 
sztam i hand low ym i):

B yd ło : k ro w y  — 1 k i.  dobrze o- 
pasione 143 —  150 zł, 2 k i. — śrea 
nio  opasione 130 —  135 zł.

Ś w in ie : s łoninow e —  powyżej 
150 kg w ag i 240 — 245 zł, m ięsno- 
słbninowe — powyżej 130 kg ży
w e j w ag i 235 zł, poniżej 130 kg 
żywej w ag i 212—222 zł.

Przebieg ta rgu : nastró j spokoj
ny, tendencja utrzym ana, obrót ma 
ły, podaż po k ry ła  popyt.

W d n iu  notowań na targow ice 
dowieziono: w o ły  do ubo ju  — 4,

buha je — na ta rg  2, do ubo ju  — 
19,, k ro w y  —  na ta rg  13, do u -  
bo ju  67, ja łó w k i na ta rg  4, c ie lę ta  
do ubo ju  82, św in ie  na ta rg  202, 
do ubo ju  852.

N otow ania  cen m ięsa z dn ia  22 
k w ie tn ia  1948 —  płacono za 1 kg
mięsa (ceny loco łącznie z koszta
m i hand low ym i): w o łow in a  —  ex
tra  210 zł, 1 k l. 190— 200 zł, 2 k l. 
165 — 180 zł, bukacina 2 k l. — 175 
— 180 zł., w iep rzow ina  —  1 k l. 
słoninowa 264 — 275 i,}, 2 k l. m ięs- 
no-słon inow a 250 — 260 zł, c ie lęci 
na 1 k l. 150 — 170 zł. 2 k l. 150 — 
170 zł., podaż w  zupełności po k ry ła
POPyb .

Kim fest major IMOiLEW?
A s  u ) « m i a d u  z d r a d z i  m a m  t a j e m n i c ę  f r o n t u

„ O  P Ó Ł N O C Y “
Książka Borisa Bajtonoma została przetłumacz, na 10 jęzpkóm
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Przemysł noftouy no nomych droyne|
Folusz 3“ uderzył ropa i da e 3 iys. kg. dziennief f

Przemysł naftowy przed rokiem 1939 znajdował się w 80 proc. 
w rękach obcego kapitału; dziś został unarodowiony i przejęty 

całkowicie przez Min. Przemysłu. Utworzony na wstępie Centralny 
Zarząd Paliw Płynnych przekształcono na Centralny Zarząd Prze
mysłu Naftowego któremu podlegają: Dyrekcja Kopalnictwa Nafto
wego w Krośnie, Dyrekcja Rafinerii w Krakowie, Centralne Warszta
ty Przemysłu Naftowego w Gliniku, Wiercenia Poszukiwawcze 
w  Krakowie i Instytut Naukowy w Krośnie.

Początkowy okres organ izacy jny nę ły liczne  sukcesy, przeprow adza-
1 eksploatacyjny b y ł podobnie zre
sztą ja k  w  innych  przem ysłach nie  
s łychan ie  trudn y . N ie  analizu jąc 
dok ładn ie j tego okresu ograniczy
m y  się do stw ierdzenia , że nasi 
na fc ia rze  w z ię li się z m iejsca do 
p racy i  ostatecznie w  1945 ro ku  
'wydobyto przeszło 104 tysiące ton 
ro p y  naftow ej, Ówcześni k ie ro w 
n ic y  przem ysłu naftowego w ysu
n ę li następujące tezy, k tó re  poczę 
to  realizować już  od 1945 roku : w  
kop a ln ic tw ie  g łów nym  — in tensyw  
sia eksploatacja ropy, gazu i  gazo- 
lin y , zm niejszenie w ierceń eksplo 
s tacy jnych  do m in im um  i  m oder
n izacja  urządzeń; w  ra fin e ria c h  — 
napraw a szkód wojennych, uspra
w n ie n ie  ich i  m odęrn izacja  ze 
szczególnym uw zg lędn ien iem  p ro 
d u k c ji o le jów  w ysokogatunkowych, 
w  gazow nictw ie — rozszerzenie i 
uspraw n ien ie  sieci oraz wysoko 
postaw iona techn ika  pom iarowa. 
P rodukc ję  gazu regulow ano w  za
leżności od zapotrzebowania, k tó 
re  waha się od 15 do 22 m ilio n ó w  
sn. sześć, m iesięcznie.

Postanow iono zerwać z porów ny 
w an iem  w y n ik ó w  obecnych z 
p rzedw ojennym i, a g łów ny nacisk 
położono na rac jona lną eksploata
cję, ob licza jąc stosunek w ydoby
te j ropy do odm ierzonych m etrów . 
R ezulta t tego „p rzestaw ien ia  psy
chologicznego“  b y ł w spania ły, gdyż 
osiągnięto około 7 ton ropy na je 
den w ie rcony m etr, podczas gdy na 
p ierw sze j kon fe renc ji na fc ia rzy  w  
K rośn ie  p ro jektow ano 0.74 ton  ro 
py  na 1 metr.

W dziedzin ie p ro d u kc ji ropy u - 
zyskano poważne sukcesy. W 1945 
roku  średnia dzienna w ynosiła  280 
ton, podczas gdy w  1947 dochodzi
ła  do 380 ton ropy.

P lan na rok  1948 p rzew idu je  eks 
p loatację  w  2400 is tn ie jących szy
bach, odw iercen ie nowych k i lk u 
dziesięciu tysięcy m etrów  oraz dal 
sze prace nad odbudową i pod trzy 
m aniem  ciśnienia. P rzy zastosowa
n iu  wszystk ich środków  eksploata
cy jnych  spodziewane jest osiągnię 
c ie  400 ton ropy na dobę. Ogólne 
w ydobycie  w  r. b. ma wynieść 
135.238 t. ropy.

FO LU SZ 3“
NO W Y F A Ł D  ROPONOŚNY

Problem  nowych w ierceń w  prze
m yśle na ftow ym  ma zasadnicze 
znaczenie, wymaga jednak znacz
nych środków pieniężnych.

jąc  w ie rcen ia  w  re jonach: A leksan 
drowa, Ino w roc ław ia , K ło da w y, 
S tudzienne j, M ie lca, Jarosław ia, 
Toniowa, Bochni, Dębowca i  Sza
low e j k. G orlic . W ie rcen ia  te da ły  
gaz w  Dębowcu, w  W o is ław iu  w  
Szalowej, sól sodową i  potasową 
w  K łodaw ie , solankę w  Busku, 
łu p k i b itum iczne  w  G rybow ie , ro 
pę na ftow ą  w  Foluszu.

1 ne.* N ie  jest p rze ludn iony ten  k ra j,  
¡ w  k tó ry m  n ie  ma bezrobotnych; 
I i  od w ro tn ie  — jest p rze ludn iony  

ten, w  k tó ry m  bezrobocie jest zja- 
n iezw ie trza łym  i  ocemane są na i . ’ s ta łym  
około 90 m ilia rd ó w  ton. Jeden m e tr w isk iem  starym, 
sześcienny łu p k ó w  daje 150 k i lo  Zarobek jednos tk i może być w y -  
gram ów p ro du k tó w  b itum icznych  | soki, lecz jeżeli zarab ia jący oprocz 
t j .  gazu do opału, gazu płynnego i na jb liższe j rodz iny  m usi wspoma- 
do napędu m otorów , o le jów  i  cięż gać dalszych k rew nych  — wszyscy

T. zw. przeludnienie wsf
Pojęcie p rze ludn ien ia  jest względ giś za spraw dzian ogólnego & & & *

k ic h  p ro d u k tó w  do fa b ry k a c ji pa
py  i  asfa ltu. Jako  p ro d u k t ubo
czny, odpadkowy uzysku je się z 
pop io łów  bardzo cenne nowoczes 
ne m a te ria ły  budowlane, lżejsze 
i lepsze n iż  cegła, o właściw oś
ciach izo lacyjnych.

razem  będą cierpieć n iedostatek. 
Podobnie w  k ra ju , w  k tó ry m  jest 
w ie lk a  ilość bezrobotnych, każdy 
jest obciążony kosztam i u trzym a
n ia  ich, położenie każdego się po-

by tu . ^
To w łaśnie doprow adziło  do »"J 

gicznej sy tua c ji na w si. G b lic z fnj  
przed w o jną , w  czasie k ryzysu  n i*  
niczego, że gdyby ch łop i k u p ili t*  
w iad ra , k tó re  wedle skromny® 
obliczeń są im  potrzebne — 
na hu ta  m ia łaby  zapew niony biC8 
przez ca ły rok . Cóż z tego? C h ief* 
n ie  kupow a li, gdyż nie  m ie li za 
B y ły  to czasy, gdy zapałkę dzi®‘ 
łono, aby oszczędzić. .

Zagadnien ie to n ie  ma właś®4 
w ie  cha rakte ru  przemysłowego, le®* 
dotyczy rów nież ro ln ic tw a . Refo®4 
ma ro lna  z likw id o w a ła  obszarnik

zostały zbadane szczegółowo przez 
In s ty tu t n a fto w y  w  K rośn ie  i  
stw ierdzono, że zaw iera ją  one o- 
ko ło  20 proc. b itu m in y .

garsza. Poza ty m  pracu jący jest
odbiorcą p ro d u k c ji; ty lu  jest bez- —-  - - —  - ■ -  -  -  -  
pośrednich nabyw ców , i lu  jest p ra  iw o , lecz jest to ty lk o  piervv

w  k rok . Je i Doełebienie m usi poleg“**-Pobrane p ró b k i z oko lic  G o rlic  cu ją Cych i  zarabia jących. W  k ra ju .
w  k tó ry m  praca nie  je s t , w  pe łn i 
w ykorzystana, p ro du kc ja  ro zw ija  
się z trudem , z powodu b ra ku  na 
byw ców .

■
390 nitr od „oFlusza 3“ buduje się 

aowy szyb wiertniczy.

Now e w ie rcen ia  wym agają sta
łej pracy geologów -nafciarzy, k tó  
ry c h  n ieste ty  po okupac ji n iem iec 
Mej posiadam y n iew ie lu . Koszt w ie r  
eenia jednego szybu w ynos i ca 8 
m ilio n ó w  zł i  pom im o wskazó
w e k  geologów, zawsze stanow i w ie l 
ką niew iadom ą. Pom im o to prze
m ys ł na ftow y n ie  zaniechał p rób
nych  w ierceń , k tó re  są nieodzow 
mym elementem rac jona lne j gos
podark i. Poczynając od 1945 roku  
„P oszuk iw an ia  W iertn icze“  osiąg-

Pragnąc obejrzeć ten  nowo-od 1 
k ry ty  fa łd  roponośny, uda jem y się j 
w  tow arzystw ie  dyr. M a riana  z ; 
G o rlic  do Folusza, oddalonego 18 | 
km  od G orlic.

Szosa przypom ina typow ą „p o i-  | 
ską drogę“  i  w ije  się wśród cha
rakterystycznych tró jk ą tn y c h  w ież 
d rew n ianych  u  nasady k tó rych  p ra  
cują m ia row o  tzw . k iw o n y , ciągnąc 
autom atycznie ropę do ru roc iągów  
lu b  zb io rn ików . Po 30-m inut. jeź- 
dzie zbliżam y się do m ie jscowości 
Folusz. Zdaleka w id n ie ją  tu  trzy  
szyby, z k tó rych  jeden, oznaczony 
num erem  trzecim , budzi specjalne j 
zainteresowanie. i

8 T Y S IĄ C E  K G  D Z IE N N IE
Zb liżam y się do szybu.

— 17 lu tego 1948 ro ku  —  m ów i 
dyr. M a rian  — trysnę ła  tu  poraź 
p ierw szy ropa. Dziś p ro du kc ja  w y  
nosi 3 tys. kg  dz ienn ie  i  szyb ten 
jest na jbardz ie j w y d a jn y  w  całym  
okręgu g o rlic k im . Głębokość szy
bu w ynos i 536.80 m. Ropa z szybu 
Folusz 3 zaw iera 5.2 proc. pa ra fin y .

O glądam y z zainteresowaniem  
szyb. Tuż przy n im  w y ła n ia  się 
ru ra  gazociągowa, k tó ra  odprow a
dza, w ydobyw ający się gaz do głów  
nego gazociągu —  da le j sto i du 
żych rozm ia rów  kocio ł, albo zb ió r 
n ik , z którego w yw ozi się samo
chodem — cysterną ropę do ra fin e  
r i i .  Ca ły szyb obs ług iw any jest 
przez 4 osoby.

W odległości 100 m e trów  od ,,Fo 
lusza 3“  budow any jest now y 
szyb, k tó ry  ma wykazać, czy w  re 
jon ie  tym  zna jdu je  się zgodnie z 
p rze w idyw an iam i geologów ropa 
naftowa. • Ą

D yr. M a rian  podkreśla raz jesz
cze n iezw yk le  żm udną i trudn ą  
pracę geologów. Na podstaw ie ba
dań poszczególnych w a rs tw  ziem - 
no -p iaskow ych muszą , on i wydać 
op in ię  o na jb liższym  re jon ie , a na 
stępnie narysować mapy, stanowią 
ce k o n k re tn y  dokum ent, na pod
staw ie którego mogą . się oprzeć 
inżynierow ie-poszukiw acze.

Ł U P K I B IT U M IC Z N E

M ów iąc o now ych odkryciach 
przem ysłu naftowego, trudn o  nie 
wspom nieć o łupkach  b itu m icz 
nych. Jest to m inera ł, zalegający 
podnóże K arpa t. Złoża ta k ie  od
k ry to  w  re jon ie  G o rlic  — w  G ry 
bow ie; Z na jdu ją  się one w  stanie

k rok . Je j pogłębienie m usi po 
na zm ianie gospodarowania. 
serw atyzm  te ch n ik i ro lne j m u# 
być zwalczony, in dyw idu a ln e  8°“ 
spodarstwa ro lne  muszą także by®

s , *  truizmy, w y ® «  o tym g j g j  " ^ " ¡ T *
b rzym im  zagadnieniem, k tórego roS 
w iązyw anie  dopiero się zaczyna.

Is tn ie ją  różne rodzaje up raw  > 
hodow li. Jedne poch łan ia ją  więceh 
inne m n ie j robocizny. Jedne wyro®4 
gają m nie jsze j, inne w iększej wspó*

Nowy fałd roponośny „Folusz 3“

P rzy końcu 1947 ro k u  na skutek 
po rozum ien ia  m iędzy C entra lnym  
Zarządem  Przem ysłu Naftowego, a 
C entra lnym  Zarządem  Przem ysłu 
Budow alnego rozpoczęto w  o k o li
cy G rybow a odbudowę górniczą 
dla badań i  p rze rób k i próbnej.

W na jb liższym  czasie zostanie 
sprowadzony ze Szw ecji specja lny 
aparat p recyzy jny do dokładnego 
badania eksploatowanych łu pkó w  
b itum icznych. P rod ukc ja  ich może 
m ieć w ie lk ie  znaczenie d la  nasze
go przem ysłu budowlanego i  p rze
m ysłu  naftowego, przetwórczego.

P odkreś lić  należy, że we F ra n 
c j i  w  m iejscowości A u tu n  znale
ziono przed w iek ie m  pok łady łu p  
k ó w  b itum icznych  i  stworzono 
tam  duży ośrodek przem ysłowy. 
Obecnie przerab ia ją  A u tu n  ponad 
1900 ton łu p k ó w  dziennie. O dbu
dowa górnicza łu p kó w  odbywa się 
przy  pomocy chodn ików , k tó rych  
ściany u trw a la  się cementem.

Również w  E s ton ii p rodukc ja  
łu p kó w  b itum icznych  przekroczyła 
przedwojenną, a w  p ro je kc ie  is t
n ie je  g łębienie now ych 10 szybów. 
Z  łu p kó w  estońskich w y tw a rzan y  
jest gaz, k tó ry  dostarczany jest ga
zociągiem  do Len ingradu .

W szystkie powyższe fa k ty  dowo
dzą, że w  Polsce przem ysł ten  ma 
w ie lk ie  w id o k i ro zw o ju  i  sądzić 
należy, że znajdzie on opiekę czyn 
n ik ó w  m ia roda jnych.

(u)

wiadom o.
W  Polsce znany jest fa k t  p rze

lu d n ie n ia  w si, k tó ry  jeszcze przed 
pierwszą w o jn ą  św iatow ą b y ł p rzy  
czyną liczne j em ig rac ji. (Przeszka
dza li je j czasem obszarnicy, oba
w ia ją c  się... zw yżk i cen robociz
ny). Jedynym  środkiem , k tó ry  m o
że z likw id ow a ć  bezrobocie i półbez- 
robocie w ie jsk ie , jes t rozbudowa 
przem ysłu. Śm iało zakreślony plan
kroczy zdecydowariie po te j d ro
dze.

S tw ie rdza jąc ten fak t, m usim y 
jednak przew idyw ać, że w  ciągu
k ilk u  la t  n ie  usuniem y sku tków  

i w iekowego zaniedbania ' i  b łędów.
| Stąd, rów no leg le  z  zasadniczym i 
j w ie lk im i poczynaniam i, m usim y 
znaleźć m etody, k tó re  w ie lk ie  ilo - 

1 ści gospodarczo b ie rnych  obyw a
te li w ciągną w  o rb itę  życia.

| Pełne w yko rzys tan ie  pracy lu d z 
k ie j jest podstaw ow ym  w arunk iem  
zamożności k ra ju . N ie  rozum ie li 
tego ci, k tó rz y  osobisty interes, 
powodzenie swej k lasy uw aża li on

pracy maszyny. Jednocześnie i e(*' 
ne zw iększają rentowność gosp®* 
d a rk i, inne  zaledw ie u trzym u ją  ¡5 
na tra d ycy jn ym  poziomie.

W ybór rodzaju u p raw y  i hodowl® 
od nas zależy. Jeżeli n ie  chcemy 
patrzeć spokojn ie i  b ie rn ie  n® 
w ie jsk ie  bezrobocie i półbezrobocie« 
m usim y uporczyw ie kroczyć po l*4 
n i i  in te n sy fka c ji gospodarki ro i4 
nej. Ta sama dynam ika, k tó re j ob* 
ja w y  w id z im y  w  odbudow ie i ro i*  
budow ie przem ysłu. m usi znałeś® 
swój rów now ażn ik  w  ro ln ic tw ie . _

Równoległość rozw o ju  spowoduj« 
zarówno m ig rac ję  ze w s i do prze* 
m ysłu, ja k  też pełn iejsze w ykorzy* 
stanie pracy na wsi. W ten sposób 
prze ludnien ie  w s i, choroba społecZ 
no-gospodarcza naszej p rzesz łość* 
będzie usunięta. T . G.

Huta szkła w Polanicy-Zdroju przoduje
Spośród h u t podległych Z jedno

czeniu H u t Szkła, hu ta  w  Polan icy- 
Z d ro ju  osiągnęła w  m arcu br. n a j
wyższe przekroczenie p lanu  p roduk  
c ji. Z ak ład  ten dając w  m arcu p ro 
dukcję  958.500 szt. ba lo n ikó w  ża
rów kow ych  w yko na ł p lan  w  169 
proc.

D rug ie  m iejsce zaję ła hu ta  szkła 
technicznego y i Jelen ie j Górze osią 
gając 151 proc. p lanu. H u ta  szkła w  
Szczytnej w  p ro d u k c ji szkła zw yk łe

go osiągnęła 114 proc. p lanu, a ^  
szkle s to łow ym  153 proc. W ałbrzy* 
ska „Lu s trza nka “  m arcow y p ian pr® 
d u kcy jn y  w ykona ła  w  139 proc. zaś 
zespół h u t szła w  Pieńsku w  pro*, 
d u k c ji szkła ośw ietleniowego, elek 
trycznego i  naftowego osiągnął 199; 
proc.

Ogółem zakłady podległe Dolno* 
śląskiemu Zjednoczeniu H u t Szkł® 
w yko na ły  plan m arcow y z nadwy® 
ką 40 proc.

Kolejarze w 1-majewym współzawodnictwie

Zwiększamy wydobycie węgla brunatnego
(am) K op a ln ia  węgla brunatnego 

„B a b in a “  na D o lnym  Śląsku do 
jes ien i ub. ro k u  nie w ykonyw a ła  
p lanu  p ro du kc ji. Z ch w ilą  jednak 
zm iany k ie ro w n ic tw a  zakładu sy
tuac ja  znacznie się polepszyła. W 
m arcu ro k u  bież. w ykonano 108 
proc.1 w ydobyc ia  w  stosunku do 69 
proc. z lipca  r. ub. W ydajność na 
jednego robo tn ika , k tó ra  w  r . ub. 
w ynos iła  762 kg, obecnie wzrosła 
do 1.202 kg.

A m b ic ją  załogi kop. „B a b in a “  
jes t osiągnięcie 1.000 ton dzienne
go wydobycia. W  k w ie tn iu  br. dzień 
ne w ydobyc ie  w ynos i ponad 700 
ton, co stanow i 120 proc. usta lonej 
norm y. B ry k ie to w n ia  w ytw a rza  
dziennie 150 ton b ryk ie tó w , załoga 
zaś zakładu dąży do osiągnięcia 
no rm y przedw ojennej t j.  200 ton.

Jednym  z na jw ażn ie jszych czyn 
n ik ó w  w zrasta jące j p ro d u k c ji jest 
obok zm iany k ie ro w n ic tw a  zorga
nizowana akcja współzaw odnictw a 
p racy w  k tó ry m  w  c h w ili obecnej 
b ierze udz ia ł 40 proc. załogi. W 
m arcu tar. zorganizowano -współ

zaw odnictw o ogólne pom iędzy po
lem  środkow ym  i po łudn iow ym . 
We w spó łzaw odn ictw ie  in d y w id u 
a lnym  na czoło w ysuną ł się rębacz 
Jakob, k tó ry  z ładowaczem N ow a
kow sk im  osiągnął 237 proc. norm y.

W y d o b y c ie  w ę g lu
w ftwóeh dekadach kw etaia

W pierwszych 2 dekadach k w ie t
n ia  br. przem ysł węglow y w ydoby ł 
ogółem w  c iągu 17 d n i roboczych 
3.744.882 t  węgla kam iennego. W  
w yko na n iu  p lanu  produkcyjnego 
pierwsze m iejsce zajęło D ąbrow skie 
Zjednoczenie P rzem ysłu W ęglowe
go.

Zjednoczenie Chorzowskie zajęło 
pierwsze miejsce pod względem w y  
dajności osiągając. 1.407 kg  w ydo
bycia na 1 robotn ikodn iów kę. Prze 
ciętna wydajność dla całego prze
m ysłu  węglowego ’wyniosła 1.194 kg
na robotnikodniówkę.

W parow ozow ni g łów nej w  Tar 
now skich Górach odbyło się zebra
n ie  ko m ite tu  1-majowego, na k tó  
ry m  postanow iono uczcić pracą 
św ięto 1 Maja.

P ierw szy p rzo do w n ik  pracy, 
G lin k a  zobow iązał się w raz ze 
swoją załogą w yprodukow ać w  
kuźn i w  godzinach pozasłużbowych 
50 k luczy do napraw y parowozów, 
z przeznaczeniem ich  dla parowo 
zow ni w  Bytom iu .

Następnie przodow nicy pracy z 
nap raw y parowozów zaproponowa

l i  w ykonan ie  nadprogram ow o o * 
p ra w y  jednego parowozu, d la  uS' 
p ra w n ien ia  przewozów eksport®* 
wych, a przodow nicy z dz ia łu  n a* 
p raw  wagonowych p rzy rze k li wy* 
konać ponad p lan sześć re w iz ji 0 
kresowych wagonów i  oddać je  u® 
użytku , jako dar pierwszom ajowy 
ko le ja rzy.

D z ięk i in ic ja ty w ie  przodownikom
parowozownia w  T arnow sk ich  *3 
rach zamiast 10 parowozów, nap®8 
w i w  c iągu k w ie tn ia  br. jedenaści0 
parowozów.

Budowa nafwlększei w Polsce
fabryki tytoniowej

SPB rozpoczęło w  osta tn ich ty 
godniach budowę gmachu w y tw ó rn i 
m onopolu ty ton iow ego w  Czyżynie 
pod K rakow em . Będzie ’to  jedna z 
na jw iększych  w y tw ó rn i w  Europie, 
i  na jw iększa w  Polsce. K ub a tu ra  
gmachu będzie w ynos iła  120.000 m 3,

w  tym  8.000 m 3 m uru  i 8.000 m? 
lazo-betonu. Zużytych będzie 3-S™ 
cegieł.

Koszt budow y w y tw ó rn i wy®11?" 
sie 300 m in . zł. Roboty będą w h10 
sym alnym  stopn iu  zm echanizcwane'

Zolsowinzanfii włókniarzy
N ieom al w e .wszystkich fa b ry 

kach przem ysłu w łókienn iczego na 
te ren ie  P o lsk i odbyw ają się zgro
m adzenia załóg fabrycznych, w 
czasie k tó rych  p rzy jm u ją  one do 
datkow e zobow iązania produkcy jne  
z okaz ji św ięta 1 Maja. W śród przy 
ję tych  zobowiązań p ierwszom ajo
wych na w yróżn ien ie  zasługuje de 
cyzja załogi • Państw. Zakł. Przem, 
W ełnianego n r. 4, k tó ra  swój rocz

ny p lan p ro d u kc ji zobowiązuje 
w ykonać do dn ia 15 listopada ° 
W śród fa b ry k  dz iew ia rsk ich  ® 
p lan  p ie rw szy w y b ija  się za*0®. 
Państw. Zakł. Przem. D ż iew i8 ^ 
skiego nr. 3, k tó ra  pó łroczny P*8 
p ro d u kc ji zobowiązała Się wy*®,  
nać do d n ia  10 czerwca b r P'8 
roczny zaś w  c iągu 10-ciu m ię81”  
cy, t j.  do dn ia  1 listopada br.

Szoferzy Zatorskiego ZPW we współzawodnictwie
cie l k ie row ców , k o n tro le r techi11®^ 

jny„ k ie ro w n ik  w ydz ia łu  eksp l°a 
cji

W ydzia ł transportow y Zabrskiego 
Zjednoczenia Przem ysłu W ęglowe
go p rzys tąp ił do akc ji współzawod
n ictw a. Celem w spółzaw odnictw a 
jest doprowadzenie taboru  samo
chodowego ZZPW  dc ja k n a jw ię k - 
szej sprawności pod względem tech 
nicznym . W skład kom is ji k w a li f i 
kacy jne j dla oceny w y n ik ó w  współ 
zaw odnictw a wchodzą: przedstaw i-

Motoeyk! dla przsilowffliM
D yre kc ja  Zjednoczenia 

Polskach o fia row ał?  jako nag® . e- 
dla zwycięzcy we współzav/od 
tw ie  p racy m otocyk l
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Na marginesie mielkiei spratuu ( i)

O radość życia
*nów a'n i°  zw iedziłem  osiem do- 
dzie<»i ' vycb°wawczych, sanatoriów  
Wai-t,Ęcy<;i l  * domów turnusow ych 
Za]eria^ Skj eg0 W KO S-u. Jest to 
miei WJ-e ?robny  w yc inek  w  o lbrzy 
Przecip16̂ ,1 Dom ów Dziecka, ale 
"m instA 3 w yc iągn ięc ia  ogólnych 
Tym u°W , ?a iM em  wystarcza jący.

że w  dzisie jszych 
gadnipń , ^  °§ ra n iczę się do za- 
Sitieiio IezEiCych Pozornie na m ar 
i Pozn^t sp.raw y  głów nej, ja ką  jest 
0 oeav • l ® j es?cze d ługo troska 
instvtu ni'^C*e (państwa lub
kich cha ry ta tyw nych ) wszyst 
teezn^; Zle?i ’ Pozbawionych dosta-

ZrT, f ° PIeki domowej, 
lern w  ,m oich wypadach m ia - 
®zczpir czynien ia  w y łączn ie  z ty m i 
(Wżei 1W?Zymi spośród s ie ro t 
już 7 a„ P! , ie ro t). k tó ry m i państwo 
tu kow ało s i? i o n ich  będęu ^łącznie mówjł_
• h ó w u m a s o w i o n y c h  D o
druki ,.Zl®ck? zetknąłem  się po raz 
Sji. życiu. P ie rw szy raz w  Ro- 
bym n -w ° i nie dom owej i pam ię t- 
Pańsh.fi eUro<?za-iu na Powołżu, gdy 
bąć nA°  ra dzieckie m usia ło  ogar- 
ci zoiiionowe rzesze dzie
h)v n 7; ,m nyc il’ Oddając pod Do
roto iv,eCka tysiące pałaców b. dwo 
hej. magnackich w  R osji C en tra l-

ZaWszpy dz iecka w ładze radzieck ie  
dtią n uważały jedyn ie  za niezbę- 
heg0 w ychow ania rodz in
Sala’ ] ’ir ° r-a st°P n iow o  będzie u le - 
Zacji 'j-w id a c ji w  m ia rę  n o rm a li-  
cZesne' ° SUnkpw’ Podrastan ia ów - 
Prze,  1. zotodzieży i  zakładania 
s'^ "s t  i w łasnych rodzin . T ak  też 
^ Qhiów*°r> ?  b *eS’ em ozasu ilość 
ie dukp - dz iecka uleg ła  poważnej 
W 0 ']1, tak  że p r o c e n t o -  
Podohn Pie Przekraczała ju ż  ilośc i 
jacb ycb zakładów  w  innych  k ra  
tek fi- UroPejskich Po prostu odse- 

spadł do norm y m n ie j 
ippy ■ te j samej, co w  reszcie E u -

N ie __ . ®
^a ty- moze to, rzecz prosta, pod
b ij baszych dążeń do poszerze- 
Jesu jC * dom ów wychowawczych, 
bnej ^by bow iem  w  sy tua c ji podo- 
dom0 Jak Rosjanie po w o jn ie
— l  j et  ¡n ie u ro d z a ju  z ro ku  1922 
Czbego W**fcret ■ konieczności b io lo g i- 
*zęcJy cho w a n ia  sierot. N ie  od 
bozburi Pyłohy jednak, kon tynuu ją c  
biyg] .°wę Dom ów Dziecka, prze- 
cho\yan- momenty negatywne w y  
V yra .b 'a  zakładowego, a ściśli 
J "«zając --- • ■ • -

T rudno uw ierzyć, ja k  bardzo dzie 
cko jest zazdrosne o tę wyłączność. 
N ie  w ystarczy m u najlepszy nawet 
wychowawca, k tórego m iłość roz
d rabn ia  się na dw udziestu innych 
sm yków. Jeżeli w szystk ie  dobro
dzie js tw a Dom u Dziecka można w  
przenośni oceniać na „k a lo r ie “ 
( ty le ' to „ k a lo r i i “  w iedzy, ro z ry 
w ek itp .), to  ciep ło  czy je jś  w yłącz 
ne j m iłośc i można porównać z w i
tam in am i —  niezbędnym i przecie 
d la  norm alnego rozw o ju  naszego 
organ izm u a dziecięcego przede 
w szystkim .

Chleb Dom u Dziecka może po
siadać dużą w artość kaloryczną, 
b ra k  w  n im  jednak owej „w ita m i
ny R “ , k tó rą  może dać ty lk o  ro 
dzina, albo coś, co ją  w  p e łn i za
stąpi.

Wyłączność czy je jś  m iłośc i jest 
p ierw szym , ale n ie  jedynym  po
stu la tem  w ype łn ien ia  lu k i,  o k tó re j 
m ów iłem , D ru g im  jes t c a łko w ita  
bezinteresowność te j m iłośc i. Dziec 
ko  przydzie lone przez gm inę do 
rodz iny zastępczej za wynagrodzę 
niem, choćby by ło  przez „rodz iców  
z urzędu“  bardzo dobrze tra k to w a 
ne, podśw iadom ie w yczuw a in te 
resowność ich  stosunku do niego. 
T rzecim  postu la tem  jest w ew nę trz  
na potrzeba dziecka oparcia się na 
autorytecie. T u  n ie  w ystarcza m i
łość rów ieśn ika , tak iego samego 
biedactwa bez oparcia, ja k  i ten, 
co go szuka. C zw artym  postula tem  
jest... zaspokojenie in teresowności 
samego dziecka. B ow iem  bezin te
resowną m usi być jedyn ie  strona 
dorosła, dziecko jest i  pow inno być 
interesowne. K ażdy drobny da r o - 
trzym any '„p ry w a tn ie 1, byle  n ie  z 
równego podzia łu , s tanow i d la  dzie 
cka źród ło w ie lk ie g o  szczęścia i 
ch luby. P ią ty  postu la t b rzm i — 
i  tu  zaryzyku ję  pewną herezję — 
że tam , gdzie ową ro lę  opiekuńczą 
(rolę „podm io tu  R “ ) w yko nu je  ktoś

się,
„  , ściśle

niewystarczalnośćJ®go w  ; “ •'«i
ciotoo„ Kształtowaniu pe łnow artoś- 

Dorn cz*°wieka.
Wj|jZi y Dziecka (mam na m yś li 
h) Z n? Przeze m nie  dom y W KOS 
bacz» a‘ą Pewnością n ie  ty lk o  n ie  
ją charakterów dzieci, ale da- 
hie bar_dzo dużo, czasem znacz- 
dzje '?cei. n iż  można by łoby spo- 
tOtoan c , si.? Po garstce przepra- 
hyCb ; c il *••• nie za dobrze p ła t-

Ą je Wychowawców.
jesZt2 goyby daw a li on i z siebie 

t  iesZcz ' v ięeej, pozostałaby wciąż 
luka trudna  do sprecyzowania
t lirH i’ C torą w v n p łn ić  m n w  tv ! lr n^«tka k tó rą  w yp e łn ić  może ty lk o  

ojciec lu b  ostatecznie ktoś 
b lisk i, byle wyłączny.

zupełn ie obcy, m usi is tn ieć m oż li
wość obopólnego w yboru . Dziecko 
brane z p rz y tu łk u  przez jakąś f i -  
lan tropkę  n ie  m a praw a w yb o ru  
i  stąd do wzajem ności z jego stro 
ny droga jest bardzo daleka.

Jeszcze raz pow tarzam : To nie  
dom w ychow aw czy pozbaw ia dzie 
cko ciepła rodzinnego — on ty lko  
n ie  może m u jego dać. D ziec i po
siadające rodz iców  i  tu  czują z 
n im i łączność. B ow iem  m iłość i 
g łód m iłośc i u dziecka (z w y ją t
k iem  okazów trzym a jących  się k u r  
czowo m amusinego fartuszka) wca
le n ie  im p lik u je  stałego przebywa 
n ia  w  po b liżu  rodziców . Dziecko 
chętnie się rodzicom  „u ry w a “ , ale 
m usi czuć ich  opiekę i m ieć n ie 
zawodną pewność, że jes t ten  ktoś. 
kom u ty lk o  ono jest drogie, sto
kroć  droższe, n iż  wszyscy jego ko 
ledzy razem wzięc i. Ktoś, co ło 
żyć będzie na niego, gdy za is tn ie 
je  k u  tem u potrzeba, i  zaspokoi 
naw et jego kap rysy  —  luksus, o 
k tó ry m  ta k  gorąco m arzy każde 
dziecko n iczy je .

Zachowanie się tych  „dz iec i n i 
czy ich " a. dzieci, k tó re  m ają kogoś 
b liskiego, jes t ta k  krańcow o różne, 
że nauczyłem  się już, n iem a l od 
pierwszego w e jrzen ia , poznawać 
jedne od d ru g ic h .. Dziecko n iczy je  
często bow iem  byw a wesołe —  n i
gdy jednak n ie  jest radosne.

A b y  p rzyw róc ić  m u utraconą ra  
dość życia, trzeba będzie sięgnąć 
do środków  zupełn ie  nieszablono
wych, a może naw et wzbogacić na 
sze praw odaw stw o o pozycję, k tó 
re j n ie  znają kodeksy innych  k ra 
jów .

K to  w ie, czy n ie  należałoby w  
tym  celu powołać do życia in s ty 
tu c ji dobrow olnych op iekunów  in 
dyw idua lnych , S precyzow aniu te 
go p ro je k tu  poświęcony będzie ko  
le jn y  a r ty k u ł z cyk lu  rozważań na 
m arg inesie w ie lk ie j sprawy.

B O HD AN G ĘBAR SKI

Pomoc żywnościowa dla repiriantów
Pragnąć przy jść z pomocą pow ra  

cającym  repa trian tom , przystępują 
cym  do p racy w  przem yśle h u tn i
czym i  m eta low ym  oraz w  re jon ie  
p o rtu  szczecińskiego, M in is te r A pro  
w iz a c ji zarządził przyznanie im  jed 
norazowej pomocy żywnościowej.

Jednorazowy, pozaka rtkow y do
datek żywnościowy d la  tych  pracow  
n ik ó w  w ynosi: d la  pracującego —  
2 kg. chleba, 4 kg. m ięsa, 1,5 kg. 
tłuszczu, i , 5 m ąki pszennej, d la  kąż 
dego dorosłego członka ro d z in y  po 
k ilo g ra m ie  chleba, m ięsa, tłuszczu i  
m ąk i, d la  dz iec i do la t 12 —• 1 kg. 
chleba, 0,5 kg. tłuszczu, 1 kg. m ąki, 
2 l i t r y  m leka lu b  0,1 kg. czekolady.

N iezależnie od tego pomoc żyw 
nościowa pozakartkow a dla  repa-

tr ia n tó w  gó rn ików  zostaje nadal u - 
trzym ana.

Każda Kobiała
w yjeżdżając na u rlo p  la M e ra  ze 

sobą:
szlafroczek, szorty , opalać* I f ig i,  
kos tium  kąp ie low y. W szystko to 
można zrobię i uszyć samej, k o rzy 

sta jąc  z N r. i

„WYKROJE i WZORY“
Oprócz tego zeszyt ten zaw iera: 
W y k ró j su k ie n k i do K o m u n ii dla 
dz iew czynki od 10 — 12 la t, w zory 
m a ka tk i % resztek w e iny , dwóch oz
dobnych poduszek I broszek z f ilc u  

oraz w skazów ki k raw ieck ie . 
Cena zl. 3*. ' K r .  1829.1

16-ty dzień procesu Forstera

Głosy obrońców i „ostatnie słowo“ oskarżonego^
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Na w to rk o w y m  posiedzeniu N a j
wyższego T ryb u n a łu  Narodowego 
w  Gdańsku W szesnastym d n iu  pro 
cesu przeciw  A lb e rto w i F ors terow i, 
w y g ło s ili przem ów ien ia  dw a j obroń 
cy, adw. Bolesław  W iącek i  adw. 
Tadeusz K u łig o w sk i.

A dw . W iącek s ta ra ł się przedsta 
w ić  oskarżonego, jako w y tw ó r sy
stemu i  w ychow ania  nacjonalistycz 
nego, k tó re  p łynę ło  n ie  ty lk o  z do 
k try n y  h itle ro w sk ie j, lecz i  z od
w iecznych dążeń niem ieckiego im 
p e ria lizm u  i  pąrcia na wschód.

Obrońca podm alow ał t ło  poi i tycz 
ne w ydarzeń europejskich po p ie rw  
szej w o jn ie  św ia tow e j, ustaw iczne 
naruszanie tra k ta tó w  i  ko le jne  zwał 
n ian ie  N iem iec z rygo rów  odszko
dowań i rozb ro jen ia  przez m ocar
stwa zachodnie Gdańska. W  ta k ie j 
atm osferze gw a łtu  wobec prawa 
oraz szantażu w  stosunkach między 
narodowych w yró s ł Forster, ja ko  
p o lity k  h itle ro w sk i.

Adw . W iącek ^cytuje fragm enty 
ks ią żk i dra Straśburgera, b. k o m i
sarza generalnego RP w  G dańsku 
oraz pa m ię tn ikó w  Gafencu, rum u ń 
skiego m in is tra  spraw  zagranicz
nych o jego rozm owach z Beckiem, 
pow o łu jąc się na rozm ow y b. amb. 
L ipsk iego  z R ibbentropem , aby w y  
kazać, że ówczesna p o lity k a  sana
cy jna  w  znacznej m ierze u ła tw ia ła  
F ors te row i jego działalność w  
Gdańsku przed wybuchem  w o jny .

D ru g i obrońca, adw. K u łig ow sk i, 
s tw ie rdz ił, że Forster,' ja k o  nam iest 
nifc H itle ra  w  Gdańsku, b y ł ja koby  
ty lk o  w ykonaw cą rozkazów B e r l i
na. Obrońca zastosował metodę pod 
w ażania zeznań różnych św iadków , 
za pomocą ich  kon fron tow an ia .
. Bezprzykładna zbrodn ia  dokona
na na po lsk ich  pocztowcach w  
Gdańsku spada, zdaniem  obrońcy, 
na generała Eberhadta, przew odni 
czącego sądu wojennego, k tó ry  w y  
da ł na bohaterskich pocztowców 
w y ro k  śm ierci. Obrońca s ta ra ł się 
podważyć zeznania św iadków , w e
d ług k tó rych  F o rs te r b y ł obecny 
w  T ucho li w  d n iu  10 listopada 
1939 r. p rzy  masowej egzekucji oraz 
zm niejszyć odpowiedzialność za o- 
bóz w  S tu ttho fie . A d w .1 K u łig o w s k i 
dowodził, iż  w ie le  zbrodn i na Po
m orzu, ja k  zmuszanie do p rzy jm o 
w a n ia  VoSkslisty i germ anizowanie 
dzieci, zakaz jęźyka polskiego, w y 
siedlenia, zam ykanie kościo łów , 
m ordow anie  g ru ź likó w  i  um ysłowo 
chorych, zapisać na leży na konto 
w ładz  cen tra lnych w  B e rlin ie . Wszę 
dzie zaś tam . gdzie dokonano ja 
k ic h k o lw ie k  m orderstw , sprawcą 
je s t gestapo, lu b  SS.

Obrońca w d a ł się następnie'?, tl 
dłuższe rozważania praw ne, do ty) 
czące odpow iedzia lności za wyka$ 
nan ie  rozkazu, zaw ierającego zna* 
m iona przestępstwa. Z w ró c ił tak** 
że uwagę na w łaściw ości p s y c h ik i 
N iem ców, k tó rzy  są m ateria łem  j-ba* 
dzo podatnym  na o fic ja ln ą  p ropa 
gandę, są posłuszni i  be zk ry tyczn i 
w  stosunku do sw o ich k ie ro w n ic  
ków . '

Po czterogodzinnej m ow ie ob roń ^ 
cy, T ryb u n a ł u d z ie lił głosu oskarż» 
nemu. A lb e r t  Fors te r rozpoczął;<wy 
pow iadan ie  swego „osta tn iego 1̂ 
wa

U s iłow a ł dowodzić, że prze ją ł^S ię
atm osferą Gdańska * 
tam  ju ż  daw n ie j

pa nu jącym  
rew iz jon izm ertij]

propagandą „.p o w ro tu  do Rzeszy“ ^ 
T w ie rd z i on, że w zg lędy p o lityczn e  
sp raw iły , że dziś uważa się go^zaj 
zbrodniarza, jednakże n ie  k ie row a iś 
ły  n im  n isk ie  pobudk i, an i egoizmJ 

O dpiera jąc zarzu ty  oskarżen ia j 
Fors te r tw ie rd z i, iż  w stępu jąc ja  koj 
bardzo m łody cz łow iek  do p a r t i i  
h itle ro w s k ie j „n ie  m ia ł pojęcia,*, żą  
je s t to  organ izacja  zbrodn icza“ !  
N ik t  je j zresztą za taką wówczas 
n ie  uważał, w  w ie lk ic h  uroczysto-j 
ściach p a rty jn y c h  uczestniczył^ 
przedstaw icie le państw  obcych. « Zj 
T rzecią Rzeszą zaw ierane były] 
tra k ta ty , co n ie  by łoby  m ożliwe* 
gdyby uznawano, że N iem cam i k ie y  
ru je  organizacja przestępcza, ^« ¡m  

F orster tw ie rd z i rów nież, że do*i 
znał w ie lu  rozczarowań ze strony; 
k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  h it le ro w s k ie j 
że „dop iero  po w o jn ie  jakoby  d o w ie  
dz ia ł się o zbrodniczych p row oka
cjach i  nawet o p raw dzie  obozów^ 
koncen tracy jnych". W szystkie wi«i 
ny stara się spędzić na SS, p o lic ję  
i '  gestapo.

Oskarżony tw ie rd z i n p „ iż  zu-i 
pe łn ie  n ie  b y ł św iadom y tego, że* 
w prow adza jąc w  życie na te ren ie  
Pomorza ustaw y Rzeszy N iem iec
k ie j łam ie  konw encje  i  t ra k ta ty  S 
narusza praw o m iędzynarodowe.

W  dalszych w yw odach F o rs ie * 
p u n k t po punkc ie  zaprzecza zarzu
tom  aktu  oskarżenia oraz tezom 
p roku ra to rów , rozw in ię tych  w  ich  
oskarżycie lskich mowach. K ażdy 
z tych  p u n k tó w  F o rs lą r om aw ia ł 
dość szczegółowo i  zasłanisL się roz 
kazam i H itle ra , lu b  - poleceniam i: 
różnych m in is tró w  T rzecie j Rze
szy, n ie  zaprzeczał jednak, iż  b y ł 
posłusznym  w ykonawcą tych roz
kazów. . i

Do godz. 20-te j p rzem ów ien ie  
Forstera jeszcze n ie  by ło  skończonej 

Oskarżony m ów i dalej.

Centralny Zarząd Związku Spółdzielczego
We w to re k  nastąp iło  ukons ty tuo 

w an ie  się Zarządu Centralnego 
Z w ią zku  Spółdzielczego. Skład Za
rządu p rzedstaw ia  się, ja k  nastę
pu je :

prezes —  E dw ard Ochab, W y
dzia ł O rgan izacy jny obejm ie Leon 
M arszałek, W ydz ia ł P lanow ania —  
L u d w ik  P aw łow sk i, W ydz ia ł N au-

Jaski im. Wyspiańskiego w Warszawie
LITERATURZE rosyjskiej o- 

hvój.Cz ^fhńh pięćdziesięciu la t  
hiuje °sc Maksyma Gorkiego zaj
dzajy p° zycję jedyną w  swoim  ro-
* 2 0  ¿y' Len rasowy pisarz, obda 
° bserw ac^ą tk'0w o czu łym  zmysłem
rę zdobył rozgłos na m ia-
Ubie„ , la to w 3 jeszcze pod koniec

em,
■ystkich

hur te ^ So stulecia. N ajg łębszym

ką lego u tw orach  jest w a l
hie gQPrawa człow ieka, o w yzw ole - 
hia « f  poniżenia i  spon iew iera
no g * l at  m łcdości G orkiego —  
sii, eooL ° Wa ep°nt a carskiej, Ro- 
n ZąCOf  a. e§°izm u mieszczańskiego 
hasja „an ia- r °dzącego podłość. Z
u a c a H 7 ° 1U.c i0 n is ty  P®nrzy G o rk ij 
kając y ten św iat, rea lis tyczn ie  w n i 
tego „  ' eg0 mechanizm. B ron ią  
l 0tk l i t o a T 1Ce . o in n y  św ia t jest 
SzVdersta z ja d liw a  iron ia , gryzące 
Szczg V-'0' k tó ry m  bezlitośnie chło 
CZęść „.zac° t anie  j  ba łwochw alczą 

W Pieniądza.
CkręE]ę u§ in i — po rew o lu cy jnym  — 
?kięj swojej dzia ła lności p isar- 
oierh r ^ Prki ’ sta ł się przew odni-
'•lt®r atu?!odeł ’ rodzącej sie dopiero 
k ]  dv0t,y radz ieck ie j, wskazując 

o rea lizm u i życiow ej praw  
w w ieku . W  m om encie kszta ł

towania się nowej, k u ltu ry  w  socja
lis tyczn ym  u s tro ju  M aksym  G o rk ij 
należał do go rliw ych  obrońców  w a r 
tości rosy jsk ie j li te ra tu ry  k lasycz
ne j. G o rk ij zas łyną ł przede w szy
s tk im  jako  pow ieściopisarz, au tor 
u tw o rów , w  k tó rych  znalazła p la 
styczne odbic ie  wsipółczesna m u 
epoka. W  u tw o rach  d ram atycznych 
z początku bieżącego stu lecia  („N a 
dn ie“  i „M ieszczanie“ ) w ystępu je  
ta k i sam ja k  w  całej jego tw ó r
czości d r a m a t  c z ł o w i e k a ,  
spowodowany uk ładem  stosunków 
społecznych, W sztuce z a ty tu ło 
wane j „Jegor B u łyczow  i  in n i“  
G o rk ij od tw o rzy ł m om ent agonii 
starego św iata w  obliczu t fd c h o -  
dzącej re w o lu c ji. H is to ryczn ie  u- 
tw ó i jest um ie jscow iony w  la tach 
1916— 1917. Już w  samym ty tu le  
zaznaczył autor, że sztuka za jm u
je  sie grupą a ®łe jednostką, k tó 
ra od te j g ru py  w yraźn ie  się od
cina.

K im  jes t Jegor Bułyczow ? Bo
gaty kupiec, chory śm ie rte ln ie  na 
raka. zdobyw ający Się —  może pod 
w p ływ e m  swoje j choroby — na k ry  
tyczną ocenę środow iska, w  k tó ry m  
tk w i,  s y m p a ły ^ i^ p y  podśw iadom ie

z ruchem  rew o lu cy jn ym . W  postaci 
B ułyczow a w y ra z ił au to r tragedię 
schyłkowego środow iska społecz
nego. Bo oto Bułyczow . b ra ta jący  
się na pozór z ludem , rozum ie jący  
jego trosk i, w y k p iw a ją c y  ciem notę 
zabobonów i w yn a tu rze n ia  re l ig i j
nej fo rm a lis ty k i praw osław ia , ślep- 
n ie  pod kon iec trzeciego aktu , 
ślepnie w łaśn ie  w  c h w ili, gdy od
głosy z u lic y  m ów ią  o tym , że u- 
cie leśn iła  się jego m yśl. W strząsa
jąca jes t ta  t r a g e d i a  b e z s i l 
n o ś c i .  Lecz jednak pom im o ta 
kiego zakończenia G o rk ij um iejsco 
w i ł  Bu łyczow a po te j samej s tro 
n ie  ba rykady  co młodego studenta, 
gajowego Donata, A leksandrę  i  ca
ły  lu d  m aszerujący z czerw onym i 
sztandaram i po u licach m iasta.

P isarska • pasja G orkiego skup iła  
się wszakże w  te j sztuce g łów n ie  
na typow ym  środow isku mieszczan 
skim , k tó re  w  m omencie nadcho
dzącej bu rzy re w o lu cy jn e j p rzeży
w a w  swoim  m ałym  św ia tku  ohyd 
ne sceny w a lk i o pien iądze w  o- 
czekiw an iu  śm ierci bogatego B u 
łyczowa. G o rk ij dał rea lis tyczne 
p o rtre ty  szeregu typó w  iudzk ich , 
obnażających sw oją małość i  pod
łość w  sytuacjach rodzinnych. W 
rysun ku  tych  postaci zab łysnął Gor 
k i j  św ietnością ta len tu  obserw acyj
nego i s iłą  drw iącego spojrzenia 
na lu dzk ie  ułomności. Trzeba p rzy 
znać, że. m a te ria ł ludzk i, u fo rm o

w a n y  w  te j sztuce, m a w ysokie  
w a lo ry  artystyczne. M a te ria ł ten 
uk łada  się w  naszej w yo bra źn i w  
k s z ta łt barwnego, naw skroś re a li
stycznego o b r a z u  lu d zk ie j m e
nażerii.

„Jegor B u łyczow “  jako  sztuka o- 
p a rtą  n ie  na in tryd ze  dram atyczne j, 
lecz na sugestywności typów  lu dz 
k ich , wym aga dla  każdej ro l i św iet 
nego ak to ra  i  bardzo czujnego re 
żysera, k tó ry  pow in ien  starannie 
w ym odelow ać ten u tw ó r dla sceny.

W ładysław  K rasnow iecki, dźw iga 
jący  ciężar reżyse rii i  jednocześnie 
czołowej ro li. n ie  podoła ł obu zada 
n iom  w  jednakow ym  stopniu. Por 
w a ła  go ro la, na czym uc ierp ia ła  
reżyseria. W  przedstaw ien iu  n ie  
w idać zdecydowanej koncepcji. „Je- 
gora Bu łyczow a“  należało grać czy 
sto rea listyczn ie, jak  na jbardz ie j 
rea lis tyczn ie . Postacie G orkiego są 
ta k  dosadnie scharakteryzowane i 
u form owane, że szyderstwa zaw ar
tego w  te j charakterystyce nie  
trzeba podpierać jeszcze groteską. 
K rasn ow ieck i s tw o rzy ł szereg f i 
g u r z „G ra n d  G u igno lu ", rusza ją 
cych się po scenie w  sposób sztu
czny, p rze jaskraw iony , co w  rezu l
tac ie  osłabia z ja d liw y , nakreślony 
przez autora obraz realnego życia. 
N a tom iast swoją w łasną ro lę  B u 
łyczowa p o tra k to w a ł K rasnow ieck i 
w  sposób głęboko ludzk i, p rzeży
w a jąc  z przejęciem  dram at osamot 
nionego człow ieka. Do tego s ty lu

kow o-E konom iczny —  Stefan SuW 
rzyck i, W ydzia ł R e w izy jny  —  Jan 
Dom ański, W ydz ia ł K a d r —  Adami 
F ija łe k , W ydzia ł P ropagandy i  W y
d a w n ic tw  —  T e o fil Pszczółkowski* 
W ydz ia ł O gó lny w raz z sekre ta ria 
tem  prezyd ia lnym  —  został po w ie k  
rzony F ranc iszkow i Kusto . |

Zarząd po w o ła ł do prac C.Z.Si1 
Edm unda Zalewskiego. \

g ry  zb liża ła  się Irena  K rasnow iec* 
ka  w  ro l i A leksandry , k tó re j po^ 
stać od tw orzy ła  z  ta lentem , żywenj 
ścią i  in te ligenc ją . D z ięk i g n e  K rS  
snowieckiego p u n k t ciężkości sz tu 
k i p rz e c h y lił się na przeżycia po
staci B ułyczow a i  w  ten  sposób’ 
została w  pew nym  stopn iu  w yp a 
czona m yś l autora, k tó ry  frz e c ie ż  
n ie  bez pow odu doda ł w ty tu le  
owo „ ,.. i in n i“ .

W yraz is ty  i  cha rak te rys tyczny  
typ  Ksen i na k re ś liła  H a lin a  Ciesz- 
kowska. Jan ina Jab łonow ska  w 
ro l i przeoryszy M e la n ii z b y t po
słusznie poddała się „szopkow e
m u" s ty lo w i gry. Z d ług ie j l is ty  
w ykonaw ców  przeszło dw udziestu  
ró l trzeba w ym ien ić  jeszcze M a ria 
na Jastrzębskiego, k tó ry  b y ł św ie t
ny  w  ro li Trębacza, p rzyp om in a ją 
cego postacie z  szekspirowskich 
in te rm ed iów , i Jerzego F it io  jako 
opętanego szałem „jasnow idzen ia " 
P ropetie ja . , . i

O praw a plastyczna Jerzego Sze- 
skiego od tw orzy ła  rea lis tyczn ie  
w nętrze  zamożnego dom u m iesz
czańskiego przedrew o lucy jne j R osji.

M om ent przejścia od agon ii sta
rego św iata do narodem  re w o lu c ji 
w  trzecim  akcie został dobrze w y  
pracow any. Reżyserowi udało się 
szczęśliwie wydobyć nas tró j te j 
c h w ili.

Zofia Karcaewska-Markiewio»
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sam, gdzie powstanie newe miaste
tys. tiiieszkzńciw zajmie Mw«ezfntt tadfiiM

Jak  ju ż  powszechnie w iadom o, 
po lsk i p rzem ysł w ęg łow y budu je 
u . ie now e kopa ln ie  węgla — ' ,,Z:e- 
r . . ;w it “  i  „W esołą“ . Budow a posu
wa się w  szybk im  tem pie. Kop.
„Z  em ow it“  w ydobyw a ju ż  dzisiaj 
przeszło 400 ton  w ęgla na dobę. 
Hop. „W esoła“  rozpocznie eksploa
tac ję  w ęg la  już  w  ro k u  przyszłym .

N a ro k  1957 p ro jek tow ane  jest 
w  dobycie na kop. Z ie m o w it — 
7500 to n  na  dobę, na kop. Wesoła 
— 5000 ton  na dobę. Obie kop a l
n ie  zna jd u ją  się w  re jon ie  M ys ło 
w ic .

W zw iązku  z ty m  w y ła n ia  się 
spraw a s tw orzen ia  ośrodka m ie 
szkalnego b lisko  obydwóch kopalń, 
ponieważ p ra k ty k a  wykazała, że 
codzienne dojeżdżanie gó rn ików  do 
pracy jest n iezw yk le  męczące i  od
b ija  się /fa ta ln ie  na p ro d u k c ji. O- 
b e kopa ln ie  w  okresie ic h  pe łne
go ro z k w itu  tw o rzyć  będą załogę 
łk  adającą się z  około 8900 ludz i.

Centra lne w ładze przem ysłow e w  
porozum ien iu z M in . O dbudowy po- 
s m ó w iły  stw orzyć w  re jon ie  tych  
kopa lń  nowe m iasto. Opracowani® 
p anów budow y nowego ośrodka 
•n eszkalnego pow ierzono R egional
nej D y re k c ji P lanow an ia  Przestrzeń 
jego  w  K atow icach. In s ty tu c ja  ta  
ma już  gotowe p lan y  budow y i  w  
beżącym  ro k u  nastąp i ic h  rea liza- 
c a. Jakże te  p la n y  w yg ląda ją? M ó 
w i nam  o n ich  D y re k to r P lanowa- 

a Przestrzennego w  K atow icach, 
ikazując k ilkana śc ie  map, k tó re  
czegółowo cha rak te ryzu ją  teren 
budowy,, ob jaśn ia ją  samą budo- 

; ? i  da ją  doskonały pogląd na 
■spaniałe zam ierzenia, k tó re  jesz- 
:e w  b. ro k u  zacznie się realizo- 
ać.
P la n  p rze w id u je  zabudowę za- 
a rtą  w  te ren ie  środkow ym  mię- 
zy obu kopa ln iam i, w  fo rm ie  o- 
rąglaka. R ynek będzie s tanow ił 
u n k t cen tra lny , z którego rozcho- 
zić się będą ulice systemem gw iaź 
zistym. Szczegółowe p lany  prze
widuj ą budowę w ie lk iego placu 
tortow ego w  re jon ie  cen tra lnym , 
to ry  o to c A n y  będzie pa rk iem . Na- 
tępnie w ybudow any będzie w  ty m  
ajonie kościół, zarząd miejski., 
om społeczny, szpital, jedno lub 
wa gim nazja, k in o  oraz inne in - 
y tu c je  użyteczności pub liczne j. W 
licach przy lega jących do ry n k u  
.yorzone będą poszczególne ko ło- 
ie, w  k tó ry c h  znajdą się szkoły 
owszechne. K o lon ie  te będą oczy 
ńście ściśle zw iązane z punktem  
en tra lnym , t j.  ryn k ie m , gdzie kon 
entrować się będzie życie k u ltu 
ralne m ieszkańców. P u n k t cen tra l
ny posiadać będzie 3 -p ię trow e bu- 
ym k l m urowane, inne re jon y  m ia 
ła  od 1—3 p ięter, zależnie od o- 
:oliczności.

Teren zabudowy w ynosi 300 hek- 
arów. W szystkie bu d yn k i zostaną 
/czywiście zbudowane w  sposób 
ak na jba rdz ie j nowoczesny, zao
patrzone w  wodociągi, św ia tło  elek 
’ ryczne i  kanalizację. P ro je k t bu
dow y nie  zapom ina o dzieciach. 
Będą stworzone dw a piękne ogród 
k i  jo rdanow skie, tonące w  zieleni 
l  lasach św ierkow ych.

M iasto  będzie kom p le tn ie  gotowe 
w  okresie 5 la t.

W  ro k u  bieżącym przystąp iono 
do budow y k o lo n ii dom ków  f iń 
skich w  ilośc i 250, k tó re  m ają za
spokoić po trzeby m ieszkalne na 
tychm iast. K o lon ia  ta n ie  będzie 
w łączona do re jon u  m iasta, ale bę
dzie luźno do niego przylegać.

W  p ro je kc ie  budow y pom yślano 
rów nież o dobrym  połączeniu ko 
le jow ym . Zostanie wybudow ana o,d 
noga ko le jow a  na lin i i  M y s ło w i

ce— Oświęcim . P od ję ty  będzie na 
n ie j no rm a ln y  ruch  osobowo-to
w arow y. M iasto połączone będzie 
rów n ież  autostradą G liw ice  —  
K rakó w .

Jeżeli chodzi o finansow ą stronę 
zagadnienia, to .trudno  dzisiaj o b li 
czyć koszt budow y nowego m ia 
sta. W edług zupełn ie luźnych, nie 
w iążących obliczeń,, koszt ten w y- 
niesiłe 10 m ilia rd ó w  z ł. K re d y 
ty  na cel p re lim inu je . M in . O dbu
dow y i  p rzem ysł węglow y.

P la n  budow y nowego m iasta n ie  
jes t abstrakcyjną, papierow ą m rzon

ką. W  ro ku  przysz łym  rozpoczęte 
zostaną prace wstępne, przede 
w szys tk im  m e lio racy jne . D ok ładn ie  
obliczone p lan y  s tw ie rdza ją  ka te 
gorycznie oddanie zupełnie goto- 
wegp m iasja  w  ciągu 5 la t, ja k 
k o lw ie k  dziś szum ią tam  ś w ie rk i 
i  jo d ły , a g ę fty  las n ie  domyśla 
się swego przeznaczenia.

N ie  w iadom o jeszcze, ja k  będzie 
nazyw a ł się nasz now y beniam inek 
m ie jsk i. W ydaje nam  się. że by łaby  
słuszna nazwa „G ó rn ik ó w “ , jako  że 

gó rn icy  kop. „W esoła“  i  „Z iem o
w i t “  będą stanow ić gros jego m ie
szkańców. , (U)

Wychowanie fizyczne i spofct
u d ł jm  c g i j ias®. J K ¡B crk i  M » * 0

W A R S Z A W A  —  G D A Ń S K
W  B O K S IE

W czw artek 29 bm. w  sali M Z K  
w e Wrzeszczu odbędą się m iędzyo- 
kręgow e zawody p ięśc ia rsk ie  W ar 
szawa —  Gdańsk.

Najciekaw sze spo tkan ia  to  re 
wanż za m is trzostw a F b lsk i Gzor- 
te k  —  A n tk ie w ic z  i  w a lka  Zagór
skiego z odpornym  na ciosy Szyman 
kiew iczem . Zain te resow an ie  me
czem w  Gdańsku jes t b. duże ł  ok. 
50 proc. b ile tó w  rozeszło się ju ż  w  
przedsprzedaży.

D rużyny  w ys tąp ią  w  składach (po 
cząwszy od muszej).

W A R S Z A W A  —  P atora Tyczyń
sk i S obkow iak (W dow iak), Czortek 
(Ż uraw sk i), Jan iszewski, Zagórski, 
A rcha dzk i i  G rzelak.

G D A Ń S K  — S ow ińsk i (M ik o ła j-

Znikną ruiny Wrocławia
D w u k ro tn ie  w  ciągu bieżącego 

m iesiąca odwiedzałem  W roc ław  i 
za każdym  razem stw ierdzałem , że 
tem po prac rozb ió rkow ych zw ięk 
sza się z dn ia  na dzień. Śm iało 
można powiedzieć, że pod tym  
względem  W rocław  zdystansował 
Warszawę. Po n iespotykanych w  
s to licy  szeroko- i  w ąskotorow ych 
lin ia ch  ko le jow ych , przecinających 
w  k i lk u  m iejscach place i  ulice, 
toczą się niezliczone w a go n ik i i 
w y w ro tk i,  ciężkie wagony tow a
rowe, c ią gn ik i i  w ie lk ie  no rm alno
to row e lokom o tyw y. D la  u ła tw ie n ia  
prze ładunku w ykonano Specj aln« 
ram py podjazdowe i  nasypy z gru-

ładowano na wagony 10 tys. m 3 
gruzu i  3 tys. m 3 ziem i. Nadto 
b rygady ochotnicze w ygrzeba ły  z 
gruzów  i  zgrom adziły  na w yzna
czonych m iejscach złom u i innych  
cennych m a te ria łó w  na sumę 3,5 
m iln . zł.

N ie ma chyba we W roc ła w iu  ani 
jednej in s ty tu c ji, zak ładu pracy czy 
zw iązku, k tórego p racow n icy i  człon 
kow ie  nie w z ię lib y  jeszcze udz ia łu  
w  a k c ji odgruzow ania i  to  n ie  
„sym bo liczn ie“ , t. j.  us taw ia jąc się 
z  łopa tam i na  tle  m alow n iczych 
ru in  d la  zdjęcia fotograficznego, 
lecz p rzyk łada jąc  się do pracy 
uczciw ie.

W roc ław ia  nosi się z zam iarem  
spenetrowania terenu. Dolnego Ślą
ska w  celu odszukania i  zw iezie
n ia  do W roc ław ia  z oko licy  po
rzuconych i  niszczejących tam  wa 
goników , szyn ko le je k  w ąskotoro
w ych , lokom otyw ek, buldożerów, ło 
p a t i  k ilo fó w .

Obecnie p rzy  robotach rozb ió r
kow ych  i  odgruzowaniu Zarząd

czewski), K le in , K  ^  
ski), A n tk ie w icz , eksy 
k ie w icz  (R a jsk i), B c rk  i

P rzed meczem odbędzie się i  
ba pob ic ia  reko rdu  P o lsk i W M 
noszeniu ciężarów  ( tró jb ó j o l i ® ^  
ski), k tó rą  pode jm ie Dajnow* 
(KS. Sztoczniow iec). ^

P C K  W  M IE D Z ¥ N A R G D A W^  
W Y Ś C IG U  K O L A R S K I» * j  

W  zw iązku  z m ającym  
w  dn iach 1 — 9 m aja br. 
rodow ym  w yśc ig iem  k o la r s k / i ip ,  
tras ie  W arszawa —  Praga —iS jJ L  
szawa, P.C.K. w spó ln ie  z 
s łow ack im  C.K. zapewni ueżeS j„ 
kom  biegu ca łko w itą  op iekę *an 
tarną. M

S a n ita rk i P.C.K. towarzyszyć 
dą zaw odnikom  na całe j t r a s ie * ; ,  
k ó ł k tó rych  m łodzież P.C.K. '" 'y . 
będzie przejeżdżających zawoo° 
ków .

Z  3.000 M IEJSCO W O ŚCI 
W Y S T A R T U JĄ  B IE G A Ć # *

W m iastach i p ra w ie  w e W«*? 
s tk ich  gm inach całej P o lsk i 
grane zostaną w  na jb liższą n' j 
dzielę B ieg i Narodowe. Ilość 
te tów  w ykonaw czych dosięga 3 
c y fry  3.000. )

W edług osta tn ich doniesień ^ 
m e ldunków  z przeprowadzonej *0 
t r o l i  zarówno na szczeblu W .

ora*
\vk

W  tym  m iejscu stanie 100 m. w ysokośc i maszt -  obelisk, na k tó ry  
w c iągn ię ta  będzie flaga państw ow a. M aszt ten, k o n s tru k c ji in i.  
Hem pla, oprze się na k u li parcela now e j i  będzie m ia ł u podstawy 

p rzekró j 6 m., a u szczytu 4 cm.

zu, z, k tó rych  przesypuje się zwo
żony m ateria ł bezpośrednio na wa 
gony kole jowe. Wśród ru m  u w i
ja ją  się kopaczki, bu ldożery i  c iąg
n ik i.. Ten zmechanizowany system 
i panujący ruch jest naprawdę im  
ponujący, n ie  spotykany w  żad
nym  mieście Polski.

W rocław  gorączkowo przygotow u 
je  się do o tw arc ia  w ie lk ie j W y
stawy Z ie m  O dzyskanych i  do tego 
czasu chce dokonać rzeczy n ie 
zwykłych., by doprowadzić m iasto 
do przyzw oitego w yg lądu.

In ic ja ty w a  odg ru zow a na  zrodzi
ła  się jednak jeszcze przed m yślą
0 W ystaw ie. W  paźdz ie rn iku  ub, r. 
odbyw ało  się jedno ze wspólnych 
posiedzeń a k ty w u  PPS i  PPR. Na 
ty m  posiedzeniu zgłoszono wniosek
1 powzięto uchwałę pow ołan ia do 
życia specjalnego kom ite tu , k tó ry  
p o d ją łb y  się w ciągnięcia do akc ji 
odgruzowania W roc ław ia  ja k  n a j
szerszych w a rs tw  społeczeństwa. 
Zam ierzenie to została zrea lizow a
ne p ra w ie  n a tych m ia s t Od 5 paź
dz ie rn ika  do 15 lis topada ub. roku  
25 tys. lu dz i bezinteresownie, w  
dn i niedzielne pracow ało na u l i
cach W rocław ia . W  tym  czasie za-

N ieste ty da je  się w e znak i b ra k  
dostatecznej ilośc i sprzętu. Samo
dzie lny O ddzia ł O dgruzowania m.

w ódzkim , ja k  i  pow ia tow ym  
gm innym , okazuje się, że PrzeW,L  
dziana ostatn io cy fra  ćw ie rć  mu 
na s ta rtu jących  zostanie p rz e k r^  

M iej"ski za trud n ia  ponad 1.600 męż I czona. Za in te resow an ie  imprezą 
czyzn i  kob ie t. Dzienna p rodukc ja  j ca łym  k ra ju  o lb rz y m ie .^  ^ ^  ^  
pochodzącej z ro zb ió rk i cegły w y - '  
nosi oko ło  200.000 sztuk. M a te ria ły  
z ro z b ió rk i zakupu je  Centra la  Zby 
tu  M a te ria łó w  B u d o w la n ych ,. k tó ra  
ja k  dotąd na by ła  oko ło  15 m iln . 
sz tuk cegły po cenie 3 z ł za sztu
kę, ok. 3 tys. ton żelaza po 12 zł 
za kg  i  4 tys. ton złom u po 750 zł 
za tonę. U zyskiw ane z tych  trans
a k c ji k w o ty  n ieste ty n ie  w ystarcza
ją na pokryc ie  kosztów  robocizny, 
na co dziennie w yd a je  się około 
1 m iln . zł. Resort Techniczny Za
rządu M ie jskiego domaga się zw ięk 
szenia k re d y tó w  państw ow ych na 
zakup brakującego sprzętu i  jeżeli 
k re d y ty  zostaną przyznane, is tn ie je  
pewność, że reso rt ten stanie sxę 
sam owystarczalny.

’P rzed m iesiącem  w yw ieziono , z 
W roc ław ia  tysiączny wagon gtuzu.
Obecnie w yw oz i się po 30— 40 w a
gonów dziennie, a p rzy  dalszym 
zw iększeniu tem pa is tn ie ją  m oż

liw o śc i w yw ożen ia  do 100 i  w ię 
cej wagonów gruzu na dobę. G ru 
zy odstaw iane, są na dalekie pe ry 
fe r ie  i służą do zasypywania g lin ia 
nek oraz do n iw e la c ji terenu.

R O M A N  K W IA T K O W S K I

Kenferensja antyalkoholowa w M n. Oświaty
Pod p rzew odnictw em  m in . Skrze

szewskiego odbyła się w  M in . 
O św ia ty kon ferencja , poświęcona za 
gadn ien iu w a lk i z a lkoholizm em . 
W k o n fe re n c ji w z ię li^m . in . udzia ł: 
posłanka D orota K łuszyńska, rek to  
ro w ie  szkół wyższych, p rzedstaw i
ciele M in is te rs tw  —  O św iaty, Z d ro 
w ia , K u ltu ry  i Sztuki, ku ra to row ie  
okręgów  szkolnych oraz przedsta
w ic ie le  KCZZ.

Posłanka K łuszyńska w yg łos iła  
re fe ra t, w  k tó ry m  podkreś liła  k o 

nieczność planowej, zorganizowanej 
w a lk i z tą  klęską społeczną.

M in . Skrzeszewski zaznaczył, że 
m in . O św iaty, jako ośrodek o rg an i
zacyjny ruchu  antyalkoholow ego na 
teren ie m łodzieżowym , p rzydz ie liło  
na ten cel poważne kw o ty . Samo
rz u tn ie  w łączyła  się do a k c ji an ty 
a lkoho low e j m łodzież, zgrupowana 
w  organizacjach ideow o-w ychow aw  
czych. Ten p rzyk ład  po w in ie n  stać 
się wzorem  do naśladow nictw a dla 
ca łe j m łodzieży po lskie j.

W W arszaw ie b ieg i odbędą się 
6-ciu punktach, p rzy  czym  punkte 
cen tra lnym  będzie S tad ion Wojs* 
Polskiego, gdzie o godz. 11-ej 
będzie się rapo rt, uroczyste W®1* 
gn ięcie f la g i na maszt, odegraj 
hym nu państwowego, przemówi 
nía, de filada zaw odników  i  
k tu a ln ie  o godz 12,05 uroczy®1 
s ta rt pierwszego biegu. ^

Zgłoszenia do biegów p rzy jm 0^  
ne są: dla W arszawy — Sródm1 
ścia w  D zie ln icow ej Radzie Pr^  
ul. M arsza łkow sk ie j 95: dla , 
szaw y-Połudn ie u l. W illow a  8/1 j 
dla W arszawy-Północ ul. K oziey, 
skiego 39 (K o m ite t D z ie ln ico ^ ' 
P.P.R.): dla W arszawy-Zachód , 
Gen. Bema 70: d la  P rag i-P ó łno cY , 
M ała 2 (Rada Narodowa): dla P L j 
g i-P o łudn ie  u l. Podskarb ińska 
(loka l OM. TUR).

K O LA R Z E  RUM UÑSC Y ^  
W Y JE C H A L I DO W A R S Z A W *^  
D n ia  26 bm. opuściła Bukar® 

grupa ko la rzy  rum uńskich , 
cych udz ia ł w  wyścigu zorgaiP '^ 
w anym  przez redakcję dzienn-k^, 
„G łos L u d u “  i „Rude P ravo“ 
trasie W arszawa — Praga — ^  v  
sząwa. Na czele drużyny stoi Pl ,j¡ 
wodniczący rum uńsk ie j Feder 
K o la rsk ie j a rc h ite k t Pompeiu.

IV K IL K U  W IER SZAC H  
Kolarze bu łgarscy p ie rw s i W * j, 

licy . Z zaw odników  zag ran iczne j 
b iorących udzia ł w  w ie lk im  W> 
gu k o la rsk im  Warszawa — p r  
Warszawa, p ie rw szym i w  ^ 3 r  . „ j  
w ie  są kolarze bułgarscy.
B u łg a rii składa s ię 'z  7 zaw odnikL.eIiT 
3-ch osób towarzyszących i  1 d 
n ikarza. _

P iłka rze  p rzygotow ują  się „g* 
o lim p iady. Na przyszłym  P° s*eatr í  
n iu  Zarządu PZPN będzie 
wana sprawa sprowadzenia 
r in g -p a rtn e ró w  dla naszej TePct» 
zentacji. W rachubę wchodzą ( 
łowe zawodowe zespoły czeski

Dragi dzień obrad w FZPM

iiB I A Ł Y S T O K U

(tn) Z serii arkuszowego w yd aw  
n ic tw a  M apy P o lsk i w  ska li 
1:500.000 W ojskow y In s ty tu t W y
daw n iczy (Sztab G eneralny WP) 
w yda ł no w y  arkusz n r. 4, p. n 
„B ia łys to k “ , obe jm u jący g łów nie 
tereny w o j. białostockiego. D o tych
czas ukazało się osiem tego ro 
dza ju arkuszy. K om p le tna  Mapa 
P o lsk i w  ska li 1:500.000 zaw ierać 
ich  będzie 12. ti
W zm iankow any arkusz „B ia łys to k  

podobnie ja k  i  poprzednie, w y k o 
nany jest wzorow o pod wJględem 
technicznego op racow an ir. N i m ar 
ginesie m apy zna jdu jem y następu
jące w y jaśn ien ia  i  szkice, znaki 
topogra ficzne, osiedla, skró ty, rzez

N ow a m apa W IG
ba pow ie rzchn i, podzia ł adm in is tra  
c y jn y  i  szkic podziału adm tostra- 
cvjnego, szkic szos g łów nych w  
skal 1:300.000. szkic htoscm etrycz-
ny  w  ska li 1:300.000, oraz skoro
w id z  M apy P o lsk i 1:500.000, u ła t
w ia ją cy  łączenie poszczególnych 
arkuszy.

W ydaw n ic tw o  W IG -u  jest jedną 
z na jcennie jszych naszych powo
jennych pozycyj ka rto  g .-af cznych. 
K om p le t m ap W IG -u stanowić bę
dzie duże u ła tw ie n ie  xy pracy lu 
dzi i  in s ty tu c y j /Zw iązanych z te 
renem, może być rów nież z powo
dzeniem w yko rzys tyw an y  przez tu  
rys tów .

D ru g i dzień obrad kon fe ren c ji 
w yszko len iow ej PZPN  z udzia łem  
delegatów poszczególnych okręgów 
rozpoczął się przem ów ien iem  wice 
prezesa P ZFN  Nowaka, k tó ry  przed 
s ta w ił zebranym  zam ierzenia w ładz 
p iłk a rs k ic h  w  dziedzin ie wyszko le
nia.

Zaw odn icy — zdaniem  p. N ow a
k a  —  p o w in n i być n ie  ty lk o  szko
le n i w  swej specjalności sportowej, 
/ale i  odpow iedn io w ychow yw an i, 
bo w sze lk ie  ich  aw an tu ry  na b o i
skach obciążają przede w szystk im  
dzia łaczy sportowych, to le ru jących  
niesportowe zachowanie się graczy, 
aby n ie  zrażać ich do k lu bu , k tó 
ry  na n ich opiera swą drużynę. Po 
za tym  w ładze sportow e muszą 
zw rócić  baczną uwagę na przygo
tow anie k a d r trenerów , k tó rzy  po
w in n i być ta k  tra k to w a n i i uposażę 
n i, aby m og li ca łkow ic ie  poświęcić 
się swemu zawodowi.

W zw iązku z tym  zarząd PZPN 
zamierza zorganizować w  m a ju  
ku rs  in s tru k to rs k i d la  przygotow a
n ia  k ie ro w n ikó w  do wyszkolen ia 
podstawowego i  kurs  u n if ik a c y jn y  
w  llp c u  i s ie rpn iu  dla w szystk ich  
trene rów  (obow iązujący rów n ież 
sagraHicznych) w  Polsce, k tó rs y  tm

odbyw ającym  się równocześnie o- 
bozie d la  ju n io ró w  wykażą się swy 
m i um ie ję tnościam i.

Zebrani po dyskusji, w y ło n il i spe 
c ja łną  , kom is ję  fachową w  składzie 
—  Jesionka, W. K uchar, Koncew icz, 
Foryś, B a lcer i  K is ie liń s k i,  k tó ra  
za jm ie się opracowaniem  i  w yd a 
n iem  in s tru k c ji oraz p u b lik a c ji w  
zakresie w yszko len ia  p iłka rsk ieg o  
w  Polsce.

Sa»da rahijikswi 
n ęta pod Wa mam

Władze bezpieczeństwa u 'r iy  dzie 
sięcioosobową bandę rabunkow ą, 
k tó ra  grasowała w  W arszawie i w 
m iejscowościach podstołecznyeh. 
Bandyci, pod k ie row n ic tw e m  h e r
szta — Leona Z a jko  — napada li na 
sam otnych przechodniów  w  od lud 
nych  u licach i  rabow a li pieniądze 
ub ran ie  i kosztowności. Ponadto 
dokonali szeregu napadów na m ie 
szkania zamożnych kupców  i  go
spodarzy.

Proces przeciw ko w szystk im  u- 
ję tym  członkom  bandy odbędzie 
Się w  Sądzie O kręgow ym  w  W ar- 
■M wle. Hersztem b y ł Leon Zajko . oj#.

' węgierskie.
W yjazd ko la rzy  po lskich. ¿0

rep rezentac ji ko la rsk ie j Pols^1 
P rag i na wyścig  Praga — 
wa nastąpi w  środę 23 bm. W_ n ji

W alne zebranie AZS. Dni? 
k w ie tn ia  rb . o godz. 17 w  P1 ¡̂-tl 
szym te rm in ie , o godz. 17.30 ^  
g im  te rm in ie  odbędzie się 
zebranie członków  AZS 
wa) w  salach Domu Akadem*®
(PI. N a ru tow icza  5). Wstęp n?a ity l 
ne Zebranie za okazaniem 
m ac ji zw iązkow ej z op łaĈ J eg0 
składkam i, p rzyn a jm n ie j do 1 
rb. w łącznie.

C iep lice zapraszą rep rez f fp j t f  
tów  Polski. Zarząd M ie js k i c  ó̂  
Z d ro ju  zaprosił reprezenw pjfj 
P o lsk i na p rze d o lim p ijsk i o k j ł^ r ^  
k a rs k i w  tymże uzdrow isku. 
M ie js k i zobow iązuje się 
u trzym anie , pomieszczenie i 
w raz z urządzeniam i treninS 
m i bezpłatnie. t g,i1*7

N ie  w o lno  handlow ać 
Zarząd Polskiego Zw. P iłk i ? -fi' 
rozpa tru je  sprawę kaperowan* 
w o d n ikó w  rohnt.niczeSO “

i

o ft*
P olsk i — Naprzód — Janói^ Ygróf 
RKU . W aferę tę k tó ra  się c- $  ’  
od stycznia 1947 r. są zarni®5̂  * 
działacze Naprzodu oraz l e y 
RKU , P raw dopodobnie wSZY i i f i ^  
trzym a ją  dożyw otn ie  d y s k ^ 1



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 116. Str. 9

ñ & m s M á m

di-,» u p rz e s ta ła  
i ^ b o d n io m

^'aft ^ ^ ° ^ :na" z żelaznych ruszto- 
mu Pozostałość po spalonym  do 

— " ’” * “ ‘'ała wreszcie grozić
laią c e T u lvm  u1' M a te>k t - N a ćh y -! trasy W r-Z  do tkną ł -również i  pra- 

r r "'T.z bardzie j nad jezd-j wobrzeżną Warszaw
ie zwalono wreszcie] m ianow ic ie  roboty drogowe na

Kole] I
N o w e  u l i c e

K ilk a  tygodn i tem u „b a kcy l"

„ W  — Z "
i nowe fory

n i a  ^
^ rusztow ani 

wczor, '

wobrzeżną W arszawą Rozpoczęto

le ś n ie 1 n SZit° da ¡e<inak , !ż rów no -i Zygm un tow sk ie j w  oko licy  PI. We 
tej Ie zwalono jedynej ocala- ] teranów . Ponieważ przyszły most

, uany tego ’ “  ’ - ■ -^ ’Ch:czas domu. Ściana do- j ś lą sk i będzie m ia ł jezdnię, poło-
zwai „  ”  op iera ła  się w łaśnie na 
poyu rusztow aniu, obecnie 
‘' “ «b a w io n a

żoną • nieco wyżej, n iż  b y ły  most K ie r  
bedzia — w y n ik a  stąd konieczność

sią; p p " . t e j  podpory — może j podwyższenia o k ilkadz ies ią t cen • 
dagę gj. . . cto pod podmuchem k a ż ' tym e trów  całej naw ie rzchn i u l
cttervŜ n*e*SZe®° w ta tru , Ściana ma 
Ulg wysokości,, a w ięc

ia z d o v 3 te re n ie  *• zw. Górnego U-

'v°js°lmweecó d a w n e g 0  s z p ita lavde weso) na p ierw szym  drze-
PiUSa !? 8‘cy fn .tuż za bram ą od ul. 

•rów hi w *s* Pokaźnych rozm ia- 
Pisem- n ï  z w ym a low anym  na- 
ta nr? K. .i o drzewa“  B lacha 
r°2miarA ta ’ 6St do Pn ia  Potężnych 
ków v. gwoździem. Parę kro- 
s[ na d rug im  drzew ie w i-
5Cu, *  Wacha in fo rm u jąca  o m ie j 
nia’ T ,k tó rym  .zn a jd u je  się pra l- 
drzeu,a tą wyw ieszkę p rzyb ito  do 
blasza gwo^dziem. Jeszcze dalej 
SC r f 5 strz0lk a  wskazująca dro- 
h-. 'D o spółdzielni
d i la o s ta ła
Orzewa.

d o
rów nież p rzy- 

pn ia  zdrowego

»Dba i o drzewa“ .

Zygm un tow sk ie j aż do Targowej. 
Sobór p raw osław ny zna jdu jący się 
przy  Zygm un tow sk ie j, o k ilk a d z ie 
sią t m etrów  oddałoby od jezdni, 
będzie teraz m ieści! się w  m ałej 
„depres ji“  w  stosunku do reszty 
u licy .

Połączenie z ul. Radzym ińską 
i  granicą m iasta uzyska przyszła 
trasa W — Z przez te reny dz is ie j
szego Dw orca W ileńskiego. Z tej 
ra c ji w y n ik ła  konieczność zm n ie j
szenia liczby dotychczasowych pe
ronów , ażeby na ich m iejscu, 
w zd łuż u l. W ileńsk ie j ułożyć jezd
n ie  a rte r ii.  Łączy się to z og ran i

czeniem ruchu  na - tym  dw orcu 
1 z zagadnieniem kom u n ika c ji k o 
le jow e j w  ogóle.

Dosyć głośno m ów i się dziś o 
z likw id o w a n iu  w  przyszłości zupeł 
n ie  D w orca W ileńskiego z tym , że

^  ■**» «V -V* -Si, ». -t. -a*. -SV -fc. .... -v  -

m  sÉ&Mêcug
ÍM c s v S v

t 7 k ' ! ? o L ! ^ w, sa lL,Posiedzeń S to i. H a- 
i 8* 0 ^ 1 . C hm ie lna 7, róg: No-
, p> M Qr>a i odczyt w jeżyku  po lskim  

m l i  P-t ..Palestyna na tle  sy- 
10 kuzyna ro dow e j“ ;

0
3  • ^  w Muzeum N arodowym  

¡ '^ a  n?i ł? Gm' n- Skarbu E dw arda D róż- 
' l^ne»ft. ,8rrl? * : ..Odbudowa systemu pie- 

w Polsce“ . i
0 *j*

r«iCi&ew? J^.15 w lonk lu  B ib lio te k i Pu. 
J, * Plusa. 15) re fe ra t dr. K az i-

8 arphi a(l2rila rozyka p.t. „P orządkow a- 
uv6w k lasz to rnych “ .

o ’ I m p r e z y
w sali w idow iskow e j Pol. 

Ik" « A  w idow isko n.t „O d Cyda
program ie

doZ  2o ] n ^ A  w idow isko p.t. 
txîJeenni«iBÏa Polskiego“ . W¿Of — * ~S 'W 'f '* * :  u,tw o ry  l i te ra tu ry  rornan-

;yką nuWspółczesnej w połączeniu 
n°Pina.

Wwsïnwv
*nJpyaisUM N AR O D O W E! W ystaw a 

w „P o w iś le “ ,p la s ty kôv

" f f ls s f c '

„  EOû V :T k , KC30 Z W IĄ Z K U  ZACHO- 
, Î awa i!**'. Jô rozo lim sk lo  29, I I I  p.)i 
^ ichł. ; .Ł ‘^kno i Polskośó Ziem Za-

i>tnai'Va V o i , l 'W ()JS K A  P O LS K IEG O : W y  
.l^ łe rn n  ,lęeor'a Odrodzonemu W ojsku

ÿ w ^ ^ ’V fvO H 1 * Nie,nüam1'ARTYSTÓW  I n a  u . 
K ró lew ska 13U W ystswa 

Al ieczysłn wa Bermana ł 
Marii Gabryel • Ruiyc*

(ul. Śniadeckich 
v. n• Pejzaż Ziem Odzyskanych

20): o grodz. 19 „R . H. In ż y n ie r" ,  Bruno 
W inawora.

T E A T R  NOW Y (Puławska 36): o jjodz 
18 30 „S łom ko w y kapelusz“ .

T E A T R  K LA S Y C ZN Y  ( M okotowska I3U 
o codz. 19 ..Rozdroże m iłośc i“ .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (Marszałków*)?* 
69): o trodz: 19 ..Dom przy drodze“

COMOEIMA iS?wedzka 2): o crodz 19 
„M adam e B u t te r f ly “ .

T E A T R  STU D IU  (K arow a 81): codzien
nie (oprócz poniedzia łków ) o i?odz. 19.ej 
„L is ie  Gniazdo“ .

G U L IW E R  (K ró lew ska  13): „G u liw e r 
w k ra in ie  l i l ip u tó w “  codziennie o irodz.* 
13 (prócz poniedzia łków ).

T E A T R  „W R O R R LE K  W A R S ZA W S K I* 
(Zygm unfow skn 8): „N ow e P rą d y “ , pocz. 
goił z. 17. 5 i  19.15. 
sna*- pocz 17.15 i 19.15.

T E A T R  D Z IK I 1 W AR S ZA W Y  ( K h- o 
vva 81): o godz. 12 „Doktór Dolittle i 
jesm zwierzęta“ .

CYRK Nr. 2 (Praga, ul. Zielenfecka 
róg T a rg o w e j): N ow y a tra k c y jn y  pro
gram o godz. 19.15* nletfz. i  święta 12, 
15.30 i 19.15. i ,

g i n n

I Â & Ï 4 " .
b i. P-) \Vvsi H |Sr. ( W-wa TłńinBckia 5,
C./Stôvv/ !  ®w,e, <ł«'Pł sztuki 57-11 żyd. 

a,' e oln*,« " f ’ y i'ów  zam nrrlnwanych w" “ Upacj, 1039 _ 1IMJ r _

ffiATR

•o w
K-* 8)TRn ,ro zm a  it o s c i

Tearfry
(K arasia 2): o godz 
Tea Ir  Śląski „J e s o r

J / a i
,lva 8)'
o ^ T R  . . Ż e g l a r z “ 1

i S j L  ,8 L A Ç O W K A  ( K r i
O ^ T R  j ¡ i \ t NJ ’ 0p gn iew u“ .Ma ł y

(M arszałkow - 
E“ ‘ .

(K ró lew ska 13): 
wu".

(M arszałkowskahy;*1*' j() ' “ V "  uviarszafKowska 81):
''A T R  * korzen ie“ .

(Zam ojskle irow ś z e c h  n y

P A L L A D IU M  (Z łota 7-9): „B itw a  o szy 
n y ‘ ‘, pocz. 13 15 19. D la  Zw. Zaw. 17. 
ska 112): N ow y program  N r 24.

P O LO N IA  i M arsz iilkow ska 56): ,,Osta. 
ta i e tap“  (Oświęcim) pocz. 13. 15,30 
20.30, Zw. Zaw. 18.

S TYLO W Y (M arsza łkow ska 113)1 
„O  progu ta je m n ic y " pocz. 13. 15, 17, 
21, dla Zw. Zaw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. t (M arsza łkow 
ska 112): Nowy program  N r. 23.

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „W śród  lu 
d z i“  pocz.: 13, 15 i 21 Zw. Zaw. 17 i  19.

SYR EN A (P raga, Inżyn ierski» i) :  
„N auczycie lka w ie js k a ", pocz. 15, 17, 21.

TĘCZA (Suzina 4): „K rą ż o w n ik  W areg" 
pocz. 15. 17. 21. D la Zw. Zaw. 19.

A K IU A L N O S C I Nr. 2 (In żyn ie rska  ?l: 
Nowy progran» N r 13.

R A M  O
16.00 D z. p o p o łu d n io w y ; 16.40 

„S tu le c ie  m a n ife s tu  k o m u n is ty c z n e 
g o “  aud . d la  m ło d z ie ż y ; 17.00 „M e lo 
d ie  o p e re tk o w e “ ; 17.45 R .U .L .; 18.00 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o : 18.15 A u d . 
ro z ry w k o w a ; 19.00 A u d . d la  w o js k a ; 
19.3Ó „W ie c z o rn a  S e re n a d a "; 20.00 
D z. w ie c z o rn y ; 20.50 „ K a r o l  L ib e lta ,“  
a u d .; 21.00 A u d . C h o p in o w s k a ; 21.30 
„Z  ż y c ia  R u m u n ii“ ; 21.50 P o g a d a n k a  
s p o rto w a ; 22.00 M u z . le k k a  z p ły t ;  
23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i: 23.30
H y m n .

Zak} O g ł o s z e n i e  ©  p s z e l s i f ^ i a
^  Pozng3 • Cegie lski pod Tym czasowym  Zarządem  P aństw ow ym  

vvyiCQi! lu ’ . u' . Daszyńskiego 13G, ogłaszają prze ta rg  nieograniczony 
ui w*n ie  in s ta la c ji e lek tryczne j d la  budynków  m ieszkalnych 

V’’ Ko' nei 40 w  Poznaniu. P odk ładk i o fe rtow e otrzym ać można^ o lu  N r , 49 
U£e»-ty

yżgj np.j ^« « » yu jił^u i La ia tw w cu i^u j iw ipci ta u i 6 uapiocui j an
Poko' dan°  — należy składać do dnia 5 m aja 1948 r. godz. 10-tej 
Do ,Uf  49, gdzie nastąp i' o tw arc ie  o fe rt, 

h  Gegiej f r *y należy dołączyć k w it  na wpłacone w  kasie Zakładów  
. CepjPl v  Wa^ ]'um  w  wysokości 1 proc. sum y oferowanej. Zakłady 
s°t»ie p ra Sci P°d Tym czasowym  Zarządem  P aństw ow ym  zastrzegają 
Ĉ eriy, ^nwulnego w yboru  oferenta bez względu na wysokość
' vb(lu ’ ,ak rów nież un iew ażn ien ie  przetargu bez podania po-

K r. 1826-1

w  podw ójnych zalakowanych kopertach z napisem jak

P9(j¡
p r z e m y s ł  a r s e n o w y  w  z ł o t y m  s t o k u

pow. Ząbkow ice D, Sl.' Ju a j6 d
a terem pub liczne j w iadom ości, że dn ia  14 m a ja  1948 r  odbędzie się 

e £ań ry k j P rzem ysłu Arsenowego w  Z ło tym  Stoku

s p r z e t l c i  d 7o q Q
3) „A c ro “  osob„ 4) „O pel

®9S1:q£. . ... —  --

a , i)  w ra k ó w  samochodowych:
Clath“  'p- 2-ton, 2) N.A.G. 1,5-ton,

osob.
mogą oglądać w ra k i. ' przeznaczone do przetargu, 

n 1T>hi ,» „ .od 4 m aja do 10 m aja 1948 r „  po czym do »inia 13 m aja 
o ie r ty  w  zalakow anych kopertach z napisem „P rze ta rg  

Ot\y‘a,  sam°chodowe“ .
«rty, o fe rt nastąpi w  dn iu  14 maja 1948 r. o godz. 12-tej.

re nie prze jdą pozostaną bez odpowiedzi. K r  1828-1

T ak  dziś jeszcze w yg ląda odcinek 
ko le jo w e j l in i  średnicow ej w  oko
licach w ia d u k tu  mostu P on ia to w 
skiego. A le  ju ż  w kró tce  to r  zosta
nie oczyszczony z gruzu i  odpad
ków  żelaza. Za ro k  ruszą tędy p ie r 
wsze pociągi m iędzy Dworcem  
G łów nym  a Dworcem  W schodnim.

ca ły jego ruch  prze jąć by m ia ł

czenia prac p rzy tune lu  średnico
w ym  i  moście ko le jow ym  przez W i 
się, a ponadto do tego czasu m u
szą być oddane do użytku  oba 
dworce C entra lne przy A l. Jerozo
lim s k ie j; podm ie jsk i i dalekobież
ny. T u ta j jednak sprawa ciągle 
stoi na m a rtw ym  punkcie. O gło
szony rok  tem u konkurs  nie dal 
spodziewanych w yn ików , odrzuco
no rów nież p ro je k t jednego z in 
żynierów,, prowadzących rozb iórkę 
rum ow iska  dawnego dworca i osta 
tecznie niedawno dopiero Rada Ko 
m un ikacy jna  zadecydowała, gdzie 
ma stanąć dworzec i z ilu  części 
ma się składać. Do te j c h w ili jed
nak nie ogłoszono ponownego kon 
kp rsu  na p ro je k t dworca, ani też 
n ie  powierzono prac nad p ro je k 
tem jakiem uś specjaliście.

Jedno jest ty lk o  pewne, Budowa 
dw orców  (bo trzeba tu  m ów ić o 
oddzielnych budowach) zostanie 
rozb ita  na dwa etapy. N a jp ie rw  
stanie p rzy samej M arsza łkow skie j

MEGAN

Tnlonik
Przed, trzem a tygodn iam i ‘ Zyzio 

dostał wspomniany^ u) ty tu le  ta lo - 
n ik  na b u ty  czeskie.

Ściśle i b iorąc: w y lo s o w a ł So 
ta lon ików  było m n ie j, n iż  facetów  
pracujących w  ty m  biurze co Z  Jó
zio.

Parę,, dn i chodził Zyz io  p ija n y  
szczęściem i snuł p lany  na p rz y 
szłość, potem okazało się, że tar 
lo n ik  s trac ił w  międzyczasie waŻ-
irtość.

Zyzio W ytrzeźw ia ł. R ob ił uszczyp 
U we uw ag i i  b luźn ił. U spoko ił się 
dopiero, k iedy ostem plowano m u  
ta lo n ik  ponownie.

T a lon ik  znowu b y ł ważny.
Zyzio też.
W idz ia ł bow iem , w  ja k im  skle

pie może kup ić  te bu ty  i  którego  
dnia. W szystko było  napisane w y 
raźnie na ta lon iku .

Oznaczonego dn ia Zyzio s ta ł trz y  
godziny  w  kolejce, w p ła c ił złoJ.ych 
po lskich 5.100 i wyszedł na u licę

stąpić nie później, n iż z chw ilą  
oddania do Użytku- mostu i tunelu. 
A  tu ta j staw ia się te rm in : la to 

dworzec W schodni. P ierwsze k ro k i j przyszłego roku . W yn ika  z tego, 
w  tym  k ie ru n k u  uczyniono jesz- ¿e Warszawa uzyska jednocześnie 
cze przed w o jną , k ie dy  to w ię k - dw ie  n iezw yk le  ważne a rterie , łą- 
szość podm ie jsk ich  pociągów z li-  czące Wschód z Zachodem :, trasę

dworzec podm ie jsk i i ma to na- ' z parą czeskich pó łbu tów  w  ręku.

n i i  w ileń sk ie j k ie row ano poprzez 
dworzec W schodni i tune l l in i i  
średnicowej do dw orca Głównego. 
Ślepe to ry  W ileńskiego nie mogą 
być dłuże j to le row ane w  w ie lk im  
węźle ko m u n ikacy jn ym  sto licy, a 
wobec niemożności przedłużenia 
ich na le w y  brzeg W is ły  is tn ie je  
ty lk o  jedno logiczne rozw iązanie: 
zupełna lik w id a c ja  W ileńskiego i 
zw iększenie przelotności dworca 
Wschodniego.

N ie  nastąpi to jednak od razu. 
W  pierw szym  etapie odbudow y i 
p rzebudow y warszawskiego węzła 
ko le jowego dworzec W ileńsk i ma 
być ty lk o  zm niejszony, ażeby p rze
puścić na jego p ra w ym  skrzyd le 
trasę W —Z. Gdy jest m owa o pe ł
nej lik w ia d c ji —■ słyszy, się te rm in  
p ięc io le tn i.

D o trzym anie  tego te rm in u  jest za 
leżne przede w szystk im  od zakoń-

ko łow ą Od W olskie j do Radzymiń- 
skie j i ko le jow ą z dworca Zachod
niego przez C entra lny  na Pragę, do 
dworca Wchodniego. (nis)

Czeskie pó łb u ty  są o t rz y  'num e
ry  za małe na Zyzia, bo w yb ie rać  
nie było można. Poza tym  jednak  
są śliczne. T akie  sam iuteńkie ja k  
te, k tó re  k u p ił Fa jfuś  w  Państwo
w ym  Domu Tow arow ym  na Ż o li
borzu.

Z  p rzym iarka , ma się rozum ieć.
Za 4.924 zł.
T y lko , że beż ta lonika.

M E G A N

Własnymi siłanr dźwiga sie z gruzów Instytut Mokotowski

1.138 milionów na SFOS
zebrano do 26 kwietnie

Na dzień 26 k w ie tn ia  r. b. w p ły 
w y  S. F. O. S.-u osiągnęły sumę 
1.738.400.000 zł.

A k c ja  zb iórkow a w  bieżącym ro 
ku, t. j.  od 1 stycznia 1948 r. p rzy 
niosła b lisko  330.000.000 zł.

Nie o 18 -e i, lecz o 1 9-e j
D yre kc ja  Państwowego T ea tru  

Polskiego w  W arszaw ie zaw iada
mia, że z dniem  3 m aja br. p rze 
suwa się początek przedstaw ień 
w ieczorowych na godz. 19-tą, zaś 
przedstaw ień popo łudniow ych na 
godzinę 15-tą.

6200 osób w pierwsze! 
kolejce przeniesie sie do osiedli 

podstotecznyck
Rozporządzenie Rady M in is tró w  

uchwalone 27 bm, o rozciągnięciu 
publiczne j gospodarki lo ka la m i na 
osiedla podstołeczne obję ło 64 m ie j 
scowości p o w ia tu  warszawskiego 
na p raw ym  brzegu W is ły  i  36 m ie j
scowości w  pow iecie w arszaw skim  
r,a lew ym  brzegu W is ły  Ponadto 
gospodarka pub liczna lo ka la m i pod- 
sto łecznym i obejm ie 8 gm in w ie j
skich i  m ie jsk ich  w  pow iecie  b łoń 
skim  ? w  pow iecie  g ró je ck im  i  4 
gm iny w  pow iecie radzym ińsk im .

D z ięk i uchw ale P rezyd ium  Rady 
M in is tró w  w ładze m ie jsk ie  będą rao 

g ły  pomieścić w  osiedlach podsto- 
łecznych przede w szystk im  6.800 
osób. k tó re  w g oceny w łaśc iw ych  
czynn ików  za jm u ją  pomieszczenia 
zagrożone.

Resort M ieszkan iow y Z M „  lia w ią  
zał już  ścisłą współpracę z odpo
w ie d n im i w ładzam i a d m in is tra cy j
n ym i w o j. warszawskiego.

D z ięk i te j w spółp racy Urząd. 
W oj. w arszaw ski nadesła ł już  w y 
kaz m ieszkań w olnych , przeznaczo
nych dla 48 rodzin  zam ieszkujących 
na jb a rdz ie j zagrożone domy. M ię 
dzy in nym i loka le  O trzym ają rod z i
ny zam ieszkujące dom Chłodna 39.

Is ty tu t M oko tow sk i (Puławska 97) 
jest zakładem, w  k tó rym  zle w a run  
k i życiowe zgrom adziły ponad 70- 
c iu  chłopców w  w ie ku  od 15 —  18 
la t. Przyjazną, dłoń poda ł im  W y
dzia ł O p iek i Społecznej. In s ty tu t 
zniszczony w  czasie w o jn y  obecny 
stan swego posiadania zawdzięcza 
w  dużej m ierze w łasnym  w ycho
wankom . Z ak ład  posiada parę bu 
dynków  1 7  ha ziem i up raw ne j. W y 
łonU się z gruzów  wzn iesiony rę 
koma? chłopców' budynek adm in i-

' i i

s tracy jny . M ieści się dziś W nim. ca 
ły  zakład. Z  kaw a łkó w  cegieł bu 
dują chłopcy cieplarnię, ogrodzenie 
w o kó ł rozległego ogrodu, p rzy  w ić l 
k im  nakładzie ich pracy powstaje 
budynek gospodarczy oraz 108 in 
spektów, a po la i ogrody są w  na 
leżyte j upraw ie. Obecnie In s ty tu t 
ma zam iar budować w łasnym i siła
m i budynek na pomieszczenie w a r
sztatów : ślusarsko - mechanicznego,
stolarskiego, szewekiego, k raw iec
kiego, pszcZelarsko-ogrodniczegc.

Grochów walczy z malaria
Do w a lk i z plagą m a la r ii stanę

ły  sam orzutnie K o m ite ty  B lokow e 
Grochowa, przystępując do zasypy
w an ia  sadzawek i  ba jo r na K a- 
m io nku  oraz G ocławku. G łówne 
źród ła w y lęgu  zarazków i  ich roz- 
nos ic ie li — kom arów , zostaną w kró  
tce na G rochów ie z likw idow ane, 
ponieważ do pracy stanęło ponad 
1000 osób. Równocześnie ośrodki 
zdrow ia przeprowadzają zapobie
gawcze szczepienia przeciwm ala- 
ryczne.

W iele K om ite tów  B lokow ych  na

G rochów ie p rzys tąp iło  do uporząd 
kow an ia  u lic  i  placów, dotychczas 
zupełnie zaniedbanych. U lice  O- 
m ulewska, Szaserów i  Dęby nawo
żone są żużlem, i  leszem, dostar
czanym z E le k tro w n i M ie js k ie j.

Na Szczególne w yróżn ien ie  zaslu 
gu ją  K o m ite ty  B lokow e nr. 1 i  2 
p rzy  u l. P odskarb ińsk ie j ł  S tan i
s ławow skie j, k tó re  p rzy  pomocy 
finansow ej D zie ln icow ej Rady Na
rodow ej Praga — P ołudn ie  budu ją  
dwa Ogrody Jordanowskie, zaopa
trzone w  św ie tlice  i  a ltany,

Ogłoszenie o przetargu
O kręgow y U rząd L ik w id a c y jn y  w  Gdańsku z  siedzibą w  Sopocie 

zaw iadam ia, że w  d n iu  14.V.48 r. o godz. 10-ej odbędzie się w  B iurze 
O bwodowym  G U L  w  M a lbo rku  prze ta rg  o fe rto w y  na: ok. 39.039 kg. 
p ó łfa b ryka tó w  z te k tu ry  brązowej (obcięta i spięta te k tu ra  p rzygo to 
w ana do w nękow an ia  pude lka tekturow ego), zna jdu jących  się w  M a l
b o r k u ,u l  Daleka.

B liższych in fo rm a c ji udz ie li O U L w  Sopocie,, oraz B iu ro  O bwo
dowe O U L w  M a lbo rku , a w a ru n k i sprzedaży są wyw ieszone w  tu t,  

U rzędz ie  w  Sopocie oraz w  B iu rze  O bwodowym  w  M a lbo rku .
O ferenci w in n i złożyć dowód w p ła ty  ty t.  w a d ium  10 proc. sum y 

oferow anej na P K O  —  G dyn ia N r. XI-420G.
Nabywca poza k w o tą  przetargową zobowiązany będzie do uisz

czenia 10 proc. kosztów  m an ipu lacy jnych . O fe rty  na leży złożyć w  B iu 
rze O bwodowym  w  M a lb o rku  w  n iep rze jrzyste j i za lakowanej kop e r
cie bez żadnych znaków  firm o w ych  z napisem : „O fe rta  prze ta rgow a 
na 39.039 kg. p ó łfa b ryka tó w  z te k tu ry “ .

O U L zastrzega sobie p raw o w yboru  oferenta bez w zg lędu na w y 
sokość sum y o ferow anej, oraz ewentualność un ieważn ienia prze ta rgu 
bez podania przyczyn. K r .  1821-1

Ogłoszenie o przetargu
O kręgow y U rząd L ik w id a c y jn y  w  Gdańsku z siedzibą w  Sopocie 

zaw iadam ia, że w  dn iu  11.V.48 r . o  godz. 10-ej odbędzie się w  gmachu 
tu t.  U rzędu p rzy  u l. Rokossowskiego 33 prze ta rg  o fe rto w y  na: z io ła  
i  korzenie lecznicze, zmagazynowane w  G dyn i w  E lewatorze Zbożo
w ym  (Społem) i  w  O liw ie,: zmagazynowane na teren ie  P. K . P., b. m a
gazyny . B iu ra  Obwodowego O UL.

B liższych in fo rm ac i udz ie li O U L w  'Sopocie pokój N r. 47 
p a rte r, a w a ru n k i sprzedaży wyw ieszone są na ta b lic y  ogłoszeniowej 
w  gmachu tu t. Urzędu.

R e flek tanc i w in n i dołączyć do o fe rty  względnie przedłożyć w  d n iu  
prze ta rgu dowód w p ła ty  na P K O  G dynia N r. KI-4206 w ad ium  w  w y 
sokości 10 proc. sum y o ferow anej.

N abyw ca poza k w o tą  prze ta rgow ą zobowiązany będzie do uisz
czenia 10 proc. kosztów  m an ipu lacy jnych .

O fe rty  należy złożyć do tu t. U rzędu do dnia 11.V.48 r. godz. 9.30 
w  n iep rze jrzys te j i  za lakowanej kopercie  bez żadnych znaków  f i r 
m ow ych z napisem : O fe rta  przetargow a na: „Z io ła  i  korzenie lecz
nicze“ .

O U L zastrzega sobie p raw o  w yb o ru  oferenta bez w zględu na w y 
sokość sum y o fe row anej, oraz ewentualność un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  
bez podania przyczyn. K r .  1822-1
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Centrala Handlowa Przemysły Chemicznego
Biuro S przedaży  Produktów  Organicznych

Ł Ó D Ź ,  SiEBKiEWICZa Kr. 55. Teł. 137- 36.

p o l e c a

Kwas mlekowy spożywczy 593/
,/a

Kr 1823-0

dla przemysłu konserm m arzyum ycłi i  rybnych, 
do inyrobu napojóin bezalkoholowych, soków i t. p, 
oraz do użytku u> gospodarstwie domowym. 

Przemysł drobny oraz bezpośredni konsumenci 
zaopatrują się w Oddziałach i Pododdziałach

Centrali Handlowej Przemyślu Chemicznego

Poszukujemy
SIŁY F A C H O W E J

7. w ykszta łcen iem  pedagogiczmym i  odpow iedn ią  p ra k ty k ą  peda- 
gogiczno-adm iin istracyjną

na stanowisko K IE R O W N IC Z K I (K A )
p re w e n to riu m  w  K arpaczu  (D o lny Ś ląsk) dla dzieci w wieku od 
7 do 15 lat. Pożądani samotni. Zapew n ione m ieszkan ie, opal, 
św ia tło , całodzienne u trzym a n ie  i pensja oko ło  10.000 zł., zależ
n ie  od k w a lif ik a c ji.

K a n d y d a c i zechcą zgłaszać się osobiście lu b  nadsyłać poda
n ia  w ra z  z w łasno ręcznym i życ io rysam i do W ydz ia łu  P ersona l
nego Z arządu Z jednoczenia Energetycznego O krę rgu  D o lnoślą
skiego —  Je len ia  Góra, u l. Bogusławskiego 2. K r  1834-1

Zuluskie Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego

ogłasza

przetarg
nieograniczony

konserw ację w ież  w yc iągow ych szybu zachodniego —  3.200 m 2 i szybu 
M iechow ice I  —  4.800 m 2 dla  kop. M iechowice.

P od k ła dk i k o ^ to ry s o w e  oraz w szelk ie in fo rm ac je  otrzym ać moż- 
83 w  dziale m aszynow ym  w  Zabrzu, ul. W olności 362, I  p. pokój 
n r. 18 w godz. 9— 11.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez żnaków  f irm y  z napisem  
.O fe r ta  na konserw ację w ież szybowych dla kop. M iechow ice“  na leży 
Składać w  sekre tariac ie  w yd z ia łu  maszynowego ZZPW , w  gmachu 
p rzy  ul. W olności 362, I  p. do dn ia  30.IV.48 do godz. 10, w  k tó ry m  to  
dn iu  nastąpi o tw a rc ie  o fe rt  o godz. 11. Do o fe rty  należy załączyć k w i t  
na wpłacone w ad ium  w  wysokości 1% sum y oferowanej w  kasie 
dy r. ZZPW  p rzy  u l. W olności 335. O fe rty  bez złożonego w ad ium  nie 
fcędą rozpatryw ane.

ZZPW  zastrzega sobie praw o un iew ażn ien ia  przetargu bez poda
nia  przyczyn, dowolnego w yb o ru  oferenta, bez względu na cenę oraz 
zm niejszenie lu b  zw iększenie w ykonyw a nych  robót. K r. 1791-1

Ogłoszenie o przetargu
Polskie  Radio ogłasza prze ta rg  n ieogran iczony na następujące ro 

bo ty  budow lane:
1) w ykonan ie  tyn k ó w  zew nętrznych domów p rzy  ul. Noakowskie- 

*c  18/20;
2) odgruzowanie n ieruchom ości p rzy  u l. Noskowskiego 22;
3) postaw ienie h a ra m  na teren ie R ad iostac ji w  Raszynie.

* P rze ta rg  odbędzie się dn ia  7 m aja 1948 r. o godz. 11-tej w  W y
dzia le  B udow lanym  P. R p rzy  u l. Noakowskiego 20, I I I  p., gdzie 
najeży złożyć zalakowane o fe rty .

N a każdą z tych robót należy złożyć o fe rtę  w  osobnej kopercie 
t uw idocznien iem  rodzaju robót.

Do o fe rty  należy załączyć:
1) odpis k a r ty  re jes tracy jn e j;
2) odpis up raw n ie n ia  do w yko nyw a n ia  robó t będących przed

m io tem  o fe rty ;
3) Dowód w p ła ty  w ad ium  w  wysokości 2 proc. na kon to  Polskiego 

Radia w  P. K . O. 1-515.
W szelkich in fo rm a c ji udzie la W ydzia ł B udow lany  P. Radia.
Polskie  Radio zastrzega sobie p raw o w yboru  dowolnego ofe renta  

niezależnie od oferow anej sum y jak  rów n ież un iew ażn ien ia  prze ta rgu 
bez podania przyczyn  i  w yp łacen ia  odszkodowania. K r .  1831-1

PRZETARG
NIEOGRANICZONY

Cenł ra la  A p ro w iza cy jn a  P rzem ysłu Papierniczego w lik w id a c ji 
¿,’ asza prze ta rg  na sprzedaż samochodu osobowego zdekom pletow a
l i  go m ark i Skoda P onular O fe rty  należy składać do dnia 7 m aia 
1848 r. godz. 12. Łódź. ul. W ięckowskiego 33, pokój 13, z dołączonym 
s k w ito w a n ie m  na w ad ium  w  wysokości 10 proc. wartości, w p łaco
nego do kasy. O tw arc ie  o fe rt tegoż dn ia godz. 13. Samochód można 
iglądać codziennie w  P aństw ow ych W arsztatach Samochodowych 
ffr. 3, Łódź, u l, S ienkiew icza 75/77. K r - 1025-1

Soółdzielnia Wydawnicza

O M N I B U S
B IB L IO T E C Z K A  N IEPR Ó ŻN U JĄ C EG O  P R Ó ŻN O W A N IA

NO W E T O M IK I:
Gumiński K. — Jak obliczono szybkość św ia tła  str. 29 
M archlewski J. — Dlaczego k u k u łk a  kuka  str. 15
Gumiński K. — T ajem nica ko lorow ego w idm a str. 31 
Rym ar J. — Dlaczego k re w  je s t czprwona 
Biborski J. — Jak z ło w ić  śledzia 
Urbańczyk St. — Jak zaczynano pisać po po lsku 

Cena każdego tomiku zł. 15. Do nabycia w kioskach
i księgarniach K r  1736

Jeleniogórskie Zakłady Papiernicze
ogłaszają

przetarg nieograniczony
na rem ont maszyn.y do w y ro b u  te k tu ry  brązow ej w ra z  z p rzyna leżnym i 
dz ia łam i w  Fabryce te k tu ry  w  P ieńsku, pow. Zgorzelec.

Ś lepy kosztorys oraz bliższe in fo rm ac je  otrzym ać można w  Je
len iogórsk ich  Zakładach Pap iern iczych, Jelen ia Góra, K iliń sk ieg o  29/30, 
pokó j 224.

O fe rty  w  za lakow anych bezfirm ow ych  kopertach należy składać 
w  Jeleniog. Z ak ładach P ap ie rń , do dn ia 10.V.48 godz. 10.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi tegoż dn ia o godz. 14 w  obecności o fe
ren tów .

D y re kc ja  Je len iogórskich Z ak ładów  Papiern iczych zastrzega sobie 
praw o dowolnego w yb o ru  o ferenta, ew en tua lny rozdz ia ł robót m iędzy 
dwóch lu b  w ięce j o ferentów , oraz un iew ażn ien ie  prze ta rgu bez po
dania p rzyczyny i bez ponoszenia ja k ie jk o lw ie k  odpowiedzialności 
za s k u tk i w y n ik łe  dla oferentów.

Do o fe rty  dołączyć k w it  wpłaconego w adium  w  wysokości 2 proc. 
oferow anej sum y. K r. 1827-0

D. O. K . P. W O LS Z T Y N IE  
ogłasza

praeitirg nieograniczony
na sprzedaż opakowania papierowego, tekturow ego, drewnianego oraz 
beczek d rew n ianych  i  b ilansow ych.

B liższych in fo rm a c ji udzie la M agazyn A p ro w iza c ji w  O lsztynie 
(przy E kspedyc ji T ow arow e j s ta c ji O lsztyn), gdzie rów n ież można 
obejrzeć w ym ien ione  przedm ioty.

O fe rty  w  podw ójnych kopertach  (zew nątrz zalakowane) należy 
składać do s k rz y n k i w  gmachu D y re k c ji do dn ia  10 m aja  b r. do 
godziny 12-tej, o k tó re j to godzinie nastąp i o tw arc ie  o fe rt. Do o fe rty  
w in ie n  być dołączony k w it  kasy d y re kcy jn e j ńa wpłacone w adium  
w  wysokości 2 proc. o ferow anej. D y re kc ja  zastrzega sobie praw o do
w olnego w yb o ru  oferenta, w zg lędnie un iew ażn ien ie  prze ta rgu bez 
pdan ia p rzyczyny.
Ku. 1830-0 D. O. K . P. O lsztyn

Ogłoszenie o przetargu
Zjednoczenie Energetyczne O kręgu Łódzkiego w  Łodz i ogłasza 

p rze ta rg  n ieogran iczony na pom alow anie .słupów k o n s tru k c ji żelaznej, 
ustaw ionych na tras ie  l in i i  220 k v  Ś ląsk—Łódź. M alow anie , ma po le
gać na oczyszczeniu s łupów  z rdzy,, ipom in iow aniu i  je dnokro tnym  
pom alowaniu . Potrzebną fa rbę  i  m in ię  dostarczy Z jednoczenie E ner
getyczne O kręgu Łódzkiego w  Łodzi. Szczegółowych in fo rm acy j udzie
la  W ydzia ł Sieci Z. E. O. Ł. w  Łodzi, ul. P io trko w ska  58, pa rte r, po
kó j N r. 9 w  godz. 9— 121

Ceny należy podawać od 1 kg  k o n s tru k c ji. O fe rty  w  zalakowanych 
kopertach z napisem  „O fe rta  na pom alow anie  s łupów  żelaznych na 
tras ie  Łódź— Śląsk“  należy składać do W ydzia łu  Sięci Z. E. O. Ł. 
w  Łodzi, u l. P io trko w ska  58 do dn ia 5 m aja 1948. Z jednoczenie E ner
getyczne O kręgu Łódzkiego w  Łodz i zastrzega sobie p raw o  w yb o ru  
przedsięb iorstw a bez w zg lędu na w y n ik  prze ta rgu lu b  un iew ażn ien ie  
prze ta rgu bez podania pow odów , ja k  też oddanie robót czę
ściowo. K r. 1824-1

T E C H N IC U M  P R ZE M Y S ŁU  C H EM IC ZN EG O  ~  ~
G L IW IC E , AL. O K R Z E I 20

ogłasza

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  rem ontu  budowlanego budynku  's to łów k i Technicum . 
P odkłady ofertow e otrzym ać można w  a d m in is tra c ji Technicum . O fe rty  
w  zalakowanych kopertach z napisem : „O fe rta  na w ykonan ie  rem ontu  
budowlanego s to łó w k i"  należy składać do dn ia 4 m aja br. do godz. 11 
w  a d m in is tra c ji Technicum . Do o fe rty  należy dołączyć k w it  wpłaconego 
w  N  B. P. w  G liw icach  w a d ium  w  wysokości 1 proc. sum y o fe row a
ne j, oraz zobow iązanie odnośnie te rm in u  całkow itego w ykonan ia  robót 
od daty o trzym an ia  zlecenia.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  4 m aja 1948 r. o godz. 12-tej na m iejscu.
Techn icum  zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta, 

wzg lędnie uznania, iż  przetarg nie dał pozytywnego w yn iku .
K r. 1804-0 D yrekc ja  Technicum  P. Ch.

W zm innka o p izetargu
M ie jsk ie  Z akłady K om un ikacy jne  ogłaszają prze ta rg  n ieograniczo

ny na ustaw ianie i  w y jm ow an ie  słupów tra k c y jn y c h  na ulicach m. st: 
W' arszawy.

Pełny tekst ogłoszenia zamieszczony został w  „M on ito rze  P o lsk im “ 
N i . 42 /, dnia 27.4.48 r.

S kładanie o fe rt do dnia 8 m aja 48 r. godz. B-ma.
O tw arc ie  w  tym  dn iu  o godz 8.30. K r. 1833-1

Wzml&uko o pizetarau
D yrekc ja  Polskiego ̂ M onopo lu  Tyton iow ego w  W arszawie. N ow y 

Ś w ia t 4, ogłosiła n ieograniczony prze ta rg  na dostawę wózków i kó łek 
oo wózków.

W arunk i zamieszcz >ne w  „M on ito rze  P o lsk im " N r. 42 z dnia 
27-4-48 U K r. 1832-1

ZE ZNAJOMOŚCIĄ 
B U C H A L T E R I I  
P R Z E M Y S Ł O W E J

potrzebny
na stanowisko

instruktorskie do przemysł«
Warunki do omówienia. Oferty z 
życiorysami kierować do ?. A- P- 

pod „BOCHftLTER-lfISiRUKTOB“
Kr 1810.0

Czytajcie „PH00L E É
I O G ŁO SZEN IA  DROBNE

P R A C A  Z A O F I A R O W A N A

C entra lne S tud ium  Sam olotów ^  t 
szawa 21 Okęcie, za trudn i od zal 
Inżyn ie ró w  i Techn ików  przy 'l<0 „ 
s trudw an iu  samolotów, s iln ik0 i  
przę tu lotniczego oraz urządź 

autom atycznych i  precyzyjnych P-", 
rządów pom iarow ych. P iln ie  v 
trzebn i rów n ież  księgowy, pomoc 
planow ania i  biegła maszynistka- j

K r. Igg ir
szkół techniczny0̂Abso lw entów

d >hand low ych fachowców w  dzi®°  ̂
nie zaopatrzenia i  zbytu z a tru o ^  
od zaraz Państwowe Zakłady 
nicze Warszawa 21 — Okęcie. 2» 
szenia w  B iu rze Personalnym . j 

K r. 18»0

RZECZPOSPOLITA 
t D Z IE N N IK  GOSPODARCZA fl(. 

R E D A K C J A :  W a rsza w a , ul. M ars*,,* 
k o w s k a  3/5. T e le fo n y :  87-682, red- cjl 
sp o d a rc z e j: 88-717. S e k re ta rz  Ręu«1 ’ 

p r z y jm u je  od 11 do 12-e.l n y  
A D M IN IS T R A C J A :  W a rsza w a . L r  
s zyń sk ie g o  16, te l. 87-112. Adid-jJ, 
s tra c ja  czyn n a  w  godz. od >

w  sobo tę  od godz. 9 — 1". ,ni' 
W Y D A W C A : S p ó łd z ie ln ia  W y d a m y  
cza „C z y te ln ik “ , W a rsza w a , ul- 
_____________ s z y ń s ld e go 14 _  _—^

A O R E S  T : t)l'
A d m in is t r a c ja  g łó w n a : W a rs z a ^ 2 jltj-9

857' ^
1-887-708. O d d z ia ły  w  k r a ju :  S I 
B y to m , S te lm a ch a  16. te ł. 531 93, r  
— K a to w ic e . 3 M a ja  12. te l. 309-‘¿¿t 
W ro c ła w , K ru p n ic z a  13, te l. 6 8 -ch.fiS.

D a s z y ń s k ie g o  16, te l. 871-1 
O g ło szeń : D a s z y ń s k ie g o  16, te l

P io trk o w s k a  96. R e d a k c ja  
A d m in is t r a c ja  te l 123-33. -  t «1.Jd Ltfl < AO‘«JU. „ IA".

G d y n ia . M ś c iw o ja  "-.„p«..... oí . A-™« rv.erW , iiib r  z e ż e : —  ------ ——  —  - ,
222-07. -  S opo t. P I.- A r m ii  C z e rg T p I 
74, te l. 513-67. — S zczecin. P t  J1' r  
P ru s k ie g o  8. — B y d g o s z c  z. U 
F o cha  6. — K  r a k ó  w. W ieloPO *  
te l. 545 60. - L u b l i n .  3 M a l jW  
te l. 25-88. — P o z n a ń ,  M a rsa 

ch  a 14. te l. 62-31.

L E N N IK  OGŁOSZEŃ 
D ro b n e : 30 zł. za w y ra z . noszUjC^rP 

n ie  p ra cy  15 zł. za w y ra z ,
10 s łów , m a z ira u m  40. T łu s ty , .  
100% d ro że j. O głosz. w ym ia ro w a n e j* }  
1 m m . szer. 1 s z p a lty ) :  za te * -  gfl- 
do 70 m m . z ł 60; 7 1 -1 2 0  m m - »• 
1 2 1 -2 0 0  m m . zł. 100: 2 0 1 -3 0 0  
130: ponad 300 m m . zł. 180: tek- ^0 . 
do 70 m m . zł. 100; 7 1 -1 2 0  m m  zi- #  
1 2 1 -2 0 0  m m . zł. 175: 2 0 1 -3 0 0  j» “  jf <;? 
225: ponad 300 m m . zł. 300: .“ ¡Ljorfl 
zas trzeżon e  50% d ro ż e j;  neKW  l i 
do 70 m m . z ł 60; 71—120 m m . 7-j. v‘ 
1 2 1 -2 0 0  m m . zł. 120: 201 - 300 g /J Ł f f  
150; ponad  300 m m . zł. 200. 
i u k ła d  ta b e la ry c z n y  o 100%
W  n u m e ra c h  n ie d z ie ln y c h  i svV 1(r,e 'V  
nvch  30% d o p ła ty  Z  a te rm ”
d ru k  og łoszeń a d m in is t ra c ja  n L  ef- 
co w in d a . N a le żn o ść  za o g ło sze m g ^ to  
leży lt ie ro w a ć  przez P K O  ua . 
N r  1-717 — D z ia ł O g ło s z e ń __

P R E N U M E R A TA  . »!■
M i e s i ę c z n i e  p o c z t a  n  :■ p r o w l n c j 1 - O l
135 —  z  o d b i o r e m  n a  m i e j s c u /i-f “ (Iz  o d n i e s i e n i o m  d o  d o m u  ż ł  ł p r c ^ c  
m ó w i e n i a  p r z y j m u j ą  D z i a ł  /  't0 I *  
m e r a t y  . , C ? y ł e l n i k “ , l ) a s z y t ‘i - s k i P  ^ ^ 0 ' 
1 o d d z i a ł y .  W p ł a c a ć  n a  . k o n K *  . 
1-4692 R z e c z p o s p o l i t a  I  n ? i p n n > h r ( , r  
s p n d a r e z y “  z a z n a c z a j ą c *  n a  
b l a n k i e t u  d o k ł a d n y  a d r e s .  * *  
r o z n n o z y n a  s i ę  z  d n i e m  t  « ; o  I * 1 ”  t$ '
k a ż d e g o  m i e s i ą c a .  P r e . n n m e r S y  i v  
g r a n i c z n a  w y n o s ?  z ł .  120 —
I S O  —  k o s z t a  p r z . e s v ł k l  ( w i r -  0 1

ż u j ą c e j  t a r y f y  pocztowe Ih
O O LO S /.E M A  P R ŻY .łM I ; Í^ Í

B i u r o  O g ł o s z e ń  . C z v t e l n i K  / T )
tra ía  w Wnr?znwir* ul
16, I  p . .  t e l  857*993 i 8* 7 - 08 . %
r r io i- '- io  M........ • 8-5
s k a  38 . P r a ^ a ,  u l  T a r n o w a  ^  ,p C l 
p ; p r n ; a  J c i p e r o * - r ’ 
t e l n i k “  u l .  N o w y  Ś w i a t  47 . l ] L  
S z a t k o w s k a  62 . u !  P u ł a w s k a  4» ^ . ^
^arn ir«  ..W o lno ść“  ul. M p " c^  a ą ?1
OCf. fTł TC n i  n  • ................„Uz!ó 0 (1


